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Z Trzeciej na 


Hitler u Hindenburga 


Berlin, 5. 5. (PAT). Niemieckie Biuro Informa- 
cyjne komunikuje: Prezydent Rzeszy v. Hinden- 
burg przyjął w sobotę przedpołudnie”  kancie- 
rza Adolfa Hitlera dla omówienia aktualnych °k we- 
sty] politycznych. 

Przyjęcie to wywołało w kołach politycznych 
żywe komentarze, narazie jednak brak wszelkicb 
danych co do przedmiotu, który spowodował tę 
olirjalną wizytę. 


B. kanclerz Brüning 
i — bierny opór „pewnych kardynałów” 


Berlin, 5. 5. (PAT). Holenderska agencja tele- 
graficzna ogłasza wiadomość, że b. kanclerz Rze. 
Bzy Bruoning otrzymał szereg zaproszeń do obję 
cin katedr na umiwersytetach zagranicznych. — 
Wszystkie ta zaproszenia Bruening miał odrzucić, 
oświadczając, że pragnia pozostać w Niemczech! 
gdyż nia uważs swej karjery politycznej jószcze 
za. Bkończońą. 

Wiadomość powyższą narodowo-socjaństyczną 
„Deutsche Wochenschau“ opatruje ironicznem za- 
pytaniom: „Czyżby p. Bruening jeszcza nie oprzy- 
tomniał?" „A możo to bierny opór, jaki stawiają 


pewni kardynatowie pobudził w nim nowe madzie- 
ogm 


Za to idzie sie do obozu 
koncentracyjnego 


Berlin, 5. 5. PAT). W Darmstadzie imtarmowa- 
no w obozie koncentracyjnym: pewnego Żyda za 


Tragedja uchodźców 


Praga. 5. 5. ŻAT. Do jednego z zakładów Ula 
obłąkanych przyprowadzono błąkających się na uli 
cy umysłowo chorych, mężczyznę i kobietę. Jak 
się okazało, są to małżonkowie Ferber, uchodźcy 
z Niemice. Dr. Ferber był we Wrocławiu jednym 
z najznakomitszych adwokatów, wsławił alę on 


Królewski dar chrześcijanina -znonima 


Londyn. 5. 5. ZAT. Pewien ofiarodawca chrześri 
Jański wezwał przedstawiciela Banku Rotszyldów 
w Londynie i wręczył mu czek na 10.000 funtów 


Wak zdegradowano $ 


Bukareszt. 3. 5. (R) Jako epilog oficerskiego 
episku ea S nastąpiła dziś przedpo- 
ludnicm publiczna degradacja 8 oficerów, skaza- 
nych na 10 lat więzienia | wydalenie z korpust 
oficerskiego. Ceremonja ta miała przebieg nie- 
zwykle dramatyczny i wywarła na obecnych wiel 
kite wrażenie. Degradacja odbyła celę w obecno: 
cl garniponu bukareszteńskiego, „ołicorów rezerwy 
1 delegaey] z wszystkich instytucyj wojskowych, 
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utrzymywanie bliskich stosunków z kobietą po- 
chodzeaia aryjskiegoa. 


= 2 gle z LO 
Też jakiś obłąkaniec „rasowy 

Berlin, 5. 5. Ri. Hodowcy kon; rasowych w Neun- 
muenster i innych okolicach Holsztynu zaniepo- 
kojeni zostali pojawieniem się tajemniczego 020- 
bika, który obrał sobie za cel — mordowanie koni 
rasowych. Osobnik ów napada na konie pasące 
się na pastwisku i zabija je przez zadawanie głę- 
bokich ran kłutych w serca zwierzęcia. 

Zwraca uwagę. że z dotychczas znanych 6 wy- 
padków zabite zostały wyłąrznie konie rasowe, 
co wakazuje. że sprawca jest dobrym znawcą ko- 
ni. Hodowcy postanowili zarządzić samoobronę i 
wzmocnili nadzór nad pastwiskami. 


Ciekawe ostrzeżenie 


Berlin, 5. 5. (PAT). Dyrekcja policji w Norym- 
bendze w opublikowanem oatrzeżeniu występuje 
stawowczo przeciwko rozpowszechnianiu pogłosek, 
jakoby w swiązku ze platam wrześniowym w ra- 
ku ubiegłym partji narodowo-socjalistycznej wiele 
dziawcząt w wieku szkolnym w Norymberdze znaj 
dowało się w odmiennym stanie. 

W ostrzeżeniu dyrekcja policji grozi wszystkim 
szarzącyni podobne pogłoski bez względu na zaj- 
mowano stanowisko nietylko więzieniem, lecz i o- 
publikowaniem nazwisk. 

SEMESTR „WSCHODNI“, 

Beriin, 5 5. (PAT). Dzisiaj odjechało 1.000 stu 

dentów niemieckich do Królewca i Gdańska. ce- 


lam odbycia w tamtejszych uniwersytetach t. z. 
semeetru wschodniego. 


az" 
SZCZAWNICKA MAGDALENA 
leczy choroby żołądka 

Ew" a SRNRONCNROWI 
Sesja Asefat Haniwcharim 

Jerozolima. 5. 5. ŻAT. Waad Hałeumi oficjała'e 
komunikuje, że otwarcie sesji Assełat Haniw cha 
rim nastąpi 15 bm. Na porządku dziennym Basji 
znajdują się również różne sprawy polityczne; 
m. in. kwestja emigracji oraz zapobieganię epe- 
rom w dziedzinie pracy. 

m 


Na co póldzie pożyrzka 
pałestyńska 


Londyn. 5. 5. ŻAT. „Daily Herald“ komunikaja, 
że rząd brytyjski opracował memorjał, zawiera 
jący szczegółowe dane w sprawie zużytkowanń'a 
pożyczki palestyńskiej w wysokości 2 i pół mk- 
na funtów. Z sumy tej wyznaczono 250.000 funtów 
na osadnictwo Arabów tzw. „zdeklasowanych* 
skutkiem kolonizacji żydowskiej. 

Projekt pożyczkowy opiera się na raporcie Louis 

Frencha, dyrektora znanego „planu rozwoju Pale 
8tyny*. 
Pw" "JRE 7 EEEE 
łe jako oficerowie złamali przysięgę wiernośs 
dla króla i dopuścili się zdrady stanu, usiłując 
uświęconej osobie monarchy narzucić swoją wo 
lẹ polityczną, a w razie konieczności uciec się ne- 
wet do zbrodni, mogącej cały kraj wtrącić w ol- 
brzymi chaos. 

Następnie poseł królewski odczytał rozkaz de- 
gradacji, który następnie komóndant twierdty 
odczytał każdemu poszczególnemu skazańcowi. Pa 
dła komenda „prezentuj broń“, poczem przystąp!o 
no do właściwej ceremonji. 

Pułkownik artylerji Marinescu podszedł do pra- 
wie że nieprzytomnie etojącej grupy skazańców 
i przystąpiwszy najpierw do podpułkownika Pre- 
cupa wypowiedział przepisaną formulę: „W imle- 
mu króla degraduję cię, jako niegodnego noszenia 
tego munduru“, poczem zdarł mn dystynkcje i 
złamał szablę. 

Inny oficer sztabowy przy zachowaniu tejnamej 
formuły dokonał degradacji reszty oficerów a ©- 
statniego skazańca pewnego podporucznika mde- 
gradował wyznaczony wachmistrz. Każde zilama 
nie szabli oznajmiali trębacze fanfarami. 

Bo daokonanin ceremonji, akazańcy załadowattl 
zostali do aut policyjnych i pod eling eskortą od- 
wiezieni do więzienia Vakaresti. Zebrano praed 
placem ćwiczeń tłumy ludności na widok kare” 
tek policyjnych poczęły wznosić w:ogla okrzyki 

tw skozańcom. 


szczególnie jako obrońca przestępców  polityct 
nych. Był on również wiceprezesem wrocławskie- 
go oddziału żydowskiego „Zentrałverelnu*. Mal- 
żonkowie Ferber przebywali w Pradze od roku i 
pod wpływem ciężkich przeżyć w Niemczech, a 
następnie na emigracji, postradali zmysły. 


na akele pomocy na rzecz Żydów niemieckich. O 
fiarodawca zastrzegł sobie nieopublikowanie jego 
nazwiska. 


hkowców ramuńskich 


orar szkół wojskowych. 

Na wiełkini placu ćwiczeń utworzony został wiel 
ki czworobok. Po odebraniu przez dowódcę dru- 
giego korpusu armji raportu, kompanja żandac- 
mów wprowadziła na środek placu skazańców. 
cryniących wrażenie ludzi zupełnie złamanych. 
Komendant twierdzy, generał Cartenie Hie wygło 
sil do zgromadzonych wojsk krótkie przemówie- 
nle, w którem potepit skazańców, pońkzeńsjąć,. 
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Przedewszycikiem musimy cię porozumieć co do 
jednego, dość ważuego punktu: Czy kweetja ży- 
dowska, naękutek wojny światowej i sytuacji, wy- 
tworzonej w wyniku wojny, uległa w porównaniu 
ze startem przedwojennym jakiejkolwiek istotnej 

śl zasadniczej zmianie? 

Naszem zdaniem — żadna istotna | zasadnicza 
zmiama nie nastąpiła. Nastąpiły wprawdzie zmia- 
ny — na gorsze! — nader liczne i rozmaiiej na 
tury, atoli sama istota kwestji żydowskiej, w ska 
li światowej, pozostala niezmienłoa. Wszak zaró- 
wno dlagnoza, jak : terapja zagadnienia żydo- 
wskiego w slormułowaniu Teodora Herzla, doko- 
nanem na dość długo przed wojną światową, spra- 
wiają dzisiaj wrażenie tak doskonałej i ścisłej 
aktualności i bezwzględnej tralności, jak gdyby 
ustalenia te poczynione zostały na marginesie... 
hitleryzmu. 

Dwie nastąpiły zmiany w sytuacji żydowskiej 
na świecie, w stosunku do okresu przedwojennego, 
bardzo doniosłe, atoli — jak wapomnieliómy —. 
nie dotykające samej istoty i ostatniego źródła pro 
blemu żydowskiego. Pierwsza zmiana — to kom- 
pietny brak krajów imigracyjńych obecnie, w 
przeciwieństwie do okresu przedwojennego kiedy- 
to cały niemal świat stał otworem dla emigranta. 
Druga różnica sytuacji żydowskiej lączy się z — 
możliwą, czy też prawdopodobną — ewolucją stru- 
ktury społeczno-gospodarczej, jaka się daje z2- 
obserwować w całym szeregu państw a charaktery- 
zuje się zanikiem liberalizmu gospodarczego i or- 
ganizowaniem ekonomiki państwowej wedle kryte- 
rjów i w ramach narodowych. Oba te momenty 
przyczyniają się zapewne do wybitnego zaostrze- 
nia sprawy żydowekiej, ale mino wszystko nie 
zmieniają jej istoty, aniteż — o Co nam w tym 
związku przedewszystkiem chodzi — nie zmienia- 
ją terapii kwestji żydowskiej. 

LJ e e 

Wepominaliamy niedawno temu na tem miejscu 
publikację p. Manesa Fromera pt. „Konieczność 
światowego rozwiązania kwęstji żydowekiej* — 
przyjętą z tak daleko poauniętym entuzjazmem 


prasy antysemickiej w Polsce, że sam autor był 
wprost przerażony, | zorjentował się zapewne — 


poniewczasie — iż przy najlepszej swojej woli I to- 


tencji przystąpił do zagadnienia żydowskieg> 
w sposób niewłaściwy. Entuzjazm prasy antyse- 
mickiej wypływał stąd, że, zdaniem jej, autor ży- 
dowekiej publikacji zaakceptował żydożerczę 


teorję o żydowskie pasorzytnictwie. Antysesnicki 
„światopogląd opiera się na tezie, że Żydzi w kra 
jach swego rozprószenia, mimo iż formalnie poela- 
dają peine uprawnienie obywatelsko-polityczne, 
to jednak, de facto i moralnie, nie mają nigdzie 
ani prawa do normalnej egzystencji, ani tem mnis} 
do normalnego rozwoju. To znaczy: 84 pasorzyta- 
mi. Dalszą tej tezy l tego hasła konsekwencją jest 


postulat — emigracji żydowekłej. W języku ulicy” 


nazywa elę to: wynoć się, jesteś pasorzytem! 

Koincydencja „światopoglądu* antyscmickiego 
ze stanowiskiem p. Fromera ! niektórych teryto- 
rjalistów żydowekich ma swoje aktualnie główne 
źródło we wspomnianym wyżej procesie nacjonal:- 
zacji gospodarki społecznej. Skoro gospodarka 
społeczna wkracza na tory nacjonalizacji — my 
Żydzi, wyrazielele | chorążowie liberalizmu gospa- 
darczego i kapitalizmu, ale mamy w niej nie wię- 
cej do roboty. Rzecz Jasna, że 

ze stanowiska Żydowskiego niema nic fat- 

szywszego, aniżeli akceptowanie tej czysto 

żydożerczej teorji. 

Przedewązystkiem kwestja przyszłego rozwoju go- 
spodarki społecznej jest kwestją conajmniej fe- 
szcze otwartą. Powtóre, mentalność kapitalisty- 
czna nie jest żadną imaneutna cechą narodowega 
charakteru społeczaości żydowekiej. Początki na- 
szego narodu są czysto rolnicze, a jeśli w krajach 
rozprószenia rozwój stosunków wpędził nas na dro 
gę kapitalizmu, to z tego wcale jeszcze nie wyni 
ka ażebyśmy ciałem | duszą mieli się na wieki 
wieków stać nosicielami tej a nie innej formy 
i mentalności gospodarczej. Hasło przewarstwowie 
nia zawodowego, tak dziś wśród Żydów popularne. 
najlepiej tego dowodzi, że kapitalizm nie jest ani 
naszym rodzicem duchowym, ani naszą gwiazdą 


przewodnią. Po trzecie wreszcie: nacjonalizacja go- 
spodarki społecznej, pomyślana I zrealizowana w 
kategorjach ezowinizmu narodowego, a nie w ka- 
tegorjach państwowości, doprowadziłaby w pań- 
stwach narodowo mieszanych do postawienia poza 
nawias całej gospodarki społecznej nietylko Ży 
dów, ale | wszystkich innych mniejszości narodo 
wych. Qczywisty nonsens takiego — przez anty. 
semitów upragnionego —— obrotu rzeczy leży na 
dłoni. 

Tutaj tkwi główny błąd rozumowania p. Fro 
mera. Antysemityzmowi, który z nacjonalizacjł 
gospodarki społecznej kuje nową, jeszcze jedną 
broń przeciwko Żydom, nie przeciwstawia połity 
żydoweki hasta rezygnacji z obywatelskich i poli- 
tycznych praw społeczności żydowekiej, lecz 
wprost przeciwnie — hasło: 

nigdy, przenigdy i za żadną cenę z naszych 

praw Indzkich i obywatelskich nie zrezygnu 

jemy! 
A jeśli brutalna i obłędna przemoc spróbuje nas 
praw tych pozbawić, to I wówczas nawet nie zre- 
zygnujemy z nich, lecz podejmiemy przeciwka 
przemocy tęsamą walkę, jaką — dziś prowadzimy 
przeciwko hitleryzmowi. 
e +. 


A ejonizm? A Palestyna?... 

Otóż to właśnie: Palestyna jest nigdy nieprze- 
dawnioną ojczyzną narodu żydowskiego, Paleaty- 
na jest Żydowską Siedzibą Narodową, którą od 
pół wieku odbudówujemy, osiągając coraz więk- 
sze rezultaty | rozszerzając ją coraz bardziej 

jako bazę Iimigracyjną dla mas żydowskich, 
ale Palestyna nie jest azylem ucieczki dla żydo- 
stwa rezygnującego ze swych praw polityczno-oby- 
watełskich na świecie. Pragniemy — a nigdy nia 
dążyliśmy do czego Innego — ażeby Palestyna 
stala się centrem narodowej sily, moralnego zdro- 
wia i duchowej spoistości, a nie — osłabienia i dez- 
arganizacji żydostwa ów'atowego. 


Angola i... skjaeńńityzih 


Z tego wynika Jaano nacz atosunek do terytorja 
lizmu. Nie jesteśmy zasadniczymi przeciwnikami 
kolonizacji żydowskiej w Angoli, Ekwadorze, czy 
gdzieindziej. Żaden kraj na świecie nie może być 
„konkurencją“ dla Palestyny. Jeśli zaś przeciw: 
stawiamy się stanowczo lansowanym ostatnio pro 
jektom terytorjalistycznym, to nie ze względów 
ideowych, lecz czysto praktycznych. Popierwsze: 
nie mamy do dyspozycji poza Palestyną i krajami 
eąsiedzkiemi żadnego terytorjum, gdzieby mogla 
być prowadzona zwarta kolonizacja żydowska w 
ramach autonomicznego samorządu (a o innej for- 
mie kolonizacji żaden nawet terytorjalista dziś 
już więcej nie myśli), bo Angola, Ekwador itd., to' 
narazie tylko czoze fantazje I gruszki na wierzbie. 
Powtóre zaś uważamy, iż jak długo budżet kołoni 
zacji żydowskiej w Palestynie nie jest w pełnych 
stu procentach pokrywany, jak długo więc nie je- 
ateśmy w stanie wykorzystać wszystkich koloniza- 
cyjnych możliwości w Palestynie, Transjordaniji, 
Syrji itd. tak długo byłoby nietylko zbrodnią, ale 
| rzeczą w najwyższym 6topniu nierozsądną, roz- 
praszać moralne, organizacyjne | finansowe elly 
żydostwa na jakiekolwiek inne terytorjum, nie 
posiadające z natury rzeczy ani tysiącznej części 
tej siły atrakcyjnej, idcowej I uczuciowej, jaką za 
siebie promieniuje odradzająca alę l ro Raen 
żydowska Palestyna. 

Możemy przeto tylko z obojętnem wzruszeniem 
ramion przejść do porządku dziennego nad anty- 
semieklemi zachwytami nad Angolą, która tak 
dalece obałamucHa naszych żydożerców, Że wy- 
noszą ją ponad Palestynę, chociaż Palestyna 
absorbuje już dzisiaj kiikedziesiąt tysięcy emigran 
tów żydowskich zocznie, podczas gdy terytorju- 
lizm od przeszło trzydziestu lat poszukuje tery- 
torjum, układa memoejały i dotąd nie. przesiedlił 
za morze ani jednego Żyda. 

37 W. B. 


Adwokat Dr Jan Rose 


przeniósł swą kancelarję 


na ul. Basztową 10 cog nup) |Kraków, Szewska 15 


I. piętro — Telefon 128-05 


Ruch faszystowski 
we Frandi 


Wo Francji utworzyło 
się nowe stronnictwo, 
którego członkowie zw4 
się  „framolstami". Na 
wzór faszystów noszą 
oni oharakterystyczno 
mundury. Na naszej ry: 
cinie widzimy ioh w oza- 
sie sprzedaży gazet par- 
tyjnych na rogach jed- 
nej z wic paryskich. 


GORSETY ELASTIC 


w podworeęu) 
EEA wig a 


Tylko 20 groszy dziennie 
kosztuje miesięczny 


abonament „Nowego Dziennika" 
z dostawa cio domu. 


LIST Z PALESTYNY. 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałak 7. V 1934 


Targi bewantyńskie 1954 ofwarte!... 


Tel Awiw, 26 kwietnia. 

Otwarcie wystawy zapowiedziane było na czwnr 
tek 26 kwietnia godz. 4 popołudniu. Na dachu ka- 
mienicy, stojącej u wylotu ulic Allenby i Nachłath 
Binjamin, umieszczony był barwny kalendarz. 
wókazujący dzień w dzień bieżącą datę oraz liczbę 
dni, dzielących od otwarcia wystawy. Gdy na o- 
wymi dachu ukazała się wreszcie cyłra „jeden“, 
już wszystkie slupy elektryczne, znaczące ulica 
Tel Awiwu, udekorowane były barwnemi propor- 
cami wystawowemi i żółto-pomarańczowemi 6trza- 
lami, wskazującemi kierunek va wystawę. 

Czwartek zaś — dzień otwarcia wystawy — 10- 
sił mimo dnia powezedniego, uroczysty charakter 
świąteczny, mimo, a może właśnie z powodu nie- 
zwykłego ruchu na ulicach miasta, — przyczem 
stwierdzić można było w tym ruchu pewien do- 
mlnujący kierunek, a mianowicie w stronę półno- 
cy, tam, gdzie u ujścia Jarkonu do Morza Śródzie- 
mnego, rozłożyły się zabudowania wystawowe. 

W południe zaczęły już ogromne autobusy miej- 
skie, wypełnione w sposób kolidujący ze wszełkie- 
ini przepisami policyjnemi ruchu, przewozić tysią- 
ce pasażerów, którzy chciełi być na wystawie wia 
śnie w dzień jej otwarcia. 

Oblężone były kasy, sprzedające bilety na wy- 
etawę, a przy wejściach stały długie ogonki. Sam 
teren wystawowy tonął w powodzi zieleni | kwia- 
tów, bogato udekorowany setkami chorągwi wszy 
atkich krajów, błorących udział w wystawie. 

Na głównej bramie wjazdowej powiewają cho- 
rągwie: ejonistyczna, angielska oraz wystawowa; 
ekrzydliaty, czarny wielbłąd na żółto-pomarańczo- 
wem tle. 

Ceremomjuł otwarcia odbyl się w przestronnym 
amfiteatrze, zbudowanyni przed pałacem przemy- 
słu palestyńskiego. Amfiteatr otwarty od strony 
wejścia, okołony jest z prawej strony pawilonem 
polskim i bałgarekim, z lewej pawiłonem PIKI I 
narodowo- żydowskich inetytucyj. Jest tu około 
4-000 miejsc siedzących, wszystkie oczywiście za- 
jete. Na wysokiem podjum siedzą Wysoki Komi- 
sarz Palestyny, Sir A. Wauchope. - Pa: jego lewej 
ręce burmistrz Tel Awiwu oraz przewodniczący ko» 
mitetu wystuwowege, p. M. Dizengof, na flitóregu 
cześć nazywa się szeroka, piękna ulica, łącząca 
miasto z terenem wystawowym, ulicą Dizengofa. 
Obok siedzą dygnitarze rządowi, dyrektorzy wy- 
stawowi, generalny dyrektor PIKI na Palestynę, 
p. Wiktor Cohn i inni. Po prawej ręce widać calą 
Egzekutywę Sjonistyczną z prezesem Sokołowem 
na czele. Obok uiego dyrektor K. K. L. Usyezkin. 
W pobliżu siedzi Bialik. Po tewej etronie niemal 
wszyscy konsulowie. Liczni kawasowie w barw- 


uych strojach, ekrzących się od crebrnych i złic- 
tych haftów, strzegą swoich panów. W tyle delc- 
gacje państw, przybyłych na wystawę, celem wzię 
cia udziału w otwarciu pawilonów swoich państw. 

Specjaine ławy zarezerwowano dla prasy. Prze- 
szło trzystu dziennikarzy reprezentuje niemal 
wszystkie pisma świata. Jest tu nawet jeden z re- 
daktorów pism arabskich. 

Dookoła amfiteatru tysiące osób na nogach, z 
powodu braku już miejsca do siedzenia. Wezyst- 
kie okoliczne dschy najeżone głowami i megafo- 
nami. 

O godz. 4'30 ukończył Wysoki Komisarz prze 
chadzkę po pawilonach wystawowych i skierował 
się ku scenie amtiteatru. Dostojnego gościa wita 
publiczność gronkiemi oklaskami. Orkiestra żoł- 
nierzy szkockich w oryginalnych strojach gra 
hymn angielski | narodowa-żydowski, — obu bym- 
nów wszyscy zebrani słuchają, stojąc na baczność. 

Pierwsze przemówienie wygłasza prez. Dizen- 
goł po hebrajska. Wita wszystkich gości i podnosi 
zasługi tych, którzy się przyczynili do takiego 
sukcesu wystawy, 29 krajów, 3.000 wystawiają 
cych firm, 100 tysięcy metrów kwadratowych, za- 
budowanych stałemi, nowoczesnemi. żełbetonowe- 
mi pawilonami. W porównaniu z wystawami po- 
przedniemi niewiarygodny wprost postęp. Przemó- 
wienie tlumaczy ua angielskie sekretarz mag! 
stratu itelawiwskiego, p. Nediwi, a na arabskie 
wyższy urzędnik arabeki rządowy, p. Auadi. 

Następuje oficjalne otwarcie przez Wysoklego 
Komisarza, który przemawia po angielsku, wyraża- 
jąc podziw i radość na widok tego kolocainego 


TPRI myil. 


miupny iesagu ait} 


Tojest wyflórraczemem Gtaectego 
mligony na esiym świecie oży* 
wają codziennie pastę de rąbów 


CHLORODONT 


uqyskuint mienne viala ERP. 


Chlorodont 


dziela dokonanego w ciągu 5-ciu zaledwie mie- 
sięcy. A 

| otoczeniu przemówienia wyciągnięta zo: 
staje na najwyższy maszt chorągiew Targów Le. 
wantyńskich przy dźwiękach nader silnej syreny, 
specjalnie sprowadzonej aż ze Szwecji, której glos 
słychać na długie kilometry. i 

Ceremonjał otwarcia ukończony. Publiczność 
rozlewa się pó efektownie udekorowanych paw'ie 
nach. Żądni rozrywek ruszają lawą w stronę Lir 
na Parku, gdzie za parę piastrów doznać można 
najrozmaitszych sensacyj od koła szczęścia po 
przez huśtawki i karuzele aż do ściany śmierci, 
gdzie nieustraszeni motocykliści jeżdżą dosłown'e 
na gładkich ścianach. 

Tysiące jasoych lamp i reflektorów nadają wysta 
wie wyglądu ogromnego miasta. Auta bez przerwy 
przewożą tysiące osób na wystawę i z powrotem 
do miasta. 

Na ulicach miasta świąteczny nastrój. Nigdy 
mie widać było tutaj tylu cylindrów I smokingów. 

„Targi Lewantyńskie 1934 otwarte* zdaje się mó 
wić każdy przechodzeń, zdaje się zapraszać każda 
rzęsiście oświetlona, przepełniona kawiarnia, zda 
je cię wołać każde jak zwarjowane pędzące, ludź 
mi naszpikowane, auto. : 

INŻ. S. E. 


pz . 


Piekna manifestacda parlamentarzystów angielskich 


Obecny dobrobyt Palestyny ni jest chwilowy 


Budujemy społeczność gospodarczo silną, zdrową i inteligentną 


Londyn. (ZAT.) W jednej z największych sal 
w Londynie odbyło się w tych dniach cGibrzynie 
masowe zgromadzenie, na którenm wręczono dy- 
plomy zapisów do Złotej Księgi Żydowskiego 
Funduszu Narodowego, przewodniczacemu Parla- 
mertarnego Komietu  Pałestyńskiego, posłowi 
Izby Gmin i znanemu angielskiemu powieściopisa- 
rzowi pułk. Johnowi Bachanowi (konserwatysla) 
oraz wiceprzewodniczącemu tegoż komitetu, po- 
słowi z ramienia I.abour Pamy pulk Josiah 
Wedgwoodowi 

Przy tej sposobności pułk. Buechau wygłosił 
przemówienie, w ioku którego oświadczył in. in.: 

Od długich lat jestem eutuzjasią sprawy sjoni- 
styczsej. Jeszcze przed 20 laty rozprawiałom ra 


ten temat z moim starym przyjacielem lordem 
'Boliourem. Szkoci są wogóle pod wielu wzglęca: 
mi spokcewnieni z Żydańi, nic też dziwnego, że 
mają Ha Zydów wiola sympatji 
Stary Testament leży w naszej krwi, jak 
i w waszej, 

Pod jsdnym tylko względem jesteśmy (cd was 
szczęśliwsi — nigdyśmy nie utracili nsnzej Jero- 
zolimy jako ośrodka aa3zego terytorjalnego przy- 
wiązania. Cieszy mnie mysi, że obecnie wy z [o- 
wioteni odzyskujecie Waszą Jerozolimę, 

Sjonizm jest wielkim aktem sprawiedliwości. Ma 
en naprawić krzywiię wyrządzoną przez stwięcia 
okrucieństw i nieprawości. 

Dla Brylanji sjonizm jsst uroczysl:m zowowia- 


PANTELEJMON ROMANOW. 
L 


W robotniczych dzielnicach zdobyło sobie po- 
pulurność imię rewolucyjnej artystki, Anny Rein- 
hsrdt, która zasłynęła przedewszystkiem dzięki 
swym antyreligijnym występom. 

A jej nowa pantomina „Powstanie“ za każdym 
razem wywoływała głośny zachwyt robotniczego 
uudytorjum. 

I tej małej, złotowłosej kobietki robotnicy nie 
nazywali inaczej, niż „nasza aktorka“, gdyż w ni- 
czyjej grze nie było tyle prawdy i szczerości, ile 
w jej grze. 

Niegdyś właścicielka wielkiego majątku ziem- 
skicze i wspanialej willi, przez lata rewolucji 
przeszła przez wszystko. Czarująca niegdyś swych 
gosci głosem i wdziękiem, postanowiła użyć swych 
zdolności w tym celu, aby zarobkować na chleb 
i nio umrzeć z głodu. Ale zniżyła się do rampy 
aktorskiej giełdy i za trzy, za dwa ruble Śpiewała 
w piwiarniach, w tanich kabaretach, po trzy sean- 
se na wieczór, wystająo w braku garderoby w za- 
plutym korytarzyku w oczekiwaniu kolejki. 

I w żaden sposób nie mogła i nie umiała bro- 
nić swej godności wśród czelnych i bez wezel- 
kiego sumienia ludzi, którym było absolutnie 
wszystko jedno, jak zarabiać na chleb. 

I, zarabiając niekiedy po 2 i pół rubla na ty- 
dzień, doszła do tego życia, kiedy człowiek boi 


się spotkania ze znajomymi i nie wychodzi na | wet perfumy. 


ulicę, żeby nio przechodzić obok piekarni z bez- 
ezelnie wystawioneini na półkach bułkami. 

W. ostatnim czasie nie miała pudru (którego 
brak wydawał jej się zawsze niemożliwy). Mę.- 
cząo się ze wstydu przed sobą samą, używała za- 
miast niego proszku do zębów. Nie miala moż- 
ności oddać praczce bielizny i sama, zamknąwszy 
dla ostrożności drzwi, prała swe koszule w misce 
od zupy. A gdy pozostała jej tyłko jedna koszula, 
zmuszona była nuprędce zrobić drugą z powłoezki 
w ten sposób, że obcięła rogi i zrobiła otwór dla 
głowy. 

Ale proszek do zębów zamiast pudru gnębił ją 
więcej, niż głód, więcej, niż brak bielizny. Sama 
nie wiedziała czemu. 

Gdy mówiono jej, że dawne życie nie wróci, 
że trzeba przystosować się do nowego, nie odczu- 
wała przytem nic, prócz strachu. 

Co znaczy przystosować się do nowego życia? 
To znaczy nie wierzyć w Boga, pluć na podłogę, 
chodzić z bruduemi paznogciami i odbierać wille?! 

Nie, lepsza śmierć! 

I co może być pociągającego w tem życiu, 
którcmu niepotrzebne są ani subtelne eiegje Czaj- 
kowskiego. ani wypielęgnowane przez atułesia 
cienkie kobiece ręce, ani wzruszająca bezradność, 
która czarowała w niej niegdyś ludzi jej stery! 

A prócz tego nio więcej zarzucić nie mogła, 
gdyż serce miała dobre i łagodne. 

I nagle nieoczekiwana zmiana. Życia stało się 
niemal znośne; zjawiły się bielizna, puder i na- 


Jakiś czarny, owłosiony człowiek wystawił jej 
pantominę, nazwawszy ją „Powstaniem* i od tego 
czasu powodzenie uśmiechnęło się do niej. 

Nie wiedziała saina, dlaczego jej gra wywołuje 
taki zachwyt. Grała tak poprostu i naiwnie, jak 
żyła. Inaczej nawet nie mogła. Ale niezmiennie 
za każdym razem sala zamierała (czuła to) przy 
samem jej ukaznniu się. 

Może chodziło o to, że oddawała swe nastroje 
nie słowami, lecz ruchami. 

Może wrażenie pogłębiało się przez to, że ta 
mała kobietka miała wątłe. delikatne ciało, nie- 
winne oczy dziecka i jakąs niezwykłą, wzrusza- 
jącą prawdę w tych oczach. 

Może to i tamto razem. Ale wrażenie jej gry 
było za każdym razem nieodparcie silne. 

Tak mógł zarszió widza swem uczuciem tylko 
ten, kto sam głęboko przeżył to, co odtwarzał. 

Robotnicza publiczność jest wrażliwa na 
prawdę w wykonaniu — słyszy wyrażnie falsz 
i nienaturalność, gdy inteligencki aktor swym 
rasowym, wyskandowanym głosem wymawia lu- 
dowe słowa, które w życiu wymawia się bez 
skandowaniu. I dlatego w ich kreacji czuje się 
imitowanie. 

Ale robotnicze audytorjum jest również po- 
błażliwe. Hojnie bije brawo i śmieje się nawet 
tam, gdzie nie wszystko jest zupełnie udane. Nato 
przecież jest scena, przecież to wszystko nie dzieje 
się naprawdę. Nie można przecież brać tego na 
serjo. „Jednak przecież starają się dle-nas*. I dla- 


A 


zaniem honoru. Lecz dla Brytanii sjonizm ©zna- 
cza 'również nową polityk; na Wscholzie: ma 
on mię stać mostem między Wschodem a Za- 
chodem. Pewnem bowiem jast, że Arabowie pale- 
siyńscy nio mogą sobie wystarczać. Żydzi *pro- 
wadzają ze sobą to co módjważniejsze — kulturę 
i energję. 

Wasz żydowski patrjotyzm jest zarazem wasrą 
religią. Przy jej pomocy dokonaliścia w Palesty- 
nie cudów. 

Z kolei zabrał? głos pulk, Wedgwoos, który o- 
$wiadcza m. in: Nie m xie twierdzić, że ma- 
cie już waszą ojczyzuę, skoroście Josiełii tylico 

dziesiątą jej częsć. Możecie jednak st vierizić, 
że otrzymaliście dziesiątą częćć najgarsaą, A 2r0- 
biliście z niej najlepszą, 

Przy zamkniętych drogach do Wiedn:a I Borli- 
na 
wkrótce szukać będziecie najlopszej, xanki v Je- 

rozolimie. 

Jęśli Jerozolima naprawdę stanie się ośrodziem 
sztuki i wledzy, to krajowi wróżyć można to jpię- 
knicjszą przyszłość. Jestom przekonany, że do- 
brobyt Palestyny nio jest skutkiem imigracji Ży- 


dó Wniemieckich, przywożących ze sobą po tysiąc | 


funtów szt, dobrobyt kraju z pewnością opiera 

sią na podstawach bardziej realnych. 

Rozwój 100 mil ra poludnie od Hajfy jest najcn- 
dniejszą zdobyczą przemyslową i rolniczą, 

Obecny dobrobyt Palzstyny nie jest hwilowym 
kaprysem. Budujecie w kraju społeczność, 
finansowo zdrową i gospodarczo intolitontną, 

Winniście przekonać naszych polityków, żu do- 
brobyt żydowski to dobrobyt orytyjski i żo Pale- 
styna jest bramą, wiodącą ku większj nawuj 
ekspanaji Imperjum Brytyjskiego. W Pałastyniu 
rosnąca n.enawiść arabska zwrocona ješt nie prze 
ciwko Żydom, lecz prziciw Apglji. 0d Yep iadu 
po Damaszek rozwija się federacja arabska. Jestto 
wzrastające niebezpicczeństwo zagrażające cywt- 
zacji. Duch nazistyczny ma ścisłe kontakty z du- 
chem arabskim. Źwalczając tego ducha, winni- 
šie nadał bronić demokracji, wołaości I sprawie- 
dliwości dla dobra wszystkich. Tu zaż drogi na- 
sze się zbiegują — wasze i nasze. 

Przemówienie wygłosił również poseł markiz 
Hartington (konserwatysta), sekretarz Parlamen- 
tarnego Komitetu Palestyńskiego. Mo vea swier- 
dza, że w chwili obecaej w parlamcniiv apg:el- 
skim istnieje 
> większe zrozumienie dla idealu palestyńskiego 

z niż przed kilku laty. ; 

W sprawę palestyġską; zaznacza 'narkiz Har: 
iington, zaangażowana jest duma Anglji i jej bo- 
nor r 
Anglija nie może odwrócić się od tej sprawy do- 
póki w Palestynie nic będzie ugruntowana przy» 

azłość Żydowskiej Siedziby Narodowej, 

Możecie twierdzić, że administracja hołduje 
zbyt ciasnym poglądom w ocenia zdoiności pojem 
czej kraju lub że zbyt stronniczo odnosi się do 
protestów arabskich. 

Musicie jednak być cierpliwi 

Pewnem w każdym bądź razie jost, 
że prysla bańka mydlana o tem, że Palestyna rez 

wija się kosztam Arabów. 

Pragnę tu stwierdzić, że w parlamencie są nie- 


tego nie można nikogo zostawić bez aprobaty, 
nawet najgorszego odtwórcę. 

Zato tego, kto daje prawdę, poznaje się 
natychmiast i aplauz brzmi już inaczej. 

Il. 

Na widowni wszystkich, którzy jeszcze nie 
widzieli nowej sztuki, absorbuje pytanie: jak ta 
mała kobieta pokaże w tańcu powstanie? 

Przecież do tego, zdawałoby się, potrzebny 
jest cały tlum. Jakżeż może to zrobić ona sama? 

Kurtyna rozsuwa się. Program rozpoczął się. 

Najpierw wyszli śpiewacy, przybrani w chłop- 
skie stroje, w nowych łapciach. Spiewali, wyma- 
chiwali rękoma, tańczyli przysiadając. Przytem 
u rudego wiejskiego parobka w nienaturalnie 
czystoj, niezmiętej koszuli i nowych, nianoszonych 
chodakach, widoczne były z tyłu czarne włosy 
z pod rudej, potarganej peruki. 

I dlatego, że on sam tego nie zauważał, było 
to ćmieszne. A jego nienaturalne wysiłki wywo- 
łały chęć dodania mu bodźca. 

nież chleb niełatwo się zdobywa* — myślał 
każdy. 

Potem wystąpił — również w łapciach ] w ru- 
dej peruce -— recytator a opowiadaniami z życia 
ludowego, których pointa polegała na nieprawi- 
dłowo wymawianych słowach, tak, jak przypusz- 
czalnie powinni je wymawiać ludzie bez wy- 
kształcenia. 

Właściwie o to możnaby było sią obrazić, ałe 

jemu dobrodusznie bitą brawo. 
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żydowscy członkowie, którzy gotowi są uczynić 
wszystko co będzie w ich stanie dla wspólpracy 
z Wami i dla przyczynienia się do wielkiego i 
stałego sukcesu Waszego ideału. 

Przewodniczący zgrotnadzenia, żydowski poseł 
Barnett Janner (liberał), podniosł zaslugi pułk. 
Buchana i pułk. Wedgwoola dla idei >aiestyń- 
skiej. 

Wkońcu przemawiał prezes ŻFN. w Anglji, Ro- 

bort B. Solomon, który oświadcza m. in. Nie ży- 

czymy sobie hojności, domagamy się tylko spra- 

wiedliwości Pragniemy też, «by politysa była in- 

terpretowana w zgodzie z faktami. 

Cheemy widzieć Transjordanję włączoną *v obeza- 
ry objęte imigra'ją. 

Arabowie przybywają z (ransjordnnji do Pale- 
słyny, czemu nie mieliby Żydzi przybywać z Pa- 
lestyny do Transjordanji? Zalcży nam .a kouty- 
nuowaniu zaszczytnej brytyjskiej tradycji szcze- 
rości. Na tej drodze szukamy błogosławieństwa 
pracujących dla pokoju i szczęścia Jerozolimy. 

E 


Dzień 1 maja w Palestynie 


Jercze'wma (ZAT) Uroczystości intewe strom 
niotw robotniczych w Palestynie miały przebieg 
spokojny, Wskutek zakazu nie odbyły się żadne 
publiczne pochody. Uroczystości ograniczyły się 
wyłacznie do zgromadzeń w lokalach zamknąę- 
tych. Większość robotników nie pracowała. Ko- 
munikacja autobusowa w Jerozolśjnie I Tel A- 
wwie została przerwana na dwie godziny. Re- 
wiłzjonistyczny „Hajarden' ukazał się w objęto- 
śct tylko dwóch stron, gdyż zecerzy drukarni 
tego pisma zostali usunięci z pracy przez człon- 
ków Palestyńskiej Part Pracy. W drukarni 
„iton. Mejuchad* (popoludniowego pisma grupy 
Gyosmana), robotnicy z M. P. E, zniszęzyli częś 
przygotowanych do bieżącego numeru kolumn, 


ł 


pismno. więę uksząło się z białemi plamami. | 


Arabowie za kolonizacją 
żydowską w Syrii 


Prezydent republiki syryjskiej, Machmod Eli 
Bej ogłosił oświadczenie, w którem donosi, że nie 
dopuści do nabycia przez Żydów ziemi w Syrji. 
Równocześnie jsdnak w Śyrji powstaje silny ruch 
opozycyjny przeciwko tym kołom arabskim, które 
sprzeciwiają się odstępowaniu ziemi Żydom. Wpły- 
wowe pismo arabsklo, wychodzące w Bejrucie, 
„El Nirak* stwierdza, że enunojacja prezydenta Sy 
rji jest sprzeczna z interesami ludności syryjskiej 
i nie jest wyrazem jej życzoń. Broniąc idei imi- 


Kurtyna zapadła. Wyszedł zarządzający w tu- 
żurku i rzekł głośno tak, jak Bię oznajmia coś, 
czego wszyscy oddawna i z niecierpliwością 
oczekują: 

— Anag Reinhardt wykona swój nowy nu- 
mer: „Powstanie“. 


Wszystko ucichło. Przez sekundę słychać było 
głuche, zduszone dźwięki muzyki, jakgdyby pły- 
nace skądś z poza gruhych, ponurych murów. 
Kurtyna szybko i bezszelestnie rozsunęła się. 
Scena przedstawiała więzienie, kąt ściany z gru- 
bego, szarego kamienia, z zaciekamł z farby, 
wiązkę słomy na podłodze 1 kwadrało ve, małe 
okno z grubą kratą. W drugim kącie — ołtarz, 
pokryty czerwonym perkałera, na nim drowniańny 
krzyż I ewangelja. 

Oczy wszystkich skierowane 64 na otwarte 
drzwi więzienne i kamienne schodki, wiodące 
w górę. Co się stamtąd ukaże? 

Rozległ sią urwany akord, jakgdyby rerwa- 
nych w pianinie strun i w tej samej chwili po 
kamiennych stopniach schodków, jakgdyby zrzu- 
cone siłnem uderzeniem kata, stoczyło się wątłe 
lało. 

Sala drgnąwszy, zamarła. 

To ona: jej małe olało, skulone, Jak thulno- 
czek, bezradnie leżało na kamiennej podłodze. 
Widać było tylko chudziutkie plecy i rozsypane 
po podłodze wspaniałe, złociste włosy. Potem 


zwolna podniosła głowę i klęcząc, z wyrazem | 


| jeszcze niaminionegą bólu po uderzeniu i z naiw- 


SOL CZOS 


BROSZURY BEZPŁATNIE, 


Fabryczny skład torebek damskich 


We D. Gemeiner 


przeniesiony z ul. Krakowskiej 4 na 


ul. Grodzką 9 


ZABEZPIECZENIE W GOTÓWCE 
do 10.000 złotych da były buchalter-bilansista Aku: 
Tow, Frzem. za posadę lub zastopstwo, ewentualnie 
przystąpi z0 współpracą do interesu, Listy pod „Pro- 
kurant", Nowa Roklama, Lwów, ul. Szajnochy, 8. 


MYŚLENICE:ZARABIE 

ponejonat ROTH, willa „PRIMULA“, wśród górzy” 
stej | leśnej okolicy, rzeka Raba obok willi, polęca 
od 1$ maja słoneczne pokoje z wykwintnem utrzy- 
maniem, Kuchnia rytualna, Obsługa staranna, — 
Ceny przystępne. 


, Tje | l 

R O OC 

PENSJONAT ką 

Telefon 26. ,, 
gruntownie odnowiona willa, łazienka, blożąca 0 6 
pła | ztmha woda, Zgłoszenia 1 prospekty; ©. Hoch- 
man, Starowiślna 64, tel, 172.07 lub Rabka. 
EA" > A 4 a ECM 
gracji żydowskiej do Syrji, pismo donosi o rozła- 
mie w kierowniczych kołach wyryjskich w; tej kwe- 


CZĘŚĆ | otjlabudność syryjska spogląda, zazdrobnońi dkiem 


na dobrot Pałestyny, Większość Arabów. w Sy- 
rjirfost przekd nna, że imigracja I kolonizacja ży- 
dowska w Byrji i w Libanie może przynieść tylko 
korzyść tym krajom, 

ozcz Of Ora 

ZAMIERZONA PODRÓŻ EMIRA TRANSJOR. 
DANJI do Londynu wywołała duże załnteresowa.- 
nia w sferach watynańskich a tak$e w sferach wło 
skich. Prasa arabska w Palestynie odnosi się scep 
tycznie do misji Abdulli w Londynie, 

W PALESTYNIE dajo się zauważyć dalszy spa 
dek liczby policjaniów-=żydów. Tak up. w dołinie 
Izrael pozostało w służbie policyjnej zaledwie 
trzech Żydów, podczas gdy Jeszcze niedawno licz- 
ba policjantów żydowskich wynosiła 30, 


nym dziecinnym strachom oglądała więzienie, 
słomę na podłodze, okno z kratami. 

Oczy jej nie wyrażały togo przesudnego cier- 
pienia, które zwykle wyraża się na scenie. Jej 
twara była twarzą dziecka, którego łzy jeszcze 
nie przestały płynąć po doznanym bólu, a któ- 
rego uwaga jest już pochlonięta nowem, niezwy* 
kłem otoczeniem. 


Ale otoczenie jost nądzne: wiązka słomy í za- 
kratowano okno. Zrozumiała wszystko. Natych- 
miastowa Świadomość  pogrzebanią widocznie 
przeszywa joj mózg. 

Zrywa siq, rzuca sią do drawl, zawisa na ich 
ciężkioj klamce, trzepoce, w napadzie rozpaczy 
gryzie ręce. 

Widzowio nie istnibjj dla niej. Niema tego 
tłumu ludzi, siedzących ma sali za jej plecami. 
Jest sama przod zatrzuśnięąteni na wioki drzwia- 
mi, których niczem nio można otworzyć i można 
tylko bić głową o ich ciężkie deski i gryźć ręce, 
żeby zagłuszyć ból świadomości tego pogrzeba- 
nia żywcem, 

I jedna myśl jest w setkach tych ludzi, sie- 
dzących z tyłu; rzucić się na te drzwi — przed 
setką silnych, robotniczych ramion nietylko drzwi, 
ale nawet ściana by ole wytrzymała, 

Nagle w twarzy małej, udręczonej kobiety coś 
drgnęło; jej spojrzenie padło na czerwony oltarz 
ż krzyżem. Ten czerwony materjuł — to symbol 
jej krwi, która się polejo, moża dh może dziś. 
Oczy dań sg szeroką rozwaxże. pelia niewysło! 


„NOWY DZIENNIK". pomedziałek 7. 
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AJTLERIANA. 


Na żądanie Mackensena musiał Goering 
ukarać zbwów hitlerowskich 
w Szczecinie 

Pisaliśmy już, że Goering kazał w Szczec:pie 
aresztować kilku członków S. A. Bandyci ci zo- 
stali skazani na kilka lat więzienia za znęcanie się 
nad więźniami. Obecnie przynosi „Pariser Tage- 
blatt bliższe szczegóły, które rzucają dużo świa- 
ła na motywy, skłaniające Goeringa do rzadkiej 
u niego szlachetności. Dowiadujemy się. że ińter- 
wencja Goeringa nastąpiła na żądanie marszałka 
Mackensena, który zwrósił uwagę premierowi pru 
skemu, ża w Szczecinie aresztuje się ludzi i traş- 
ma tak długo we więzieniu aż rodziny więżniów nie 
złożą okupu. Ponieważ przytrafiło się fo kilku 
stalihełmowcom i naradowcom niemieckim z pod 
znaku Hugenberga, przeto sprawa wyśżła na jaw. 
a skamda] stał się tak głośny, że nie mozna gó 
hyla już zatuszować. 

Dowiadujemy się przy tej sposobności, jakich 
torinr wprost hestjalskich dopuszczali się bandy- 
ci hitlerowacy na bogatych Żydach. M, in. aratz- 
towano 80-letniego Wilhelma Kunstmanna, wła- 
ściciela okrętów i bardzo zaśłużonoego przemysłow 
ca na polu żeglugi niemieckiej. Starca po torta- 
rach trwających przez kilka dni wypuszczono go 
złożeniu okupu, ale Kunstmann w kilka dni pó- 
żricj zmarł. Równocześnie aresztowano dyrekło- 
ra miądzynarodowego biura spedyc$jńego Cohr 
und Amme, niejakiego Heimanna, który przebył 
wojnę jako oficer niemietki i wrócił z niej jako 
inwalida. Po kilkudniowych torturach kazano mu 
podpisać rewers, że ślady tortur są tylko reraita- 
tem nieszczęśliwego wypadku, a następnie od- 
slawiono go do szpitala, gdzie lekatze stwierdzili 
tak ciężkie uszkodzenia cieleane, że Hetmannow:. 
grozi ślepota. Poniewał 7a Heimańnem ujęła się 
firma Cohrs und Amme, przeto musiano ukarać też 
| bandytów hitlerowskich. którzy go torturowali. 


Dlaczego Bassermann nie może 
wiecej występować? 


CHAMSTWO WOBEC JEDNEGO Z NAJWIĘK- 
SZYCH AKTORÓW NIEMIECKICH 

Albert Bassermann wystąpił oficjalnie że zwiąt- 
hu zawodowego niemieckich artystów dramatycz- 
nych, a ponieważ związek ten jest organizacją ofi- 
cjalną, zależną od Izby Teatralnej Rzeszy niamiec- 
kiej (Rcichstheaterkammer), nie może artysta, któ 
renu jako jednemu z największych aktorów nie- 
mieckich przekazano pierścień lfflanda na posia- 
danie dożywotnie, więcej występować na deskach 
teatru niemieckiego. Ca skłoniło do wystąpienia 
x organizacji, a tamsamem do zamknięcia sobie 
drogi da tealrów niemieckich? 

Ostatnio miał Baescrm%nn. który jest stuprocen- 
towym aryjczykiem. wraz ze swoją żoną Pizą Żs- 
lówką z pochodzenia. wrstępować w tóatrach w 
Lipsku, gdzie m. in. miał grać ..Podporvy spółeczeń 
stwa“ i „Otella*. Pa demonstracjach przeciwkó fil 
mówi z Elżbietą Bergner jako Katarzyną Wielką 
i po okólniku Goebbelsa., zaostrzającym warunki 
pracy dla artystów niemieckich pochódzenia nié 


wionogo. milczącego przerażenia, potem przeraże- 
nie zamienia się w religijne uniesienie i w pokórę. 
4 wyciązniętemi przed Biebie ramionami. z cie- 
kącemi po bładych policzkach łzami, ozołga Bię 
na kolanach do ołtarza, niby rozdóptanń nicość. 

Alc nagle podnosi głowę, jakgdyby zaskoczyła 
ją jakaś myśl, uporczywie patrzy na ołtarz. ha 
krzyż. wstaje, podchodzi i z ciekawością jakgdyby 
nowej, przebudzonej w niej świadomości ogląda 
te przedmioty. bierze je do ręki i przesuwa dłońią 
Vo oczach. jakgdyby uwólnionych ód hspnozy. 

Na sali wezystkó zAmarło. rłychać tylka 
wsirzymywany oddech satek piersi. Nagle cała 
zamienia sią w słuch, uszy jej łowią jakiś dźwiek 
za sroną. Cała zatrzepotała. Jeszcze trzymająć 
krzyż w rękach, pochyla się ku drzwiom. Dźwięki 
za aceng zbliżają się. już słychać wyraźnie rewo- 
lucytnn melodję, króki biegnących wielu setek nóg 

„Zwycięstwo!* 

Oczy jej biegną od drzwi do okna i twarz jej 
momentalnie się zmienia. Oświetla ją natychmiast 
Ilysk nieludzkie] radości i cała sala nieświadómie 
odzwierciedla ten uśmiech triumfu i radości. 

Nloma już małej, nieszczęśliwej niewolnicy. 
wyprostowała się, wyrosła, oczy jej stały się 
wielkie 1 promienne. Nagle z trzaskiem łamie 
a kolano krzyż. depcze go nogami i zerwawszy 
z ołtarza pokrowiec, niby ze zwycięskim aztán: 
darom rzuca słę w rozwierające słę przed nią 


Ac 


hJ 


aryjskiego. zwrócił Bassermann uwagę dyrekcji 
Schauspielhausu w Lipsku na ewentualne trudno- 
ści i prosił dyrekcję. by się porozumiała z czynni- 
kami decydującemi. Goebbele, licząc się z opinją 
światową, oświadczył, że rie ma nic przeciwko Wy 
stepom Bassermanna i jego żony. ale ostateczną 
decyzję uczynił zależną od zezwolenia czynników 
lokalnych. Te czynniki lokalne w Lipsku odmó- 
wiły swego zezwolenia, wobec czego dyrekcja 
zwróciła się do Bassermanna z prośbą, by sam 
przyjechał na gościnne występy. Pani Elza Bas- 
sermaun zaklinała swego męża. by ją zostawił w 
Szwajcarji i sam pojechał na gościnne występy 


' PULZA 


ŚRODKI DO PIELEGNOWANIA 


ZĘBÓW 


OSIĄGNĘŁY NIEZWYKŁĄ POPULARNOŚĆ 
DZIĘKI SWEJ JAKOŚCI i SKUTECZNOŚCI. 


Wielka antyhitierowska 
demonstracja w Ameryce 


Nowy Jork (ŻAT) W New Rochette (stan New 
York) odbyła się w tych dniach imponująca 
antyhitlerowska demonstracja, połączona z po- 
chodem ulicznym i wiecem. Przemówienia wy- 
głosili nie-żydzi. przedstawidiele różnych ko 
ścwołów chrzeŚcjańskich. którzy zgodnie potępili 
nazjstyczne przesądy rasowe i podkreślili wiel- 
kie zasługi Żydów dla Stanów Zjednoczonych. 
Demonstracja była zorganizowana jako odpo- 


do Lipska, a troskę swoją o przyszłość artystycz- | wiedź na starama miejscowych narodowych so- 


ną męża posunęła do tego stopnnia. że zapropono 
wała swemu mężówi rozwód. Ale Baasermann. któ 
ry jest dżentełmencm w całem tego slowa znacze- 
niu, nie chciał się zgodzić na żaden kompromis. 
zrezygnował z występów w Lipsku. odrzucił też 
nadet korzystną ofertę wytwórni filmowej „Ufy“ 
i wystąpił z Biłhnengenossenschaft". 

Nie można się oprzeć utzuciu wztuszeria, CZy- 
tając list Bassermanna Io zarządu Blihnengenos- 
seńsehift. którego był członkiem honorowym. — 
„Wy mòl panowie | rząd niemiecki misiel'byście 
mnie skwalifikować jako charakter nikczemny, 
gdybym w tych waruńkach nie wyciągnął konsek- 
wencyj, które wyciągnąłem. Nie potrzebuję chyba 
szerzej się rozwodzić. jakie smutne uczucia ogar- 
niają mnie i moją żonę" — pisze Albert Basser- 
mann w liscie do prezrAjum ..Dcutsche Biihnengć- 
nośsenschaft". 

Kómentarze są tu doprawdy zbyteczne. 


Boikotuicie filmy 


produkcji hitlerowskiej m 


y| picczeniowe ad slużby domowej i lozorców don o- 


ciężkie więzienne drzwi. 

A na widowni krzyczą. stukają krżesłami, 
wymachują rękoma. Ona zaś znowu zamienia się 
w maleńką, lezradną kobietę. wychodzi na scenę 
i iakoś dziecinnie "ycjąga przed siebie ręce, jak- 
gdyby oddając tym ruchem całą swą duszę tym 
ludźżiom. kłania się i uśmiecha cichym. prześwie- 
tlonvm uśmiechem. 

Przedstawienie skończone. W garderobie ście- 
ta watą śzminkę przed lustrem. zamyka wali- 
zeczke i pó otrzymaniu swych IÓ rubli. wychodzi 
z garderóby. Przechodzi dó domu, otwiera śwój 
pokój. Znajduje *ę w nim Wielkie. staroświcckie 
łóżko. dwa portrety przodków w generalskich 
mundurach, a pod ścianą stół z dzbankiem do 
kawy. Teraz już jsda chleb z kawiorem, pije 
kawę z mlekiem. 

Jest już późno. Rozbiera się. staje na dywa- 
niku przed łóżkiem, w samej koszuli z małemi 
bsemi nogami i długo, gotąco modli się przed 
wisżącym u wezgłowia krucytiksem. Mocno za- 
cłónięte smukłe paluszki przyciskajn się do czoła, 
ona zań, zgięta do ziemi. długo leży jak tłumoczek. 

Prosi Boga. aby jeśli to możliwe, zrozumiał 
i przebaczył jej, gdyż wszystko to potrzebne jej 
jest tylko dla sceny, ona zaś jak i przedtem, jest 
Mu oddana całem sercem. 

Ale na używanie proszku do zębów zamiast 
pudru — nie ma juź sił. Tłum. M. Ch. 


cjalistów o zerwolenie ijm na odbycie antyży- 
dowskiego wiecu. Władze takiego mzwołenia nie 
udzielijv. Antynazistyczna demonstracja odbyła 
się pod silną ochroną policji. W pochodzie bra* 
również udział liczni żydowscy i nieżydowscy 
inwalidzii wojenni oraz żołnierze armji amery- 
kańskiej. 

Nowy York (ŻAT) Narodowo-socjalistvczne 
Towarzystwo Przyjaaół Nowych Niemiłec orga- 
nizuje w dniu 17 maja nazistyczną demonstra- 
cję w nowo-jorskim Madison Square Garden, 
największym pubłicznym halu wiecowym w 
Nowym Yorku. Organizatorzy wystosowali za- 
proszenic do licznych członków kongresu Sta- 
nów Zjednoczonych, prosząc ich o przybycie 
„celem wysłuchania stronv nazistycznej w ich 
walce z Żydami w Ameryce | 


"TWEN FEZEWEEKE 
PRZEGLAD GOSPODARCZY 


Obniżenie <kładek ubezpieczeniowych 
we Lwowie 


Ubezpicczalnia społeczia obniżyła składki ul cz- 


wych W wielu wypadkach zniżka wynosi 50 pro- 
cent dotychczasowej składki Nowy system cpłat 
obowiązuje od 1 maja. 


W: ainenia w sprawie 
oavatku zryczałtowanego 


Celem usunięcia wątpliwości przy stosowan u 
w praktyce rozporządzenia miaistra skarbu 2 dn. 
30 stycznia 1931 w sprawie ztyczałtowania podat- 
ku przemysłowego od obrolu Jla drobnych prred- 
<ichiorstw minisłerstwo skarbu okólmikień z Jn. 

„ 23 marca 1981 LD V 7867/4/34 udzieliło - stepu- 
jących wyjaśnień: 1 Za obrót ze sprzedaży towa- 
rów moncpolowych. podlegających scałoneinu pw 
1-11 ' nrzemysłowemu,  aależy t1ważuć sumě 
prowizji (rabalu, rżónicy ceny lowarn), przyjętą 

| przy wymlarze podatku przemysłowego yl obrotu 
za lata 1930 i 1931, a nie sumę — wynikającą 
z przerachowania rewizji na pełny obrót towaro- 
wy. 2 W razie stwierdzenia, że przedsiębiorstwo 
przemysłowe, zaliczone do syczałłu, zatrudnie 
większą ilość pracowników, niż na to pozwala 
kategorja VI Świadectwa przemysłowego dia 
przedsiębiorstw przemysłowych, należy takie 
przedsiębiorstwa wykruślić z liczby  przedsię- 
biorstw opłacających zryczałtowany podatek i po 
ciągnąć do płacenia podatku przęimysłowego td 
obrotu na ogólnych zasadach Obkołitzność, że da- 
ne przedsiębiorstwo istniało w latach 1930—1931 
i że ilość robotników nie przekraczała wlady ilo- 
ści, przewidzianej dla przedsiębisrstw srze.n ysłó- 
wych VT kategorji, jest w tym wypadku bez zna- 
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Stosunki handlowe 


czenia 3. Przedsiębiorstwa, które w  :biegłyck 
latach opłacały zryczałtowany podatss, oLcenie 
zaś opłacają podatek na zasadach ogólny:an, vín- 
ny wpłacać zaliczki według zasad, przzwidętanych 
dia przedsiębiorstw nowopowstałych 


Handel kompensacyjny 


Izbą przemystowo- handlowa w Krakowie pray 
pomina, iż firmy eksportowe przyglulrąć noga 
w biurze Izby w godzinach urzędowych ivsiruk- 
cję, dałyczącą obrełu kompensacyjnsqo z rickłó- 
remi krajami pozacuropejskiemi. fnstonksja w 
sposób wyczerpujący normuje procedusę składa» 
nia przez eksporterów dowodów wywozu nasię mie 
warunki, jakim winien odpowiadać vyvdz bom- 
pansacyjny, sposob określania warłyżci tewas 
row itp. 


Uprzywilejowanie eksportu na Targi 
w Budapeszcie 


Izbą przemysłowo- handlową w srakowia otrry 
mała listę towarów uprzywilejowinych przy eks- 
porcie na Międzynarodowe Targi v „Judap sszcie 
w maju br. 

Lista jest do przeglądnięcia w biurza Izy. 


polsko- - 
amerykańskie paom 


Polsko- Amerykańska Izba Handlowa w War- 
szawie, Nowy Świat 72 zawiadomiła labę prze- 
mysłową w Krakowie, Że nowomiano vany radca 
handlowy przy Ambaaadzie R..7, w Waszynqto- 
nie, p. Olgierd Lenger przed vyjasd)m to Sta. 
nów Zjednoczonych, który nastąpi w Jmu 20 bm. 
udzieli chętnie wyjaśnień przedsiiwłoleclom licm 
polskich w sprawie importu i =kspocu poleno- 
amerykańskiego. Zainteresowani wimni się zgła- 
szać w taj sprawie sło Jzby Polsko- Ameryksń- 
skiej w Warszawie 


kuku JI UMMÓ..| | E FN) 
DZIEŃ POLITYCZNY. 


zaostrzenie stosunków polska- 
gdańskich 


Cddział gdański Niomieckiogo Biura Informa- 
cyjnego ogłasza komentarz da mowy peł :omocni- | 
ka Hitlera na teren wolnego miasta Forstera, wy- 
głoszonej w dniu niemieckiego święta pracy. 
„Deklaraeja okręgowego kierownika 'artji wy- 
wołała w Gdańsku niezwykle silne wraźsnie — 


, ezytamy w komentarzu. Już przeł trzema dniami 


aakazi otwarcia gdańskieh Targów" Brunatnych 
prez. dr. Rauschning zwrócił uwagę na ohowiązek 
Polski uwolnienia gdańskiego obra.u tawsrowego 
od ciążących na nim więzów. Jeżeli toraa przy- 
wódca okręgowej partji, jako reprezentant ruzhu 
narodowo- socjalistycznego, a temsamem | jedno- 
litej woll gdańskiej ludności, widzi się zmuszo- 
nym zająć w ostrej formie stanowisko vgbec u- 
regulowania gospodarczych miesunków m'edzy 
Gdańskiem i Polską, to wynika z tago, że partja 
przygotowuje z powodu stanowiska Polski zmia- 
u dotychczasowej gdańskiej polityki zagranicz 
R 


O 

W tych warunkach należy pod adresem gdań- 
skiego rządu wyrazić życzenie, by w jaknajkrót- 
KS terminie dostónownł się do tego Żądania 
partji”. 

Z tonu homunikatu „Deutsches Nachrichten Biu 
ro" niewątpliwie autoryzowanego przez gdańsl ą 
partję narodowo- socjalistyczną wynika, że od- 
powiedzialność za pog>rszenie się stosu rków pol 
ska gdańskich spada na p. Forstera, Który stara 
się zmusić senat do zorjenłowania polityki w'ol- 
nego miasta w kierunku antypolskim. 


« + 


Dzienniki gdańskią rozpisują się o wstrzy aniu 
importu towarów gdańskich do Polski, przedsta- 
wiając to zarządzenie tendemcyjnie. Dzlonniki u- 
ważają, że powodem wstrzymania importu było 
zajście między hitlerowcami | polskim inspekto. 
rem celnym w dn. I maja, a ponujają najważniej- 
azy moment — ustosunkowanie alie włalz do te» 
go zajścia. Właściwym powodem zamkn £cia im- 
portu towarów gdańskich do Połski jest to, że 
policja gdańska w likwidowamu  zajżcia aajęła 
stanowiska stronnicze, ograniczając się do wyle- 
gltymowania hitlerowca na miejscu zajścia, raio- 
miest zreaztując napadniętego polskiego inspskto- 
ra, mimo iż oświadczył, ża znajduja się na służbie 

Właściwym więc powodóm wstrzymania Imnor+ 
tu towarów przez polskie wladze colne, jest u- 
ptosunkowanie się gdańskiej poliejj do :lutby 
polskiego inspektora celnego. 


NIEŚLYCHANE ZAJŚCIE NA LOTNISKU 
W WRZESZCZU 


Z Gdańską donoszą: Z okazji Świgła Naredo- 
wego w dniu 3 WE. gdański oddział P, l. „ot 
va lotnisku we Wrzeszczu wywiomł na msrzcia 
ponad flega „Lotu“ paleską flagę bialo cz:cwoną. 

W poludnie zgłosił się do kierownika oddziału 

inż. Ryszkiewicza dowódca posierunku policji 


" dotyche: l m  półw 
„spie Arabskim, między inieligentoym, w Europić | 
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„Wojna Swieta“ w Arabli 


Właściwie każda wojna ną wielkich przestrze- 
niach półwyspu arabskiego jest „wojną świętą", 
bo w Arabji tak jak za dawnych, dobrych crasów 
czynnik religijny odgrywa jeszcze ciągie pierwszo- 
rzędną rolę w życiu polłtycznem. Często prokla- 
muje się „wojnę świętą dla ukrycia innych celów, 
często chodzi o Interesy tylko bardzo luźnie zespo 
lone x Isiamem. alẹ zawsze wysuwa się hasło woj 
ny w imię Islamu | proralka Allaha. I tym razem, 
kiedy nagle w centrum półwyspu arabskiego roz- 
gorzala walka dwóch królów arabskich o hege- 
monmję nad Arabją, nazwano tę walkę prąedewszy- 
stkłlem wojną świętą. Wojna ówięta jest bowiem 
tem hasłem, które może poruszyć prymitywne 
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Mapka terenów, na których toczą się walki. 


masy arabskie, wielkie koczownicze ezczepy be- 
duińskie, które dla takiej wojny opuszczają chęt- 
mie pustynne oazy | rzucają się w wir walki. 
Walka ta toczy się pomiędzy dwoma królami, 
dzielącymi. dotychezas władzę na całym wy- 


i wykształconym przywódcą tanatycznej sekty mu 
zułmańskiej Wakabiiów Ibn Saudem, a królęm 
Jemenu, Imam Jechia. Powody wojny tych dwóch 
władców arabskich nie s4 nowe, zarzewie jej 
istnieje od lat i musiało wcześniej czy późniaj wy 
buchnąć wobec ciągle rosnącego „imperjalizmu“ 
Ibn Sauda, Konflikt między Jemenem a Hedżasem 
datuje się od lat 10, od czasu gdy Ibn Saud przy 
pomocy karabinów a także złota angielskiego ru- 
azył ze swojego państewka w Nedżedzie, zdobył 
qentralną Arabję, zajął lledźas 1 wyparł rojącego 
dny o potędze arabskiej króla Huseina. Husein so- 
stat usunięty i poczedł na wygnanie a Ibn Saud 
skupił w ręku większość terytorjów na vółwyspie 
Arabskim, Ale podczas tej bohaterskiej wypra- 
wy przeciwko Hedłasowi zajął lbn Saud takta 


Ibn Saud przeszedł nad iym protestem w mjłcze- 
nia do porządku dziennego 1 włączył Aayr do 
swojego państwa, Oba państwa rozpoczęły, się od- 
tąd zbroić, co na wschodzie jest równoczęsnę % u- 
zyskaniem protektoratu jednego x mocarstw, Pu- 
ropejskich. I istotnie u Wa 
król Jemenu pozyskał sobię prędko pr - 
tektorat Włoch, 
a wraz Z protektoratem otrzymał włoskia mamo- 
loty i włoskie pociski, | 
a Ibn Saud był wiernym swojej starej noju- 
szniczce, Angiji, 
której zawdzięczał tron bedżaski, poświęcając się 
również odpowiedniemu wyśzkoleniu awajej armji. 
Taki „zbrojny pokójć trwał do r. 1932 i dopiero 
w tym roku poraz pierwszy klika szczepów heduiń 
ekieh wyruszyło a Transjordanji ku granicy be- 
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Im Saud, któl Wahabitów. 


dżaskiej, celem obalenia Ibn Sauda, Beduinom to- 
wąrzyszyły sympatje wzystkich  HMuseinitów, a 
także emira Tranejordanji Abdulli, ale Ibn Saud 
edparł ten nepad. Niedługo potem wybuchło na- 
gle w przyłączonym Aayrze powstanie, którego 
irtlitrnienie trwinb dod długo. Przywódcy tego bun 
tu Geiekil do Jemenu, gdzie zostali bardzo serdecz 
nie przyjęci przez tamtejszego króla, Imana Je 
chia. 

Był to już wyraźny krok ze strony Ibn Sauda 
przeciwko królowi Jemenu. Rozpoczęto dla po- 
zeru rokowania, ule kiedy podczas rokowania 
krój Jemenu zażądał przyłączeniu do swojego pań 
stwa pewnych terytorjów leżących w Asyrze, toz: 
poczęła aig „ówięta wojna Pod wodzą awojego 
ayna, następcy tronu wysiał ibn Saud woale dus 
łą armję wyposażoną odpowiednio w materjał wo 
jenny do wałki z Jemenem. Rozpoczęła się regu- 
lurna wojna, przyczem armja lbn Sauda odnosiła 
świetne sukcesy, Wojna przeńlosła -slę po sukca 
sach Ihn Sauda w górskie tereny Jemenu I stała 
się, jak zawsze w takich wypadkach, niezwykle 
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niewielki emirat Asyru, należący dotąd do Jeme- | krwawą. 


nu. Król Jemenu, Imam Jechia protestował, ale 
METSI SIT ZLA: KIAKIBTIC ZWEEDCY 


W. Miasta, urzędujący na lotnisku z Żąłaniem 
olicjalnem w imieniu senatu natychmiastowego 
zdjęcie polskiej flagi. na ce otrzymał kateg rycz- 
ną odmowę, przyczem inz. Ryszkiewics oświad- 
czył, ża llaga wywieszona jest na wyriing dy 
spozycję p. Komisarza Generalnego R. P. w Gdań 
aku. 

W pół godziny później, korzystająa z hwilowaj 
nieobecności kierownika oddzialu „Lołu' oraz je» 
go zastępcy, kierownik tecaniczay lotniska niemie 
ckiego p. May, z rozporządzenia nenxtu, kazał fla 
ge usunąć. 

P inż. Ryszkiewica po powrocis przystąpił do 
ponownego wywiebzenia niepcawnie zdjęaj tagi 
W tym momoucio podbiegł doń policjent udań*ki 
| wyrwał mu z rąk flagę, ośwladegając, żo jA hon 
fiekuje. 


O całem tem zajżoju zoslal- natychmiast zlażo: |. 


ny szczegółowy raport Komisarzowi Gereralnenu 
R. P., w Gdańsku, który zapowiedział Int:rwoncię 
w senacie Wolnego Miasta. ù 


W godzinach wieczornych w dniu polskiego Awiq 
ta narodowego, 3 młodych hitlerowaśw usilowało 
strącić kamieniem chorągiew polską, vy vięsto- 
ną w oknie mieszkania dyrektora biura Zw, Po- 
laków, p. Paszota w Sopotach. P: Paszota wybiegł 
na ulicą i przytrzymał 2 chłopców Schnindtkego 
i Szallera, trzeci uczestnik napadu, Póge zbiegł. 
O wypadku doniesiono policji, 


Nagle, w chwili największych postępów wojsk 


Książę Jemonu. 


kedżasiich nadeszła ze źródeł angielskich wiadó- 
maté o rozpoczętych rokowaniach pokojowych pa 
młędzy oboma władcami. Wiadomość ta ilustrują 
najlepiej stosunki i grę polityczną mocaratw euro" 
pejskich na Wschodzie, Walka dwóch władców 
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Rrubskich nie jest bowiem tylko walką o terytor- 
jų nie jest nawet „wojną świętą”, jest to walka 
o hegemonję nad całą Arabją. 

l gdy Ibn Saud postępował dalej ze swoją armją 
i obalił króla Jemenu, tu stałby się jedynowład- 
cą Arabji i cała Arabja oprócz krajów maadato- 
wych znalaziaby się w ręku jednego władcy arab 
skiego. A takego stanu rzeczy nie życzy sobie 
Angilja, nie leży bowiem w jej interesie powsta- 
nie jednolitego państwa arabskiego, które byłoby 
silą przyciągającą dla Arabów inoych krajów, 
Anglja nie chce naruszena równowagi politycz- 

nej Arabji, 

woli mieć dwa państwa, 

znajdujące się w ciągłym konflikcie, niż jedno sil- 
ne państwo zjednoczone pod władzą jednego kró- 
la. Tu należy szukać rozwiązania zagadki nagłych 
rokowań pomiędzy wałczącemi stanami. Armja 
lbn Sauda, która mogła poszczycić się takim suk- 
cesem, jak wzięcie w niewolę głównodowodzące» 
go armji jemenickiej, musiała nagle przerwać swój 
pochód zwycięski. Anglja bowiem powiedziała: 
dość, a głos z Wiekiej Brytanji jest na Wschodzie 
jeszcze ciągle decydujący. 
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WIADOMOSCI Z KRAJU 


Tajemnica nocy grudniowej w Wesołowie 


Ponowny proces braci Stelnerów rozpoczyna się 15 b. m. w Tarnowie 


Glośnym był w czerwcu ub. roku proces awćch 
braci Steinecrów, rolników z Weszłowa  sowiat 
Brzesko), oskarzonych przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Tarnow o zbrockuę Za0icia slu- 
żącej Marji Bagińshiej. Proces obu mło la eńoów 
żydowskich, ktorego tło przyponina Żywo dra- 
mat Wyspiańskiego „Sędziowie", obfitował w roz 
maite perypetje, a zakończył się >rzoku4aniem 
pierwszego oskarżonego Smlomona Steiaera do 
zbadnaija stanu umysłowego. Podczas narady ' ad 
werdyktem w sprawie drugiego oskarżonego Cha 
skiela Steinera, sędziowie przysięgli zażądali od- 
dunia sprawy biegłym prolesorom,, elęin qpraco- 
wania nowego orzeczenia lekarskiego cą dọ przy- 
czyny śmierci denatki. > 

Salomon Steiner poddany został w  razowie 
badaniu psychjatrów sądowych, którzy wrzekl 
jego calkowita poczytalność umysłową Niezalcz- 
nie od tego badania biegli krakowscy porco va- 
li orzeczenie w sprawie przyczyny śm'arci śp. 


prof. dr. Olbrycht z Ki 
nowskićh. Tuge 


Marji Bagińskiej 

Po otrzymaniu obu tych orzeczeń sął tarnow- 
Skr wyznaczył na dzień 15 maja br. ponowną 1¢z- 
prawę przed ławą przysięgłych przeciw bu Stei- 
norom. Mozprawie, która rozpisana jest na pięć 
dni, przewodniczyć będzie wiceprezis tarnowskie 
go sądu okręgowego Jurasz, który wolawał pod- 
czas poprzedniej rozprawy. Osharzznie popierać 
będzie wiceprokurator dr. Klimczyk, au!or ¿ktu 
oskarżenia przeciw Steinerom znany z poprze- 
dniej rozprawy, bronic pędzie dotychczwowy o- 
broca Steinerów, adwokat krakowszi dr. A- 
schenbrenner. Jako bialy występować bęczie 
rakowa obox biegłych tar- 

Proces tamiowshi jest typowym processu po- 
szlakowym, niepozbawionym  przytem pewnego 
tła wyznaniowo- społecznego, to też nudz! on zro- 
zumiałe zainteresowanie. 


Bezczelny napad na ksiedza 
w Wieliczce 


Z Wieliczki donosi nasz horespondant (Zetes): 

Nie przebrzniały jeszcze echa polwornego mor- 
derstwa w Bogucicach pod Wieliczką, którego 
oliarą padły dwa życia ludzkie, a już znowu ma- 
my do zanotowania nader smutny | niesłychanie 
bezczelny napad na księdza przez bandę parob- 
czaków. 

Na idącego od chorego ze Św. Sakrameniami 
księdza OO. Reformatów Jana Nickowskizgo z kla 
szloru ©0. Reformatów w Krakowie, napadła 
na ul. Narutowicza w Wieliczie banda podpitych 
osobników, którzy przyparii księdza do muru i 
ciężko go pobili Część zas osobników przypatry- 
wała się temu, wyzywjąc księlza i rzucejąc w 
niego kamieniami. 

Kres zajściu położył dopiero Władysław Rusin 
który nadjechawszy furinanką z przeciwnej stro- 
ny sploszył bczcezelnych napastników, Rtórzy złile- 
eli w stronę Wieliczki 

Wstępne dochodzenia doprowadziiy :ło zaare- 
sztowanin sprawców zajścia w osodach Jana Ka- 
czmarczykau, Józela Moskala, Józela Wi uzorka, 
Jana Wojeika, Michała Majerana, Tadsusza Wa- 
sika, Jana Lembusa, Frneiszka Malajewicza, któ- 
rzy przebywają tymczasem w aresztach *ądu 


Rozwój akcji opieki nad 


> 
grodzkiego w Wieliczce, a po ukończonem śledz- 
twie odstawieni zostaną do dyspozycji Prokura- 
tury w Krakowie, 
Zajście to wywołało w mieście wiełkie oburze- 
nie, albowiem podobny fakt nigdy dotychczas nie 
był notowany w Wieliczce. 


inż. Downarowicz wiceprezydentem 
m. Warszawy 


Minister spraw wewnętrznych podpisał nomi- 
nację inż. Madarda Downarowicza na «zwartego 
wiceprezydenta m. sl. Warszawy. Inż. Downaro- 
wicz, dawny PPS-owicc, był jednym z niecw:zych 
przywódców secesji, doxonanej w Swoim czasie 
przez p. JaWworowskiego. 


Wybicie szyb w redakcji 
„Kuriera Wileńskiego 

Onogdaj wieczorem nieznani sprawcy wybili 
szyby w redakcji „Kurcjera Waileńskhicgo*, orga- 
nu demokratyczno- sanacyjnego. Do redakcji pi- 
swa rzucono kamien, zawinięty w cgzomplarz 
„Samoobrony, organu nar- soc. Pozat:n zala- 
czony był lisi, w którym sprawcy tlunaczą swój 
łobuzerski wybryk, zemslą za potępie.ie przez 
„Kurjer Wiłoński* ekscesów antyży Jowskich w 
dniu 1 maja. 


dzieckiem żyddowskiem 


iV. konferencja „„Centosu' w Krakowie 


Kraków, 5 <aja 
w anu dzisiejszym obraduje w Krakowie w 
salach Stow. „Bme Brith' IV. Konferencja (Wal- 
ne zebraunic) lowarzystw, zrzeszonych ‘v Związ- 
ku opieki nad dziećmi i sierotami żydowskiomi 
dla znchoduiej Małopolski i Ślgska („Coatos— 


Kraków"). 

Zjazd ten posiada doniosłe znaczenie, ponieważ 
definitywnie i oficjalnie przexszłałać ma żydow- 
ską organizację Sierocą naszej Jdziesnicy v orga- 
nizację opieki nad dzieckiem żydowsktiem wcgó- 
le, a pozatem postanowić ma rozszerzanie akcji 
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należy użyć Brent 
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także na Śląsk, dołychczas w tej dziedzinie nie- 
skonsolidowany i niezorganizowany. 

Nastąpi zatom rozrost akcji w dwóch kierun- 
kach: 1) programatycznym oraz 2) teryiorjsł- 
ny m. 

Niejednokrotnie omawialiśmy na lamach na ze- 
go pisma system i zasady pracy powyższej po- 
żyiecznej organizacji społeczno- opiekuńczej, pro- 
blemy wychowania umysłowego i zawodowego 
dziecka żydowskiego i młodzieży, zdrowolności i 
akoji kołonijnej, wytyczając ich linję roz'sojową. 

Jedno należy stwierdmć i zaakcentować; akcja 
opieki nad dzieckiem żydowskien — mimo kiy- 
zysu gospodarczego i pauperyzacji społecz uislw 1, 
zmniejszenia się ogromnego oliarności «by watel- 
skiej i poparcia władz rządowych, "amoszado- 
wych i kahalnych, — nie zlikwidowała się i rie 
upadła, lecz utrzymała się, a nawszt poviększyła 
i pogłębiła. Im więcej nędzy, tem więcej dzieci 
i młodzieży polrzebujących opieki, tem wię iszy 
musi być wysiłek społeczno- opiekuńczy, tem wię: 
ksza praca i ofiarność są wyinagane. 

Toleż z uznaniem przyjąć należy do wiadomości 
sprawozdanic powyższego Związku, notują eg 
rozszerzenie zakresu akcji, rozbudowę Vielu in- 
siyłucyj, zrzeszenie i skoordynowanie voraz ta 
dalszych towarzystw w tej dziedzinie, ugruatowa- 
nie osrodka, reprezentującego kierujacego iÍ 
centralizującego w sposób produktywny | Tacho- 
wy całokształt akcji pomocy i opieki nad żfdow- 
ską azialwą. 

Życzymy przeto Konierencji pomyślnych obrad 
i wyników. Chl ) 


Z działalności centrali 
Keren Hajesocd 


Dziś rozpoczyna się w Łańcucie nowa akcja na 
rzecz Keren Hajesod, którą zainauguruje delegat 
Dyrektorjum p. Mgr. E. Rosthal odczytem n. t. „Pa 
lestyna a przyszłość narodu żydowskiego”. Przed 
odczytem odbędzie się posiedzenie miejscowego 
komitetu obywatelskiego, który pod przewodnic- 
twem p. Mec. Druckera zajmuje się pracami przy- 
gotowawczemi. Po ukończeniu akcji w Łańcucie 
odwiedzi p. Mgr. Rosthal Przeworsk i Leżajsk, 
gdzie również komitety miejscowo zajmują się 
przygotowaniem akcyj w porozumieniu z centralą 
krakowską. 


KINOTEATRY KRAKOWSKIE 


ADRIA: „książę Arkadji” 

APOLLO: „Moledja nocy' (Claudette Cotbcrt). 

ATLANTIC: „Moje marzenie, to Ty“ (Liljana 
Harvey! i „Sherlock Holmes“ (Clive Brook). 

BAGATELA: „Młodzieniec od całasów  (Hevri 


Garat) ) 

DOM ŻOŁNIERZA: „Błond Wenus” (Marlena 
Dietrieh). 

PROMIEŃ: „Prokurator Alicja riorn"* (Janina 
Sn osarska). . 


SZTUKA: „Tunal“. 
SŁONKO: „Pod Twoją Obronę" (A Brodzisz). 
SWIT: „Aniołowie piekla“ (Jean Harlow). 
UCIECHA: „Świal iałeży do Ciebie" (Józd 
Schmidt). 
WANDA: „Tańcząca Wenus" (Joan Grawlocd). 
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Potrójny jubileusz prod. dr. M. Schorra 


W roku 5694 obchodzi prof. dr. Mojżesz Schorr, 
profesor Uniwersytetu Warszawskiego i rabin 
gminy warszawskiej, potrójny jubileusz, W Oha- 
nuka 5694 bowiem minęło 10 lat, odkąd profesor 
Schorr powołany został na jedno z najzaszczyt- 
niejszych i najwybitniejszych stanowisk, jakie ma 
do oddania żydostwo polskie, obejmując po błp. 
dr. Samuelu Poznańskim kazalnicę Wielkiej Syna- 
gogi na Tłomackiem. 10-go mája święcić będzie 
żydowski świat naukowy i społeczeństwo 60-cio 
lecie wybitnego tego uczonego. U kresu zaś tego 
róku upływa 35 lat, odkąd prof. Schorr rozpoczął 
swą działalność jako wychowawca młodzieży ży- 
dowskiej, jako ukochany nauczyciel młodego poko 
lenia, w które wszczepiał zapał do nauki i wiedzy 
Żydowskiej oraz zainteresowanie dla atudjów nad 
przeszłością żydowską. 

Mojżesz Schorr jest wychowan»em wiedeńskie- 
go seminarjum rabinicznego (Israelitisch 'U'heolo- 
gische Lebranetalt), mogącego się poszczycić tem, 
że wydało sporo wybitnych uczonych, mężów, któ- 
rzy zajęli przodujące stanowiska w żydostwie. 
Po ukończeniu gimnazjum w rodzinnem swem 
mieście Przemyślu, przybywa w r. 1803 do nówó- 
utworzonego seminarjum, by tu pod kierunkiem 
blip. rekbora Schwarza, błp. prof. D, H. Mullera, 
prof. Blchlera oraz bip. docenta M. Friedmanna 
uaupełnić swe wiadomości w dziedzinie biblji, ję- 
żyka hebrajskiego, talmudu i historji Żydów. 
Równolegle z pracą w seminarjum idą studja na 
Uniwersytecie wiedeńskim. Po ukończeniu studjów 
obejmuje dr. Schorr posadą nauczyciela religji we 
Twowie, W owym czasie opracowuje mónografje 
z historji Żydów w Połece. Nie zaniedbuje jednak 
swych umiłowanych stadjów nad filologją ceemicką, 
zapoczątkowanych we Wiedniu. 

Korzystając z pomocy rządu auatrjackiego, wy- 
jeżdża dwukrotnie colam pogłębienia swych badań. 
Wpierw udaje się do Berlina, gdzie wykładają 
wówczas najwybitniejsi semityści niemieccy, 
następnie zań do Wiednia, do swegó profesora 
z czasów seminaryjnych i uniwersyteckich, słyn- 
nego badacza zabytków assyryjsko - babilońskich 
i staroarabskich, prof. D. H. Mullera. Owocem tych 
studjów są nader cenne prace naukowe z dzie- 
dziny językoznawstwa i kultury  órjentalnej. 
W wyniku tych publikacyj uzyskuje prof. Schorr 
w roku 1910 docenturę semitystyki na Uniwotsy- 
tecie lwowskim, Na tem stanowisku (od roku 1916 
jako profesor nadzwyczajny) pozostaje do 1928 r., 
kiedy to zostaje powołany do Warszawy. 

Z natury rzeczy nie zadawala się prot. Schorr 
spelnianiem obowiązków, związanych ze satanowia- 
kiem rabina gminnego, lecz kontynuuje nadal swą 
pracę naukową. Prócz wykładów na Uniwersytecie 
Warszawskim, przystępuje wraz z posłom Dr Tho- 
nem oraz sen. Dr. Braudom do urzeczywistnienia 
planu bip. rab, Dr 8. Poznańskiego, a mianowicie 
do stworzenia w Warszawie Instytutu Nauk 
- Judaistycznych, akademickiej uczelni, której za- 
daniem by było krzewienie nauki żydowskiej 
w Polsce, szkolenie kadr nauczycieli przedmiotów 
judźlstycznych, rabinów o akademickiom wy- 
kształceniu oraz pracowników społecznych, Wy- 
siłki te zostały uwieńczone pomyślnym rezultatem, 
a dnia 19-go lutego 1928 r. nastąpiło uroczyste 
otwarcie Instytutu Nauk Judaistycznych w War- 
szawie. Pierwszym rektorem Instytutu został 
prof. Mojżesz Schorr, którą to godność piastuje 
jubilat — z przerwami — do dnia dzisiejszego. 
W tymże roku (1928) wybrała Polska Akademja 
Umiejętności prof. Schorra swym członkiem ko- 
respondentem. 

Naturalnie, że tym krótkim zarysem nie wy- 
czerpaliśmy biografjl prof. Schorra. Trudnoby toż 
w granicach artykułu dać charakterystykę osobi- 
stoei 1 działalności naukowej tego wybitnego 
uczonego. Sóhorra, jako uczonego i działacza 
społecznego cechujo przedewszystkiem calkowite 


oddanie się pracy. Schorr, jako badacz nie po- 
trafi pracować powierzchownie, u niego wszyst- 
ko oparte jest na ścisłej analizie tekatów i doku- 
mentów, ćo daje najpełniejszą gwarancję nauko- 
wego ujęcia problemu i niezaląźnej objektywności. 
Bohorr, jako działacz społecany równióż nie po 
trafi być połowicanym, gdy więc podejmuje się 
czegoś, oddaje sią swej pracy niepodzielnie. To 
też w okresie lwowskim, kiedy mógł spokojnie 
pracować w swym gabinecie, z pod pióra jego 
wyszły Świetne | gruntowne praca z dziedziny 
historji Żydów w Polsce oraz dziejów Starożyt- 
nego Wschodu. Dzieła te są trwałym dokumentem 
głębokiej wiedzy hbadacaa, żyjącego w świecie 
swych zainteresowań naukowych. Warszawa zaś, 
rozliczne obowiązki społeczne i reprezentacyjne, 
związane ze stanowiskióm, smuslły Schorra do 
opuszczenia swej zacisznój pracowni naukowej. Tu 
też ujawnia się nam jubilat jako organizator nauki 
i działacz społsczny. Ukryta w biurku spoczywają 
rozliczne materjały i częśćiowo rozpoczęte ręko- 
pisy prac naukowych. 

Jak się prot. Schorr skarżył wobec autora tych 
słów, nie może znaleść tyle czasu, by spokojnie 
wykończyć zamierzone rozprawy i przygotować je 
do druku. Muszą więc spoczywać, aż nadejdzie 
odpowiedniejsza chwila. 

Na razie zaś pochłania prof. Schorra całkowicie 
służba dla spółoczeństwa żydowskiego. Podobnie, 
jak wielu innych wybitnych uczonych niema ... 


sumienia na spokojne oddawanie się swym zami- 
łowanion naukowym, wówczas, gdy trzeba pra- 
cować nad organizacją naszego Życia społocznego, 
kulturalnego i narodowego. „lót laasot, hełeru tora- 
techa* (Pr. 119, 126). Nadezedł ozas działania, nie 
pora na studjum*, Bowiem, mimo pozorne bo- 
gactwo, ubogim jest naród żydowski w wybitne 
osobistości, gdyż nador mało jest tych, którzyby 
w jego służbie pracowali, — większość zań poświę- 
oa awe ally i zdolności obcym, Dlatego też ci 
nieliczni pracować muszą na wszystkich po- 
zycjach, na które ich społeczeństwo wystawi. 


A przyznać należy, że rozliczne swe obowiązki 
spełnia prof. Schorr z oddaniem I samozaparciem. 
Jako rektor i profesor Inetytutu Nauk Judaistycz- 
nych, jako przewodniczący państwowej Komisji 
egzaminacyjnej dla nauosycieli religii, jako ożło: 
nek Państwowej Rady Wychowania, proses dy» 
rektorjum Keren MHajesod i t d, i t d, (zbyt 
wiele miejsca zajęłoby wyliczanie wszystkich 
Instyutoyj i orgamizacyj, w których prof. Schorr 
pracuje), obarczony jest o każdoj porze dnia i ro- 
ku obowiązkami, które nie pozostawiają mu wolnej 
chwili, 4 I 

W dniu śzośćdziesięciolecia wypada  przoto 
życzyć ozcigodnemu jubilatówi, by w pełni sił 
obchodzić mógł za 15 lat znów potrójny jubileusz: 
75-lecie urodzin, 50-lecie pracy wychowawczej 
1 26-lecie pracy dla społeczsństwa, jako rabin. 
By też do tego ózasu położenie naszego narodu 
o tyle zmieniło się na lepsze, by prof. Schorr, po 
zrealizowanie swych zamierzeń społoczn*"", mogł 
w zaciszu wykończyć swe prace naukowe, jako 
profesor Uniwersytetu Hobrajskiego w Joruzoli- 
mie, do którego gorliwych opiekunów zalicza się 
od chwili jego powstania. 


—ogo—— 


* "Pożegnanie młodości” 


Zdaje się, że niewielu już ludzi domaga się 
dzisiaj od poezji bezpośredniości uczuć, t. sn. 
chwytania przeżyć autora „na gorąco“, zanim 
jeszcze refloksja zdoła przesłonjć ich prostotę 
i zatrzeć ich świeżość, Swego czasu hezpośredniość 
taka uchodziła za najważniejszy bodaj sprawdzian 
poetyckiego tałentu. Wnet jednak przekonano się, 
że nietylko nie gwarantuje ona szoserości, ale 
wielokrotnie ją nawet uniemożliwia. Bo wkońcu 
nie tak łatwo oddzielić toflekaję od bezpośrednie- 
go wrażenia, zwłaszcza u ludzi myślących. Postu- 
lat „bezpośredmiości* był zato dogodną amosferą 
dla hodowli wszelkiego rodzaju niedouczonych li- 
ryków. Brak intelektualnego bagażu uważali oni 
za przymiot niózem rmitzastąpiony | doniosły. Mno- 
żyły się w ten sposób zbiorki, którym cokolwiek 
prócz absolutnej naiwności w motywach i środkach 
wypowiedzi przypisać tradno. Nic chos przez tò 
twiordzić, jakoby tu £ ówdzie charakterystyczny 
prymityw nie wyrażał więcej i nie wywierał gigh- 
szego wrażenia od mistemych zdóbyczy styli- 
stycznych, czy nabrzmiałych reflsksyj. Owszem: 
są i powstają takie, stająć bię pozycjami o trwa- 
łem znaczeniu. Stosunkowo jest ich jednak nie- 
wiele; stanowią naogół wyjątki pośród fali rożli- 
ryżowanej miernoty i rozwrzeszczanej banalności. 

Daniel Ihr jest poetą par excellence refleksyj- 
nym. Nio bezpośrednie uczuciowe doznanie, lecz 
wywoływana przezeń zaduma jest przediniotem 
jego wierszy. Tematycznie dość różnorodne, 
zogniskowane są naogół na wspomnieniach mło- 
dości. Ooś z rzewnego rozmarzenia, coś z sądu nad 
własną przeszłością, wszystko zaź spowite w ńwia- 
domość M tylko osobistego znaczenia, I tó jest 
właśnie oryginalną cechą tych wierszy. Sama ey- 
tuacje bowiem, wyrażane przez Ihra, są znane, 
opiewane, przedyskutowano, słowom — komunały. 
Ale [hr nie czyni s nich sztandaru, nie objawia 
zdawkowych spostrzeżeń i pojąć s miną proroka, 
nie głosi się pionierem w tym względzie, jak to 


1) Daniel ihr: „Pożegnenie młodości". (Poozjo), 
Lwów, 1884 r. 


zdarza się innym autorom, domagającym się 
laurów i bałwochwalczej ozo za odkrywanie 
Ameryk. Przeciwnis: notuje je z pełną świado* 
mością ich powtarzalności i zwyczajności.. Dzięki 
temu osiąga nowy ódolsń, formułując pootyckó 
bardzo ciokawy przejaw. Ten mianowicie, ża 
jednostka, przeżywając odwieczno sytuacje | uczu: 
ois, mimo ich zwyczajność, chłonie je z polną 
świeżością, jost niemi głęboko  przóniknięts 
| wzruszona. „Die alto Geschichte — jak nazwal 
ją Heine — dle immor bleibt nou“; z tem tylko, 
że przeżywając ją intenzywnie od nowa, zdaje 
sobie sprawę, iż jednak jost ona odwioczną, bliż: 
niaczo do innych podobną. Ooprawda i taf chwyt 
był w poezji już używany. Autorowie, idąc za 
Heinem, nazywali własne utwory bAnalnemi, 
U Ihra nic jest to jednak chwyt tylko. Wspomnia» 
na Świadomość tkwi w jego wierszach od wów: 
nątrz, nadając im swolata zabarwienie. Wiorsze 
o tych latach noielęcych*, gdy na deszczu czekasz 
na scudo dziewczęce": „zawsze jodna, zawsze 
pierwsza Ona“, 


»... Gdy szesnastolotniej Venus popiersia 
Świętokradzkie dotkńą ręce, 

Zadrżysz życiem — rodzącym się wierszem — 
O Wertherzs umarły w udrgcol 


Kledyindziej aktualno uczucia; 


»Alyślałem. Łudziłem się. Marzyłem trochę. 
No, ale jeżeli Ty mnie nia kochaaz. 
Żalu do ciebie nie mam. Nie umiom powiedzieć 


[co czuję. 
Ale ja ol nie złorzeczę. Ja ci dziękuję”. 


Rozrzewniający w swej prostocie jost wierna, 
w którym poeta, pamiętając „jej* ostatnio słowa, 
proponuje bodaj „koleżeństwo“, Rozrzewniający, 
ponieważ świadomość powtarzalności orotycznych 
porypetyj rsutujo autor w przyszłość, przeczuwa 
długie rozmowy, „wprawdzie nie tak szczere (jak 
dawne), lecz znaoznio rozaądniejsze i bardziej sa- 
bawne*, przewiduje, że podczas rozmów tych, 
choć „to będzie rzadko — oiepłe słówko, jak 
złota iskra się zapali“ I nie wyklucża, że... ich 


W tych dniach wystąpiła z koncertem przed ml. 
krofonam rozgłośni krakowskiej świeti1a śpiowa- 
czhn krakowska Celina Nadi, laureatka Między- 
narodowego konkursu śplewaczego w Wiedniu i 
Polskiogo Radja, o której dyr. państ vowej opery 
w Wiedniu Klemens Krauss w obecności Jena 
Kiepury wyraził ogromny zachwyt Ila jej nicby- 
wale pięknego, świeżego, metalicznego głosu ko- 
loraturowego. Prol. U. J. Dr. Z. Jachiimecki ro- 
kuje młodej $piewaczce wielką przyszłość. Koncer 
ty jej cieszą się wszędzie wielkiem po wodzeniem. 


„koleżeństwo trwające zbyt dlugo, zamieni na 
606 więcej „..* 

Ta — jakbym ją nazwał — cenzura refleksyj 
pozwala wozuwać się Ihrowi także w cudze ba- 
nalne (ale banalne tylko dla innych) przeżycia, 
dyktuje wyrozumienie, ale pozwala równócześnie 
na pewien dystans, wyrażający eig w celowej gro- 
tosca („Ballada o stenotyplstce*, „Hindeie 1 Mên- 
dela“). ! 

„Pożegnanie mlcflodci* jest skutkiem wzmian- 
kowanych pierwiastków, zbiorkiem poezyj dntym- 


M, 


nych, olchych, niewybiepających Poza” powsyett- | 


niośó, nie zawierających, jeżeli rygorystycznie je 
sądzić będziemy, utworów „roprezentatywnych*, 
Pośród wielu innych, wyróżnia się wszelako rze- 
telnością wobec kBichfe oraz Inteligentnem spoj- 
rzaniem na siebie I na własne doznania. Jost ci- 
chym, poetyckim obrachunkiem autora. który, 
dzięki rzótalności tej umiał mimowoli zartykułować 
uczucia, często typowe i bliskie czytelnikowi, spła- 
oając dług, zaciągnięty u młodości. 


M. Boruchowice. 


Wśród tygodników 
liferaekich 


NOWE REWELACJE O TOWIAŃSKIM. 


Ostatni numer „Wiadomości Literackich“ przy- 
nosi bardzo ohezerny, rewelacyjny artykuł wepół- 
pracównika „Slowa”* wileńskiego p. W. Charkia- 
wioza p. t. „Mistrz Andrzej i matka Makryna".. 
Opiersjąc sią na nieznanych dotychczać żródła ch 
archiwalnych, dziennikarz wileński rzucą spora 
iwiatła na działalność Toviańskicyo w okresie 
przedemigraryjnym. to znaczy zanim w roku 1840 
wyruszył z Wilna do Paryża, gdzie objął rząd 
duez nad czolowomi postaciami emigracji, z A-a- 
mem Mieklewiczem na czele 

Charkiewioz, z dokumentami w ręku, rozwiewa 
legendę o „Awiątobiłwem* życiu Towiańskiego, © 
dego idealnym etoeunku do poddanych chłopów 
(Tawtański był wlaścicielem dużego majątku ziem 
Nklągo), jego partjotyżmie, wreszcie w sposób 
htelitośny burzy dziennikarz wileński legendę 0 
prekomej „wizji“ Towiańskiego, która miała go 
bktonić da porzucenia domu i dzieci I wyjardu sa- 
granice w specjalnej misji apostolskiej. 

Warto przypomnieć, że jako „advocatus diabo- 
li" w stosunku do Towiańskiego  wyetąpił Już 
przed kilku laty Boy-Żeleński, który sylwetkę „ml 
rzn' utrwalił w sposób mocno niekorzystny, pod 
krońlając w szczególności jego wybujałość eroty- 
wmą. Teraz badania Charkiewicza potwierdzają 
aałkowicie poprzednie wywody Boya. P. Charkle- 
wioz wywieka na światło dzienra dokument, Ea 
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MIRJAM ORLESKA PRZED MIKROFONEM 
RADJOSŚTACJI LONDYŃSKIEJ, Sukc»s ./Vrupy 
wileńskiej" pod dyrekcją M. Mazy w Londynie 
spopularyzował tak dalece świetaą artystkę trupy 
p. Mirjam Orleską, że radjcstacja londyńskn za- 
prosiła ją na wieczór recylacyjnv. Obok pani Or- 
leskiej recytować też będzie p. Buzgun, artysta 
Trupy wileńskiej. 

JÓZEF OPATOSZU WYJECHAŁ DO PALE- 
STYNY, Znany pisarz żydowski Józef OQputoszu 
przyjechał z Nowego Jorku do Paryża, skąd po 
krótkim pobycie wyjeżdźa do Marsylji, by wsiąśś 
na okręt, który ma go zawicźżć do Palcstyny. 0- 
patoszu zabawi w Palestynie kilka tygodni. W 
drodza powrołnej przybędzie do Polski 

ZNANĄ ŻYDOWSKA ARTYSTKA RAZANKA, 
która często pod pseudonimem „lie jidisze Szi- 
kse" występowala tak w rewjach amerykańskich 
jak i przed mikrofonem radjostacji nowojorskiej, 
wydala obecnie tom opowiadań w języku Żżydow= 
skim pt. „Z miasta i wsi”. 

NA WARSZTACIE PISARZY POLSKICII. Iza- 
bela Lutosławska, autorka powieści pt. „Córka”, 
ukończyła nową powieść zatytułowaną „Mołżeń- 
stwo Zazy”. — Piotr Choyhowski pisze drtgą 
część wydanej niedawno powieści „W ałolych ©- 
czach' oraz tom nowel historycznych. — Lwa 
Szelburg- Zarembina pracuje nad powieścią współ 
czesną pł. „Matka Judasza”. — Felicja Kzuszsw- 
tka, autorka „Snu“, granego w Instytucie Reduty, 
napisała: nowa sztukę pt. „Wiatr“, której bohate- 
rem jest Mochnacki, d sagal? 


m WIOSĘNNY-SRZOŃ, ; W WAR- 
SZAWIE ahalari ARR rach żydowskich 
jak i polskich pod znakiem Kryzysu „Żydówska 


Banda", której dotychczaa świetnie się powodziło, 
przerywa swoje występy w Warszawie i rozpo- 
czyna tournee po prowinsji, — Aleksander Gra- 
nach rozpóczął, jak już donieśliśmy, gościnne \ y- 
stępy w Wilnie. — Kryzys dał się też nadobre we 
znaki tealrom polskim. Pierwszą ofiarą — o czem 
„N Dz“ już donosił — jest teatr „Nowa Komedja" 
prowadzomy przez apółkę Həmar- Modzelewską- 
Jaracz. Ostatnia premjera — „Płasz:z* Tuwima - 
nie miala powodzenia, a po pier vszem ńicpovo- 
wierający skargę żony żołnierza, Domiceli Skura- 
towej, która żąda, by Tówiańsk! dotrzymał dave- 
go jej przyrzeczenia co do — alimentów za nio- 
ślubna dziecko. Towlański zobowiązał się płacić, 
lecz przyrzeczonej sumy nie uiścił, toteż Skurato- 
wa zwraca eilę ze ekargą do gubernatora, który ze 
ewej strony wydaje poliemajstrowi polecenie prty 
pilnowania p. Andrzeja, aby opłacił należną kwo- 
tę. 
Z rzekomem wyzwoleneim podległych sobie wle 
ścian też eprawa nie przedstawia się zbyt różow `, 
Charkiewicz dowodzi, że na 100 dusz chlopskirh, 
osiadłych w majątku Towiańskiego, tylko dwie 
były wolne. Reszta to poddani, których stan był 
at nadto pożałowania godny. 

Jeśli chodzi o „patrjótyzm" Towiańskiego. Char 
kiewicz dowodzi. że nietylko w powstaniu |istopa- 
dowem Towiański żadnego udziału nie brał, ce 
byłó zresztą rzeczą znaną, ale gdy przez przypa- 
dek aresztowano jego dtaruszka ojca za rzekonią 
pomoc, udzieloną powatańcom, Andrzej Towiań- 
ski składa do gubernatora’ wojennego podanie o 
uwolnienie ojca, przyczem — pisze Charkiewicz 
— „w podaniu tem brzmi nuta prawdziwego obu- 
rania, że władze rosyjskie mogly poeądsić ojca o 
tak karygodny czyn". 

Wreszcie kwestja owej „wizji. Towiański opo- 
wiadał jednemu ze zwolenników, że dnia 23 lipca 
1840 ukazał mu się na niebie biały krzyż Í ręka, 
wyciągnięta ku Francji. W parę dni potem Towisń 
ski wyruszył w podróż apostolską. Tymczasem 
Charkiewicz pieze: „Trudno twierdzić, że Towiań- 
ski nie miewał wizyj, ale z pewnością możną po- 


Do P. T. Abonentów Nowego Dziennika 
Już za 2 dni umieszczamy kupon konkursowy 


Zwracamy uwagę, że dnia 7 bm. upływa termin wpłaty należytości abonamentowej 

za czas do końca b. m. W myśl warunków konkursu w losowaniu wezmą udział 

tylko cl Abonenci, którzy najpóźniej w powyższym terminie abonament wyrównają. 
Losowanie obejmnje 3 premje a to: 

szumu Bezpłatny pobyt w Paryżu, Krynicy I Zakopanem. ammmms 
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dzeniu spółka się rozleciała. Jaracz wrtz z zespo- 
łem wyjechał w podróż ratunkową na prowinc;ę, 
gdzie grać będzie „Rodzinę“ Słonimskiego. Pierw- 


szą stacją jest Lódź. W przyszłym seżnie ma 
Jaracz objąć z powrotem „Ateneum, Modznlew- 
ska wstąpi znowu do teatrów Szyłmanowskich, a 
Hemar zakłada w lokalu „Nowej Konodji" raba- 
ret literacki Zespół nowego kabartu saładhć się 
będzie ze Zimińskiej, Dymszy, Body i chóru Dana. 
„Cyganerja'"' zupełnie dogorywa. Ostatnio „Zaiks” 
(Związek Autorów i Kompozytorów) vniósł do 
sądu o ogłoszenia upadłości tego teatru, który od 
dłuższego cżasu nie wypłaca autorom 1 kompozy- 
torom honorarjów. — Z teatrów dramatyrznych 
najlepiej się jeszcze powodzi „Teatrowi Letnie- 
mu“, w którym „Domek z kart’ z Malicką i Ma- 
styńskim w rolach głównych cieszy się wielkiem 
powodzeniem. — Teatry Szyfmanowskie będą 
zamknięte w okresie letnim w ciągu „ześciu tygo- 
dni. — Teatr Narodowy przygotowuje „Szklankę 
wody” Scrihe'a, — Teatr Nowy „Piotrusia* Achar 
da, — Teatr Letni „Młodość naprzód' Volpiusa. = 
W Teatrze Polskim odbywają się już >elna próby 
z „Kaliguli“ Rostworowskiego z Junoszą- Stepo- 
wskim w roli głównej. 

BURGTEATER PRZYGOTOWUJE ZDLIŻENIE 
NARODÓW NA TERENIE SZTUKI. Woboć dzien- 
nikarzy zagranicznych przedstawił Róbbeling. dy- 
rektor wiedeńskiego Burgteatru, -wój cząściowo 
już zrealizowany plan wystawienia cyklin ut o- 
rów wszystkich narodów europejskich. Wystaw'o- 
no narazie „Bruderzwist im Hause Uibsousg'" 
Grlliparzera (Austrja), Gerhardta Hauptmanna 
„Fłorisn, Geyer' (Niemcy), Rostanda 
(Francjap, Madacha „Tragedia, 
gry) Nibliższą erą będzin Szekspira 
rzard JIT.” (Anglja). Sako utwór włoski miał być 
wystawiony draniat Mussoliniego pt. „Juljusz 
Cezar“. Ponieważ Mussolini nie nógł na czas wy- 
lóończyć swego dzieła, odłożono Ja na sezon je- 
sienny. W dalszym programie planowane jest wy- 
stawienie Calderona (Hiszpanja), Krasińskiego 
„Nieboska komedja" (Polska), Tołstoja (Rola), 
Jbsena (Norwegja). — Dyreztor Róbbeling poin- 
formował też dziennikarzy. że zespół Burgtratru 
wystąpi w Rzymie, Wenecji, Budapeszcie i Pa- 
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wiedzieć, 26 jeżeli miał on naprawdę wizję dnia 
23 lipca 1840 — nie odegrała ona w jago postat:- 
wieniu wyjazdu zagranicą żadnej, literalnie žad- 
nej roli". Okazuje się mianowicie, że Towiański 
wyjechał xa legalnie wystawionym paszportem. 
który miał już od miesiąca w kieszeni. a wyjechał 
zagranicę przedewszystkiem dla leczenia się — 6 
legendo! — z hemoroidów, na które oddawna tier- 
pial.. W tym celu był już w zagranicznych badach 
w roku 1895, teraz zaś, przypuszcza Charkiewicz. 
naetąpić mogła recydywa... 

Oczywiście była w tym wyjeżdzie i chęć ode- 
grania pewnej roli na emigracji, co jednak Towiań 
skieńnu nie byłoby eię udało, gdyby nie — Mick'e- 
wic% „Mickiewicz — pisze dziennikarz wileński — 
dał nauce Towiańskiego płomienną siłę, eathegu 
zaś Towiańekiego wzniócł na piedestał genjusza 
i proroka. Mickiewicz nadał Towianizmowi riłę 
atrakcyjną i podniósł go na wyżyny bezkompro- 
misowej etyki”. 

Dalsze rewelacje p. Charkiewicza o „Matce“ Ma 
krynie Mieczysławskiej, osławionej oszustce, któ. 
ra przez dwadzieścia kiika lat udawała świętą, 
wywodząc w pole nawet dwóch papieży, nie mó- 
wiąc już o Mickiewiczu, Słowackim i — Wyspiań- 
skim, — otóż rewelacje te mniej nas mogą zainte- 
resować. W każdym razie ten pęd do detróniz»- 
wania uznanych wielkości i uznanych „Świętości" 
jest dla naszych czasów wielce znamienny. Boy- 
Żeleński tworzy szkołę. 


KRYTYKA ANTYSEMITYZMU  ENDECKIEGO 
W najnowszym numerze „Pionu“ powraca p. J. 
E. Skiwski do awaągo ulubionego tematu antyse- 


„Zawody tennisowe Kraków-Bielsko 


Wiełkie Międzymiastowe Zawody  [ennisowe 
Kraków— Bielsko, urządzone w dniu 3 hm. prezz 
sekcję tenisową bielskiego „Ilakoanu”, zakończy- 
ły się w stosunku 8:2 na korzyść Krakowa W za- 
wodach wzaęła równc.ż udział mistrzyni Polski, 
Jadwiga Jędrzejowyska, zachwycając nadzwyczij- 
ną swą grą bardzo liczną publiczność, wśród któ- 
rej jednak, ze zadziwianiem zanotowano brak 
publiczności polskiej. — Bictszczanie wpzawdłie 
ulegli, ale zwycięstwo Krakowa nia było tek lat- 
we, jak możnaby było wnioskować z 'vysokiego 
rezultatu. Pojedyncze walki miały następujące 
rezultaty (wymienieni na piarwszem miejscu: 
Kraków): 

Gra pojedyńcza panów: Dr. Liebling—Becker 
2:6, 6-2, 3:6, Szyszko--Schmerzler 3:6, 62, 62, 
Częsza—Seilert 6:4, 6:3, Czyżowski—Gaymeier 
6:2, 6:0. 

(ira pojedyńcza pań: Jędrzejowska—MRrhurdo- 
T 6:2, 6:0, Zofja Jędrzejowska—Haberówna 9:7, 

Mixed: Jęderzejowska-Czyżowski — Miinhardo- 
wa-Becker 75,,8:6, Zofja Jędrzejowska Szyszko— 
Haberówna-Seifert 6:2, 8:6 

Gra podwójna panów: Dr, Liebling-Czyzowski 
- Becker-Gaymeier 5:7, 6:8, Częsza-Szyszko — 
Schmerzłer-Winkler 8:6, 5:0. 
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Jak bieda, to do Zyda... 


Helena Mayer w niemieckim obozie olimpijskim. 


Helena Mayer, jedna z najlepszych [orceistek 
Świata, jest pierwszą zawodniczką, która przeła- 
mała paragraf aryjski III Rzeszy. Mimo, że jest 
ona Żydówka, została onn olicjalnie zaliczona do 
obozu olimpijskiego szermierki Niemiec. 


„NUWY DZIENNIK. poniedziatea 7. V 1984 


Złoto, które spo- 


czywa na dnie 
morza 

W roku 1799 zatonął o- 
krot angielski „Lutine*, 
wiozący duży ładunek 
złota, Celem wydobycie 
zatopionych skarbów. 


zbudowano w stoczni an 
sterdamskiej olbrzymi 
dawon, który pomieśri 
nurków, udających sę 
na dna morskie w poszi- 
kiwaniu złota. 


POGOŃ LWOWSKA ZAGRANICĄ. 


Pierwszy mecz Pogoni Iiwowskiej na toirnec za: 
«ranicznem z drużyną mistrza zawodowego Fran- 
ch Olympique (Lillo) zakończył się nieznaczną i 


, niezasłużoną przegraną 0:1. Sędzia nie uznił vy- 


równującej prawidłowej bramki Matiasa. Pogoń 
była zmęczona 50-ciogodzinną podróżą xolajowa | 
stanełn bezpośrednio w 3 godziny po przyjezdzie 
do zawodów, w których mimo to miala przewagę. 

41.08 mtr. w rzucie dyskiem uzyskał WToljisa na 
zawodach wewnętrzno- Klubowych Warty po- 
zmańskiej Byłby to nowy rekord Polski, lecz » y- 
nik ten nie moża być uzauny. 


BOKSERZY POLSCY W DRODZE m» AMERYKI 


Reprezentacja bokserska Polski udająca się na 
mecz do Chicago wstała dn. 5 maja w Cherbour- 
gu na okręt Berengaria t przybędzie do Nowe- 
go Jorku 11 majn Po zwiedzeniu tego ninsta Po- 
lacy pojadą do Chicago, gdzie będą podejmowani 
przez Medinah Athleiic Club, największą organi- 
zofe sportowa w Chicago 

Mecz Połska—Chicago odbędzie się definity vnic 
dnia 23 maja na stadjonie mogącym pomieświć 50. 
tys widzów. Po meczu zawodnicy wyjadą do Mon- 
trealu, gdzie wsiądą 27 maja na statek, a do Ha- 
wru przybędą 4 czerwca. 


MAEKEABI (NIEMCY) ZRYWA KONTAKT 
Z KLUBAMI ORGANIZACJI B. ŻYD. ZOLNIE- 
2 RZY FRONTOWYCH. 


Prezydjum niemieckiego Makkabi zarządziło, 
aby aż do odwolania oddziały tej organizueji nie 
utrzymywały żadnego «portowego konlaktn ze 
związkami pozostającemi pod nadzorem orginiza- 
cji b. Żołnierzy frontowych. Oddziałom Makanhi 
zakazany jest również udział w imprezach, w któ- 
rych uczestniczą przedstawiciele wspomnianych 
związków, Prezydjum Makkabi wyjaśnia, że zda- 
cydowało się na to posunięcie z powod nastro- 
jów panujących w oddzialach Makkabi  viskutek 
metod stosowanych przez organizacje Iroinvy= w 
sporach wewnętrzno- żydowskieh. Zarządzenie 
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mityzm endecji. Zarzuca mianowicie poraz już nie 
wiadomo który narodowej demokracji, że antyse- 
mityzm jej jest kompromisowy, bierny, niekanee- 
kwentny. Co innego głosi dla użytku ulicy, a co in 
nego realizuje w życiu praktycznem. „Cóż to szko 
Uzi — pisze Skiwski z ironją. — że w ich (enle- 
ków) prasie Żydzi(?) i półżydzi, że nawet wśr)1 
działaczy politycznych endecji znajdujemy osoty 
pochodzenia żydowskiego? Wcale nie trzeba z t^- 
fo zaraz wyciągać groźnych konsekwencyj, ani 
wprowadzać korektywy do programu.. Niech 
wwzystko zostanie „tak“, 

P. Skiwski zarzuca dalej endocji „kult biern.- 
śni”, który jest tak u nich silny, że nawet uczucia 
nienawiści nle potrafią go przełamać, dodaja joj- 
nak zarazem: „Rozbicie tego kompleksu zajadło- 
ści, nienawiści i zupsłnego zaniku wszelkiej moto- 
ryczności uważam za rzecz potrzebną i pożytec?- 
ną. W tej bowiem atmosferze nic słusznego i dn- 
brego zrodzić się nic może"... 

Wkońch zaznacza p. Skiwskl, 20 wszystkie jego 
uwagi krytyczne dotyczą fedynie „staraj* endecji. 
„Jaki będzie sens antysemityzmu zapowiedzianeg > 
w wynirzeniach nowo utworzonej grupy nacjona- 
listycznej, o tem, sądzę, dziś mówić byłoby przed- 
wcześnie". 

W tymsamym numerze „Pionu“, który — prey- 
pominamy — jeet literackim organem rządowym 
— zdajo sprawę akademik Irzykowski z ..wycie- 
ezkf akademickiej" do Częstochowy. Artykuł ten 
świadczy o tem, jak bardzo dobrze zaaklimatyzo- 
wat się Irzykowek! w Inetytucji, której był zdecy- 
dowanym | zaciekłym wrogiem. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY*. 


Ostatni numer „Tygodnika Ilustrowanego" pre 
zentuje się ezczególnie żywo i zajmująco. Piemce 
to, które w tym roku obchodzi jubilausz 75-lccia, 
stanąć może godnie obok paryskiej  „L'iiłustra 
tion i jest dziś bezsprzecznie najlepezym „maga. 
zynem* tygodniowym w Polce. Na czele ostnt- 
niego numeru znajdujemy obszerne etudjum P. 
Hulki-Laskowekiego o „ludziach genjalnych", ~ 
parte na znanem dziele Kretechmora. które, jak 
czytamy, ma wkrótce wyjść w przekładzie pol 
skim. W „Ideach i zdarzeniach” miło nam vjrzeć 
na piorwszem miejscu esrdeczne wspomnicnie pr- 
śmiertne, poświęcone pamięci „malarza I-szej Bry 
gady”, Leopolda Gottlieba, o którym anonimowy 
autor powiada, że „dla wszystkich. którzy o zra 
li osobiście, był jednym z najmitezych ludzi na 
świecie". „Duża kultura artystyczna, wdzięk 080. 
bisty, pogoda ducha, emanująca w postaci przed- 
niego humoru i dowcipu — oto Leopold Gottlieb '. 

W dalszym ciqgu znajdujemy w „Tygodniku 
MI." artykuły: Wł. Fiszer — Odbronzowywanie Pu 
szkina, E. Boye — Hulaj Florencjo!, J. Ryngma- 
nowa — Na arenie społecznej, Elga Kern, nasza 
dobra znajoma z procesu Gorgonowej, pisze o 
„kslążce politycznej w dzisiejezych Niemczech”, 
recenzji teatralna W. Byrmczka, dalszy ciąg po- 
wieści „Koseak-Szomickiej I t. d. Numer bogato tla 
strowany. Zamyka go nekrolog, poświęcony pa- 
mięci zmarłego niedawno historyka litereatury 
polskiej, błp. prof. Henryka Biogeleisena. 

(L.) 


RAKIETY ten. Dunlop,Olmar, Stadjon od Zł 16.50 


PIŁKI ten. Dunlop, Champion od ZŁ 1.50 
MAPRAWY RAKIET szybko, po cenach najniższych 


PANTOFLE, KOSZULE I SPODNIE tenisowe 
Dom Sportowy „STADJON”... Grodzka 26 


w Katowicach „CENTROSPORT© 3 Maja 28. 


Cennikt tenisowe bezpłatnie. 5583 


prezydjum Makkabi ma też wylacznie na celu za- 
pobicganie niepożądanym incydentom W kwestji 
zasoaniozej Makkabi zaskarżył org. b. żołnierzy 
frontowych przed „Reichsvcriretung der Dcut 
schen Juden". 


ŻYD. ORGANIZACJE SPORTOWE W NIEM- 
CZECH CHCĄ NAWIĄZAĆ KONTAKT Z ŻYD 
KLUBAMI W POLSCE, 


Żyd. organizacje sportowe w Niemczech kilka- 
krotrie już objawiły chęć nawiązania  kontaklu 
7 klubami żydowskimi w Polsce i zaproszenia ich 
do siebia na szerog spotkań w różnych niastach 
niemieckich W najbliższych dniach sprawą zaj- 
mio się egzekutywa Związku „Makkabi“ w Polsce 
od uchwał której m. i. zalsżeć bedzie, czy sporiow= 
cy żydowscy z Polski wyjadą do Niemiec. 


MIĘDZYNARODOWY TURYSTYCZNY SPLYW 
KAJAKOWY NA DUNAJCU. 


Z okazji Wyścigu kajakowego na Dunajcu or- 
ganizuje się równieź w czasie od dnia 
20-231 maja b. r międzysnrodowy spłv v tvory- 
styczny na przestrzeni od Nowego Targu do Bo- 
gumilowie. W ten sposób obok oglądania wzglę1- 
nie uczestniczenia w regatach, isinieje możność 
poznania najpiękniejszogo odeinika najstynniej szej 
rzekł kajakowej Polski. Zarówno pod względ 'm 
krajobrazowym „jak i co do emocyj samoj jazdy, 
atoi Dunajec na picrwszem miejscu wśród szln- 
ków kajakowych w Polsce i przy odpowiadniej ro- 
klamie może ściągnąć do kradu poważne ilości za- 
granicznych turystów wodnych. Impreza majowa 
może mieć pod tym względem doniosłe znaczenie 
zapoznawcze, 


ZJAZD TURYSTYCZNY W PIENINY. 


Organizatorzy Miedzynarodowego Wyścigu kn- 
jakowego na Dunajcu zwołuja na ternin regal 
zjazd turystyczny w Pieniny, których zwiedzonie 
będzie ułatwione przez przygotowanie nlp wied- 
niej ilości środków lokomocji od Nowego Turgu, 
kwater, oraz „czworuków”*, t| łodzi, na których 
można będzie przepłynąć przez słynny 12-kilomo- 
trowy przełom pientński, 

Udział w zejździe ułatwi nietylko osobny po- 
ciąg popularny z Krakowa, lecz obiesane są rów- 
nież bardzo korzystne zniżki kolejowe dojszdowe, 
które pozwolą na udział w imprezach nawet mic- 
szknńcom bardziej oddalonych dzielnic. 


ANGIJA—WĘGRY W BUDAPESZCIE, 


Mecz Anglja—Węgry odbedzie się 10 maja w 
Budapeszcie. Anglicy wysinpin w składzie niemal 
idertycznym jak przeciw Szkocji, Jedynie 1a środ- 
ku ataku nastąpi wzmocnienie: zagra lu zniana- 
wicie Tilson, który poprowadził Manchester City 
do zwycięstwa w puharze Anglji i strzebł Accydu- 
javna bramkę. 

Zainteresowanie tym moczem jesl og omn 
Choć ceny biletów są b. wysokio (3—20 złotych) 
stadjon na 40.000 miejsc jest już wyprzelimy. A- 
matorów na bilety jest okoła 100.000. 


MECZ TENISOWY UUGIA—ATK (SZTOKHOLM) 


W drugim dniu powyższego moczu  lenisowago 
w Warszawie zwyciężyli Polacy także w grze 
podwójnej "Tłoczyński, I. Stolurow — Bihvorder 
Stlekhaminer 6:4, 2:0, 4:6, 8:0, 0:2. Polacy zatem 
prowadząc 5:0 w meczu mają zwycięstwo zapow- 
nione. przyczem dalsze dwa zwycięstwa w singlu 
są bardzo prawdopodobne. 


MISTRZE PIŁKARŚCY ANGLJI, * USYRJI I 
WLOCH 
Arsenal, Admira, Juvóntus, 


W mistrzostwie Anglij wszystkie sprawy sq jub 
wyjaśnione. Arsenal został mistrz Newcastle 
United i Sheffield Unil'd zołają zdczradowano. 
Pozostałe mocze Lądą już tylko formalnodcią, 

Admira zdobyła oetalecznie mistrzostwo Au- 
strji, bijąc grożną Vienn 3.1. Na draugiem miaj cu 
umocnil się Rapid po zwycięstwie 81 aad Do- 
nut. Na trzeciem jest Austrla, kióra  rozgromiło 
Hakoah 5.0. 

Znakomity finisz Juventusu, zapewni mu wre- 
sze poraz czwarty mistrzostwo Jtalji Prown- 
dząca przoz trzy czwarte sezonu Ambrosiana prze: 
grała ostatni mocz z Torino 0:1, 1 zebrała zale: 
dwie 49 pkt, podczas gdy Juvemus pobit Remę 
2:0 i ma 53 pkt. Na trzeciom miejscu znaluzł cię 
Neapol, na czwartem Bologna. Te czlory urużyny 
reprezentują Włochy w puharzo Luropy środko- 
wej. 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 7. V 1934 


NIEDZIELA, 6, MAJA, 


Kraków (304,3) 0—10 Audycja poranna, 10— 
11,57 Nabożeństwo katolickie, muzyka religijna z 
plyt, 11,57—1257 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mo- 
rjackiej, program na dzień bieżący, wini. meteor, 
1215—14 Transmisja poranku muzycznego z Fil- 
harmonji Warszawskiej, Wyk: ork. filharm. pod 
dyr. Adama Szpaka t Mieczysław  Fliederbaum 
(skrz). W programie utwory Beethovons, w przer 
wie ok, 13 feljeton muzyczny ze Lwowu; p Dr. 
Zotja lissa: „Radjo we współczasnej kullurza mu- 
rycznoj”, 14 Pogndznka dla rolaików: Dr. Sandel: 
„Praca społecmma, a znajomość duszy ludzkiej”, 
14,15 Z Warszawy: przegląd rynków produktów 
rolnych, 14,30 Piesni majowa z Wieży MUarjaskiej, 
14,30 Płyty, 15 Pogedanka z cyklu .Szanuj zdro” 
wie należycie” pt: „Nowe mundurki szkolne a "i- 
pjena ubrania ' wygł dr. St. Poźniak, 15,20 Mu- 
zyka salonowa z płyt, 16 Ze Lwowa: wesoła audy- 
cja dla dzieci, 16,30 Płyty, 16,45 Z Warszawy: 
hwadranś literacki; „Pierścień Maharadży" Kezi- 


Lion Feuchtwanger 


RODZINA OPPENHEIM 


Ale gdy nikt go nie widział, uśmischał się rzad- 
ka, mimo swego bialo- złotego „(rontu”, W into- 


regie ruch był więśwzy, niż można się było spo-' 


dziewać ną zimę, Gwdanina na tem ut inflacji s::ło- 
nila wiele osób do wkładów pieniężaycn zamiast 
do kasy oszczędności ~- w urządzania, 

Dan Wolisohn w ciągu lutego dorobił się pre- 
mji, rozumie się w tej wysgkości, co w grudniu, 
ale -— żeby być w pożządku ze sobą, musi pan 
Wolfsohn przyznać, ża na interesy nic można E£lq 
skerżyć Są zato inno sprawy, które psują mu hu- 
mor, 

To czczególiki, prawda, każdy oddzielnie wzię- 
ly boz znaczoemu, ale wszystkie razom — uioga 
odebrać apetyt. Naprzykład szacunek dla sichie 
ani lrochę nie ponwniejszył aię w panu Wolfsohnie, 
alatego że pan Lehmann, właściciel kawiurni, od 
pewnego czasu przestał sią dopytywać. fak się pa- 
nu Wolisonnow! powodzi, Gazpla „B. 4." — co za 
skandal! — znajduja się w kawiarni tylko w je- 
ónym egzemplarzu i gdyby pan Wolfsohn nic ku- 
pował sobic jej sam, mogłaby mu broda wyrosnąć, 
nimby się doczekał} swojej kolejki. Szacunek dla 
samego siebie również nie pomaicjszył się w po- 
nu Wolfkohnie dlatego, że widywano go w klykie 
„Śledzi Pocztowych" daleko mniej chętnią niż 
dawniej. Któregoś dnia nawet padło zdanie, któ- 
re paru Wolfsohna poważale urazilo Mianowicie, 
podczas gry w skata koledzy klubowi patrzyli na 
paleo bardzo starannie, żeby przy obliczaniu zę 
sku nie szwindłować — 20 proc. wygranej szło 
bowiem do kasy związkowej Z tych 20 proe. o- 
placano koszty rozrywek klubowych, przede- 
wezystkiom zaś wydatki zwiqrane z wycieczką, 


ogłoszeniowego naszego pisma. 


mierza Rosinkiewicza. 17 Z Warszawy: „Ogródki 


p. A. Podgórska, 17,15 Z Warszawy: koncert mu- 
zyki polskiej, Wykonawcy: rk. sym(. P, R, pod 
dyr T, Jarcokiego, 18 £ Warszawy: „łuchowisko: 
„Cenzura Belskięgo i Sygietyńskiego, 18,40 4 
Warezawy: duet wokalny w wyk. B. Marwidów- 
ny (sopr.) i Łucji Czechowiczówny  (kontralt), 
akomp. L. Urslcia, 19 Frogram na dzich następny, 
13,06 Rozmaitości, komunikaty, 10,15 Odczyt: „$yl- 
wotka Chełmońskiego" wygł p K. Kalinowski, 
19,30 4 Warszawy: radjotygodnik dla młalzieży: 
„Co się dzieje na świecie* w opr. Bruna Winawe- 


50% ZNIŻKA CEN DROBNYCH OGŁOSZEŃ 
W NOWYM DZIENNIKU 


OBECNE CENY OGŁOSZEŃ DROBNYCH: 
Drobne osłoszenie za słowo 10 gr. 
Dia poszukujących pracy . , 5 gr. 


W związku z przeprowadzonemi inwestycjami w dziale technicznym naszego pisma, jesteśmy w stanie najszerszym 
warstwem społeczeństwa umożliwić korzystanie z rubryki „Drobnych Ogłoszeń Nowego Dziennika“, 
zniżając z dniem dzisiejszym naszą taryfę inseratową w tymłe dziale o 50 proc. 


Poszukujący pracy będą więc mogli już za 50 groszy, a wszyscy iani inserenci za cenę 1 zł. korzystać z działu 


Nie wątpimy, że nasi Czytelnicy korzystać będą we własnym interesie w wydatniejszej mierze z wyjątkowej 
sposobności, jaką im w ten sposób daje „Nowy Dziennik*. 


Wydawnictwo „Nowego Dziennika" 


Katowice (395,8) 9—14 p. Kraków, 14 Odczyt 


re. 
działkowe 1 ich wpływ na społeczeństwo" wygl. | ligijny, 14,15 Wiadom bież, 14,20 Płyty, 1430 p. 


Warszawa, 15 Feljeton; „Ca słychać na Śląsku”, 
15,30 Pieśni i arjo w wyk. Kz_Paci (baryt) 16— 
18,40 p. Kraków, 18,40 „Bery i bojki śląskie” == 
prol. St Ligoń, 19,10 Rozmaitości, 19,15 Arje w 
wyk. Flety (płyty), 19,30—23,50 p. Kraków, 
Lwów (377,4) 9—14 p. Kraków, 14 „O nodowli 
królików „Angora” — djalog, 14,15 p. Kraków, 
14.30 p Warszawa, 15,20—16,90 p. Kraków, 16,30 
Recital fortep. Z. Kwiatkowskiego, 16,45—10 p. 
Kraków, 19 „Estotywa życia codziennego“ — roz- 
mowa M. Nowiny z S. Machniewiczerń. 19,10 Rog- 


ra, 19,45 Wiad. bież, 19,50 „Myśli wybrane”, 19,52 | maitości, 10,30—23,30 p. Kraków. 


Z Warszawy: koncert wieczorny w wyk "ork. 
sym(. P, R pod dyr. J. Ozimitskiego i Iguacy Py- 


ny, 21 Z, Warpzawyzz loliaton, 24,15 Ze Lwowa; 
„Na wesołej fali Iwowskiej”, 2215 Wiadom. spóźt. 
że wszystkich stacyj ch, 2330 Z Wär- 


szawy: muzyka taneczna z kaw. „Gastronomia*, © 
23 wiadom. meteor, i polic. 


Warszawa (1415) 9—14 p Kraków, 14 Pozadan- 
ka: „Nie ma oko wszystko na waga“ — p. K 
Wyszomireki, 14,15 p. Kraków, 14,30 Aul. muz. w 
wyk. Zw. Młodzieży Wiejskiej, 15 Pogadanka dla 
rolników, 15,20—19,05 p. Kraków, 19,05 Roz naito- 
ści, 19,30—23,30 p. Kraków. 


Przedruk wzbroniony 


która odbywała się co roku w dzień Wniobowstą- 
pienia. Gdy któregoś dnia pan Wolfsohn mógł za- 
księgować niezwykłe wysoką wygrana, wpłaca- 
jąc nalożne 20 proc, do kasy zwiazkowuj, pocie- 
tzył towarzyszy, że przecież te pianiądzo przyda- 
dzą się na wycieczkę w dniu Wnicbowstąpienia. 

— Słuchaj, August — rzekł pan 'Wolfsohn żar- 
tabliwie do tego, który najwięcej przegrał Ty 
żłopiesz jak huzar, sam jeden potrafisz wyduznić 
pół bowli. 

— Nie nadymaj się tak, baranie — odpalił zur 
crepiony — będziesz miał szczęście, jeśli wogóle 
lalem zechcemy cię zabrać ze sobą! 

Oczywiście, to był głupi żart, nadomiar August 
był wstawiony, i Wolfsohn udał, że niedosłyszał. 
Ale te slowa drapuły go w uszach jeszcze po dziś 
dzień. 

Może szwagier Moryc Ehrenreich miał  słusz- 
ność; dnia 3-go marca Moryc wsiada na okręt, ja- 
dący do Palestyny, w francuskim porcie Marsylji, 
ną okręt, który nazywa się Marielle Pasza. Obej- 
mię druk i wydawanie sportowego czasopisma po 
hebrajsku w palesłyńskiem mieście Tel Awiw. 
Przed wyjazdem okazał się wspanialomyślny, nie- 
które sprzęty ze swego urządzenia pozostawi 
Walfsohnom. Moryc podczas ania miał oczy 
wilgotne, ale pełne otuchy. Walłsohn potrosze jest 
rad, że uwalnia się od obecności rywegra: jego 
Gagle utyskiwania wkońcu odbierały mu pew- 
ność siebie, : 

Tak, dobre samopoczucia pana Wolfeohna jest 
podminowane, jest ze wszech stron nadwątlene. 
To niatylko uja te drobne nistoryjżi w ha- 
garni Lebmanna lub w: klubie pod nazwą „Śledź 


Wiedeń (506,8) 11,20 Konasrt zymioniczny, 14 
„Wiosna naddunajska", reportaż z ilustr, muz. 
16.35 Aud, regjonulna, 19,06 Pieśni Schuberta, 20,10 
„Der Herr Professor“ — operetka Bali ron Uji. 
|. Medjolan (3886) 17 Muzyka lekka, 2035 Komcert 


| symtoniczny, dyr Selvaggi. 


Beromitnster (539,6) 19,55 „Oberon* opera We- 
bera. 

Daventry (1500) 17,145 Koncert kameralny, wyk. 
Kwartet smyczkowy Brosy I Jakób Gimpol (fort), 
10,30 Rocitzl skrzypcowy, 21,05 Koncərt popular- 
ny, 22,30 Epilog 


stety jest na bakier z panem administratorem. O» 
czywiście, obaj panowie zamieniają ze tobą jetz- 
czę,kilka słów, gdy im wypadnie spotkać się pery- 
padkowo: ale już rzadko się zdarza, żeby pan 
Krauze opowiedział jakiś dowcip. A gdy nieda- 
wno pan Wolfsohn zapytał wprost, kiedy zosta- 
nie usunięła wilgolna plama, która już lazi pod 
sam obraz, to pan Krauze rąbnął nrosto z b okty, 
że pan Wollsohu przy lakiem niskian komornom 
nię powinien wyjązdżać z żadnemi wymaganiami - 
znajdi się jeszcza ludzie, którzy wprowadzą się 
do tego micszkania razem z plamą x pocalowa: 
niem ręki. 

Mimo to, administrator Krauze „rzedłuży kon- 
trakt najmu, pan Wolfsolin wcale w to nio wątpił. 
Ale prawdziwa niemiocka „chucpa" ujawniła się 
przy tej rozmowie, 1 pan Wolfsohn nigdy nie ga- 
pomni jej adminisiraiorowi. 

Ale pertraktacje z panem Krauze, ro eszcze 
bułka z maslem w porównaniu za spotkaniami Z 
p. Rüdigrem Zarnke. Nim mostek był gotów, pan 
Wolfsohn wystawiał sobie, ile satysfakcji sprawi 
mu spotkanie z panem Zarmke na schodaen z chwi- 
lą gdy będzie posladał nową fasadę Dotychczne 
bowieni, gdy obaj panowie siq spotykali, pan Zara- 
ke korzysłał ze sposobności i uśmiechał się drwią- 
co, ukazując mocne, biale zęby Bardzo to gryzło 
pana Wejlsohna, że ze względu na własna szpete 
ne zęby nie może odpowiedzieć uśmiechom == I 
myśl, że będzie mógł zabłysnąć biało- złotem uwy- 
bienliem na szyderczy uśmiech pana Zamke nepa- 
wała serce pana Wołlfsohna słodyczą. Ale rado- 
wał się zawcześnie Pan Zarnke wstąpił do „Na- 
ckenkreuzlerów"* —- i dumny za swej bronzowej 
koszuli, w wysokich butach, z dwiema gwiardka” 
mi na kolnierzyku, kręcił się butwia po schodach 
zgóry na dól l 

Cigg dalszy; nastepl.]. 
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oyrekeja 
Pryw. Gimnazjum Koedukscyjnego 
im. Hugona Koilątaja 

W KRAKOWIE, UL. CZAPSKICH NR. 5 (Nr. Gim 
nazjum 414, Nr, Telef. 156-19), przyjmuje codzientuie 
w godzinach od of zgłoszenia uczniów i nczenie 
klas VI. i VII, Szkół Powszechnych do kl. 1. wedłuy 
nowego ustroju, Egzaminy pisemne do tej klasy oil- 
będą się w piątek dnia 15 czerwca o godz. 16-tei, 
ustne w sobotę dnia 16 czerwca o godz. 8-mej. Nadtń 
przyjmuje się zgloszenia do kl. II. według nowej” 
ustroju, oraz do kl. V., YL i VII. typu hum. 


KRONIK 


A 
słońca 


18 m. 49 


NIEDZIELA 2i ljar 5694 
ommige 


Plenarne zebranie 
izby handlowej w Krakowie 


Onegdaj odbyło się w Krakowie plenarne ze- 
branie Izby Przemysłowo-Handlowej, na wstępie 
kiórego przewodniczący p. Kwiatkowski pozdro- 
wił serdecznie zuajdującego się już w rekonwale- 
scencji prezesa Izby p. Tadeusza Epsteina. Nastę- 
pnie wiceprezes p. Kwiatkowski uczcił jubileusz 
50-lecia pracy zawodowej p. Wacława Anczyca na 
polu graficznem oraz złożył szczegółowe sprawo- 
zdanie. Sprawozdanie to uzupełnił wiceprezes Izby 
p. inż. Seifert, poczem w dyskusji przemawiali: 
sen. inż. Rolle, sen. inż, Adelman, r. inż, Skarżeń- 
ski, poczem na wniosek r. Anczyca udzielono ab- 
solutorjum dla Prezydjum i Zarządu Izby. 

Następnie zgłoszono szereg wniosków, z któ- 
rych najważniejsze zdążyły do wykonania robót 
na zaniedbanej od wielu lat Wiśle pod Krakowem, 

SAW dyskusji przemawiali radeowie: Rąb, Jamontt, 
Dr. Bortnik, Steinberg, Dembitzer, Rosenblum i 
inni. 


Budowa Muzeum Narodowego 
— rozpoczęta 


W ubieglym tygodniu rozpoczęła Gmina prace 
u wylotu ulicy Józefa Piłsudskiego, Objęły wne 
na razie roboty wstępne, oparkaniono parcele, 
przeprowadzono zbadannie terenu pod wzgłędem 
geologicznym i wytrzymałości, zbadano laborato- 
ryjnie wodę, rozebrano istniejące zabudowania, 
oraz przystąpiono do budowy magazynów i kan. 
telaryj. 

Kierownictwo budowy prowadzi równolegle do 
wyników propagandy praco budowlane w tak słyb 
kiem tempie, by szkielet konstrukcji żel-betono- 
wej mógł stanąć przed zimą pod dachem. 

Nowy plan gmachu uwzględnia szczegółowa 
znaczenie krakowskiego 'nuzeum dla Narodu, gdyż 
umożliwia publiczności zwiedzającej zbiory, wy- 
robienie sobie poglądu na dorobek wiekowej kul. 
tury poiskiej. Ten właśnie charakter narodowy 
nowego budynku, wywołał konieczność stworze- 
nia zali reprezentacyjnej dostępnej po szerokich 
marmurowych stopniach wprost z westibulu bu- 
dynku. Sara ta o wielkości 500 metrów kwadra» 
towych powierzchni, misście będzie zdobyczne 
chorągwie i proporce, namioty, zbroje iid. a słu-- 
Żyć rownioż może do celów  reprezentacyjnych, 
kongresów, uroczystych przyjęć itp. 

Łączy się ona obustronnie z dwoma ziełeńcami, 
które tworzyć będą wewnętrzne lapidarja; nad nią 
zaś na poziomie drugiego piętra, pomyślany jest 
wielki taras z ogrodem. 

Sala ta reprezeniacyjna, jest przejściem do głó- 
wnego Í najsilniejszego akcentu kompozycji archi- 
tektomicznej, stanowiącego Panteon Stanisława 
Wyspiańskiego. Tamże zostaną umieszczone do- 
tychczas niezrealizowane witraże Stanislawa Wy- 
sp.ańskiego, przeznaczone niegdyś dla katedry 
wawelskiej. 

Na poziomie dmigiego piętra, nad opisanym Pan 
teonem Wyspiańskiego, uwzględniona jest rotun- 
da z górnom światlem; w niej, orez w przyległych 
czterech salach, zostaną rozmieszczone bardzo H- 
czne pamiątki narodowe, widomoe znaki i doku- 


Wschód 
słońca 
3 m. 53 


Zachód 


„NOWY DZIENNIK“, poniedźiałek 7. V 1994 


Cwiczenia wojskowe szeregowych 


rezerwy 


Ukazalo się obwieszczenie DOK. Nr. V. w Kra- 
kowie o powółaniu podoficerów i szeregowców 
rezerwy na ćwiczenin wojskowe w "oku 1934. 

Powołani będą podoficerowie i szerezowcy Te- 
zelwy: 

Z ROCZNIKA 1910: 

1) na 6 tygodniowe ġwiczenia wojskowe; wszy- 
scy podolicerowie i starsi szerzgowcy nubsolwen- 
ci szkoł podoficerskich lotnictwa i balonów. 

2) na 5 tygodniowe ćwiczenia wojskowe: 1) 
wszyscy podoficerowie 1 starsi szeregowcy 4 u- 
kończona szkołą podolicershą wojsk łączności, 
b, wszyscy szeregowcy telegraliśi konni wojsk 
łączności, c) starsi szeregwocy lelcgrafiśs konni 
wojsk łącznosti, ktorzy otrzymają .micnne ka-- 
ty powołania na ćwiczenia wojskowe na osres 
5 tyg. 

3) na 4 tygodniowe ówiczenia wojskowe: «l 
starsi szeregowcy należący ao lotnict va, balo- 
nów i łącznosći (prócz telegtalistów  konny-h), 
którzy otrzymają imicnne karty powołania na 
ćwiczenia wojskowe. 

Z ROCZNIKA 1808; 

1) na 6 tygodniowe ćwiczenia wojskowe: a) 
wszyscy podóficerowie i starsi szeregowcy absol- 
wenci szkół podoficerskich należący Jo kawale- 
rji, artylerji, aeronautyki, saperów, broni pan- 
cernych, żandarmerji i marynarki wojennej; b) 
ci podoficerowie, starsi szeregowcy i Az'regow- 
cy żandarmerji i marynarki wojennej, którzy o- 
trzymają imienne karty powołania na Ćwicz nia 
wojskowe na okres 6 tygodni 

2) na 5 tygodniowe ćwiczenia wojskowe: a) 
wszyscy podoficerowie i starsi szeregowcy bb- 
solwenci szkół podolicerskich piechoty, b) wszy- 


sey szeregowcy telegraliści konni wojk łączno- |, 


ści, c) ci starsi szercgowcy  telegraliści honni 


wojsk łączności, ktorzy otrzymają imienne karty | 


powołania na ćwiczenia wojskowe na okres 5 lyg 
3) na 4 tygodniowe ćwiczenia wojskowe: a) 
wszyscy podoficerowie t starsi szeregowcy ubsol- 


nych), broni pancernych, służby zdrowia, tato- 
row li marynarki wojcnnej, klórzy otrzymają 
imienne karty powołania na ćwiczenia wojskowe. 

4) na 30 dniowe cwiczenin wojskowe: ci ar- 
si szergowcy i szercgowcy piecholy, którzy otrzy 
mają imienne karty powolania na Ćwiczenia wój- 
showc na okres JU dni. 

Z ROCZNIKA 1906: 

1) na 4 tygodniowe ówiczenia wojskowe: a) 
wszyscy podolicerowie i slarsi szeregowcy nbsol- 
wenci szkoł podoficerskich nalcżący lo piecho- 
ty, kawałerji, artylerji (za wyjalsieia motoro vój), 
saperów, broni pancernych i taborów; b) ci poid- 
oficerowie i starsi szeregowcy Żandarmecji, :4uż- 
by uzbrojenia, służby zdrowia, służby intenden- 
tury $ marynarki wojennej, którzy otrzy nająy 
imicńne karly powołania na ówiczania wojskowe; 
c) ci szeregowcy służby intoandantury i służby 
uzbrojenia, ktorzy otrzymają imiznne karty powo 
łania na ćwiczenia wjoskowe. 


Z ROCZNIKA 1903: 

1) na 4 tygodniowe ówiczenia wojskowe; a) 
wszyscy podołicerowie i slarsi szorogowcy absol 
wenci szkół podolicerskich nalożący do piecloty, 
kawalerji, arlylenii dza wyjątkiem motorowej), 
saperów, brnoi pancernych i taborów; b) wi pod- 
oficerowie i starsi szeregowcy Żandarmurji, służ 
by uzbrojenia, służby zdrowiu, służby intenden- 
tury i marynarhi wojennej, którzy otrzymają 
imienne karty powołania na ćwiczenia wojskówe; 
c) ci szeregowcy służby intendeniury i służby 
uzbrojenia, którzy otrzymają imienne karty po- 
wołania na ćwiczenia wojskowe. F 

Z INNYCH ROCZNIKÓW: 

Ponadto będą obowiązani do odbycia Ćwiczeń 
wojskowych ci podolicerowie, starsi szcerafowcy 
i szeregowcy z innych roczników, klórzy otrzyma 
Ją imionne karty powołania na ćwiczenia wojskó- 
we, 

Powołani będą również na ćwiazania wojskowe 


wenci szkół podolicerskich należący do łączności | w rohu bicżącym wszyscy podoficerowie, starsi 


służby zdrowia i taborów, 
starsi szeregowcy i szeroegowcy służby uzbiaje- 
nia i*służby intendentury, którzy otrzymają imien 
ne karty powołania na ćwiczenia wojskowe; c) 


by ci podolicerowie, | szeregowcy i szoregowcy, którzy podlegali jovo- 


łnniu na ćwiczenia w roku ubiegiym, lecz z 16ż- 
nych powodów ćwiczeń tych nie odbyli. 
Czas trwania ćwiczeń dla każdego z tych po- 


ci starsi szeregowcy i szeregowcy nałeżacy co| wołunych zostanie dokladnie okroślony w karcie 


piechoły,. kawałecji, arfylorji, uaconautyki, sapc=| powołuinia” — 


row, łączności (2 wyjątkiem telegrafistów bın- 


menty walk o niepodległ. Polski, od Insurekcji 
Kościuszkowskiej poprzez powstanie listop. i stycz 
niowe aż do zbrojnego czymu Legjonów Marsz. 
Piłsudskiego. 

Propaganda Komitetu i wszczęta akcja pomo- 
cy finansowej, dała rychło wyniki owocnej pracy. 
Naród zrozumiał ważność zadania. Urosłą suma 
1,500.000 zł.. lecz potrzeba duży więcej. Złóż 
chociażby najskromniejszy datek na fundusz bu» 
dowy Muzeum Narodowego! 


Gzy Dulowski przyznał się 
do zarodni? i 


Daiszy ciąg 
procesu nomunistycznego 

(rg) Rozprawa o morì polityczny pod Chrza- 
nowóem torzyła się wczoraj w dalszym ciągu przed 
sądem przysięgłych w Ktakowie. 

Wczorajszą rozprtwę wypełniły zcznania świad 
ków, przyczem na pierwszy pldn wysunęły się 
z”znania komisarza Ł. P. Józefa Drożańskiego, któ 
ry prowadził w tej sprawie dochodzenia. Obrona 
sprzeciwiła się zaprzysiężeniu tego Awiadka, ze 
względu na zarżuty, stawiane prowadzącym do- 
chodzenia organom, przez oskarżonych. Trybunał 
odrzucił jednak wniosek obrony i świadek został 
zaprzysiężony. 

Komisarz Drożański opisuje szczegółowo pre- 
bieg dochodzeń policyjnych. Świadek ilustruje do- 
kładnie moment przyznania się Dulowskiego do 
zbrodni. 

Na pytanie obrony okszuje się jednak, iż Du. 
lowski w toku pierwszych zeznań podał już sze. 
reg niedokładnych określeń, w pierwszym rzędziś 
«o do miejsca czynu j pory popełnienia przestęp- 
etwa. 

Dalszy ciąg rozprawy w poniedzialek o godz. % 
przedfolłwdhiem. 


—OO— 

Qnegdaj odbyła się Akademja żałobna ku czci 
bip. Jakóba Feuerwerku, prezesa Stow. „Ezrath- 
Cholim". Przemawiali p. Stiel, arch. Kurzer i Rei. 
senatadt, poczejn kantor Starej Bóźnicy p. Gold- 
berg odópiewał modlitwę za duszę Zmarłego. 


egz | TA 


Bliższe szczegóły zawarte są w afiszach. 


we1 4. + 


UIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznań, 5. 5. 1934. Coay (runsakcyjne: żyto 180 
tou 12 1 pół, pszenica 2010 lon 16 i jedna czw, 15 
ton 1620, 19 ton 16.15, Ceny orjenlucyjne: żyto 
123 1 jedna czw. do 12 i pół, mąka żylnia I gat. 
0-—55-proc. 19- 20, | gut 05-prox. 17 1 pół do 18 
i pół, Il gat, 55—70-proc. 14 i pół do 15 i pół, 
posl. ponad 70-proe. 12—13 i pół, razowa 0—95- 
proe. 16---17, mąka pazama I gat A 20-proc. 27 
i jedna czw. do 238 | jedna czw, ( gut. B 45-proc. 
25 r jedna czw do 2 i trzy czw, I gat. G 60-prot. 
23 i pół do 25, l gni D Ub-prou, 42—%2%3 i jedna 
czw, Il gat 45—05-proc. 10 1 pół do %4 i pół, IM 
gat. pośl. A 05—70-prox, 13 1 trzy czw. do 15 i 
pół HI gat B ponad 70-proc. t0 i trzy aw. do 
12 i pol Ogólne usposobicalo słabe. 

GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, ò, 5 Kuray zamknięcia: Akej: Bank 
Polski 84, 8350 fend. nifzymana. Papiery pro- 
centowe: J-proc budowlani 44.30, 5-proc. 1onwet- 
syjna 6420. 4-proć dolarowa (dolarówki) 53.%), 
7%-proc slabilizacyjna 64.25, Tond, mocna. Listy 
zast BGK. oraz Bku Roln. bez zmiany. 

Dewizy: Bclgja 124.80, Glańsk 17262 Holaaija 
158.15, Londyn 2697 i pół do 2808 i pół, Nowy 
Jork czek 527 | jedna czw, Paryż 3484 1 pół, 
Praga 2200 | pół, Szwajcarja 17187 Włochy 
45.08, Berlin 208.45 Tend. niejednolita. 

DOLAR Ww OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARS/ZAWIB 

Warszawa, 5, u, W dniu dzisiejszym dolarom 
©bracano po kursie 525 przy tendancji » vocniej- 
szej. W godzinach wieczorowych wymieniano Or- 
jentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.24 1 pół oraz 
536 przy tendencji u!rzy nanej. 

GIELDA ZURYCHSKA 

Zurych, 5 5 Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 2036 1 jedna czw. Londyn 15.73, Nowy Jork 
307.25, Berlia 12150, Wiedeń oficj uny 78.23, Wie- 
deù noty 57.30, Praga 1284, Warszawa 5880, Tod- 
dencja utrzymana 

POŻYCZKA SVABILIZACYJNA 

w Londynie L. 01, w Paryżu fr. fr. 1830, w Zu- 

rychu dol 67 przy tendencji mocnej. 


„NOGWY”DZIEMNIK "r poniedziałek NU! V 1831. 


Co zeznają dalsi świadkowie 


w procesie 


Jerozolima. 5. 5. ŻAT. Sąd przesłuchał w chara- 
kterze świadka inspektora policji tel awiwskiej 
Jehudę Tenaenbauma, który miał odczytać zezna 
nia, Jakie policja odebrała od Rosenblatta po ars 
sztowaniu go. Obrońca protestuje przeciwko do- 
puszczeniu do odczytania tych zeznań, twierdząc, 
że nie były one złożone dobrowolnie. Sąd nie przy 
ją! do wiadomości protestu obrońcy. 

Zeznania inspektora Tennenbauma trwały klika 
godzin | wypełnity całe prawie popołudniowe po- 
sledzenie aqdu. Świadek szczegółowo opisuje prze 
bieg badania na miejscu zbrodni i na całym są- 
ałednim obszarze w parę godzin po zabójstwie. 
Opisuje próby ze światłem na wybrzeżu morskiem 
| twierdzi, że aczkolwiek samo tylko światłu 
gwiazd nie wystarczało owego wieczoru dła rozpo- 
znania kogokolwiek to jednak było to możliweni:, 
skoro światło gwiazd było powiększone o światło 
latarki. W tym ostątnim wypadku można już by 
ło rozeznać osoby na odległoćci jednego metra. 
Świrdek ten ma zostać jeszcze raz wezwany przez 


erd. 
+ w s 


Jerozolima. 5. 5. ŻAT. Sąd przesłuchał w chara 
kierze świadków Aszer Hazana i jego Żonę. Jest 
to małżeństwo, u którego Stawski | Achimeir m'e- 
arkali w odnajętym pokoju, jako «ublokatorzy 
Nazan. powtarza przed aądem swe pierwsze zezna: 
nia, złożone wobec sędziego śledczego w Jallie,, 
w myśl których widział Stawskiego krytycznego 
piątku w jego pokoju między godz. 6—7 wieczór. 
Stawski zajął w jego mieszkaniu pokój na 3 miesią 
ce przed mordem. Mieszkanie znajduje się w dziel 
nicy kaukaskiej w Tel-Awiwie. Stawski — zezna- 
łe świadek — miewał pracę tylko 2—3 dał w ty- 
godniu. Krytycznego piątku o godz. 6 wieczór świa 
dek widział w pokoju Stawskiego 5 osób, wóróć 
nich Stawskiego ! Achimeira. Poraz drugi widział 
obydwóch w tymże pokoju w sobotę, nazajutrz 
po mordzie około godz. 10 wieczór. 


RZ 


SA M 


Przy ząaparciu stolca, wadąciu brzucha, nadłzwaś: 
ności soku żołądkowego, bólach głowy, przeczuleniu, 
uczuciu strachu, ogólnem złem samopoczuciu I zmę. 
czeniu, łagodnie działająca naturalna woda gorzki 
„Franciszka-Józeta< daje łatwe wypróźnienie, uwal. 
nia organizm od pozostałości w jelitach i w wielu wy 
padkach zapobiega zapaleniu ślepej kiszki. Załecana 
przez lekarzy. 


Prez. Kaplicki 
up.PrezydentaRzpitej 


Warszawa, 5. 5. PAT. Pan Prezydent Rzplitej 
przyjął dzisiaj przedpołudniem delegację ko- 
mitetu głównego i wykonawczego wystawy tar- 
gu „Len polski“ w osobach b. premiera Prysto- 
ra, gen. Żeligowskiego, prof. pos. Ponikowskie- 
go. i dyr Tadeusza Wassunga. Delegacja ząpro- 
siła Pana Prezydenta Rzeczypospołilie p na otwar 
cie wystawy w Dolinie Szwajcarskie; w dniu 19 
maja br. : 

Następnie Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął prezydenta miasta Krakowa p. Kąplic 
kiego. ` “ip 

a e o © 
Minister Beck jedzie 


do Bukaresztu 


Warszawa. 5. 5. Sin. Dnia 8 bm. wyjełdła do 
Bukaresztu minister Beck. Pobyt p. ministra w Bu 
kareszcie potrwa do 11 bm. Min. Beck weźmie u- 
dział w uroczystym obchodzie święta Rumunji 
które wypadnie w dniu 10 bem. 


Rada naczelna P. P. s. 


Warszawa. 5. 5. Sin. W dniu dzisiejszym rozpo 
częły się obrady rady naczelnej PPS. Wród szere 
gu epraw omawiana jest kwestja wyborów samo 
rządowych. Rada Naczelna ma rozstrzygnąć, czy 
PPS pójdzie do tych wyborów wraz z ugrupowa 
niami socjalistycznemi żydowskiemi i niemieckie 
mi, 


Znowu chuligańskie wybryki 


Warszawa. 5. 5. Sin. Dziś, w godzinach wieczor 
| nych. na spæcerowiczów żydowskich w Parku Ujar: 
CN ' dorskim napadła grupa mlodzieży z pod zuaku 


Stawskiego 


Obaj — twierdzi świadek — byli rozradowani, 
wesoło rozmawiali ze sobą, ściskali sobie ręce i de 
batowali na temat wynagrodzenia, jakie policja 
wyrmnaczyła za przyczynienie się do wykrycia mor- 
derców. Twierdzi on. że słyszał głos Stawskieg.. 
zwracającego się do Achimeira ze słowami: „Mo- 
gliby wyznaczyć dwa razy więcej“. 

W kilka dni potem aresztowano Achimeira, któ 
rego jednak niebawem wypuszczono na wolność i 
gdy wrócił do domu wypytywał świadka, czy uie 
było wiżyty policji i co on mówił policji. Gdy Ha- 
zan powtórzył Achimeirowi co powiedział policj!, 
Achimeir powiedział: „Nie dobrze żeś tak mówił.* 

Po paru dniach świadek znalazł w pokoju Staw 
skiego notatkę, pisaną charakterem  Achimel.a 
treści następującej: „W sprawie mordu dobrze po- 
stąpiłem. Weinschałl sprzeciwiał się.* Hazan za 
brał notatkę i udał się z nią do działacza Histadru 
tu Dow Hosa, który po przeczytaniu treści radził 
świadkowi udać słę z tem do policji. 

Adwokat Samuel: Dlaczego świadek najpierw 
poszedł do Dow Hosa? 

Świadek: Już sobie nie przypominam kto ml ra 
dził wówczas pójéć do Dow Hosa. Świadek nie w`e 
dział, jakie stanowisko Dow Hos zajmuje w Hista 
drucie. 

Adw. Samueli: Czy świadek chodził na policję 
dlatego, że chciał otrzymać wynagrodzenie? 

Świadek: Każdy chce wynagrodzenia. 

W krzyżowym ogniu pytań m. in. zadano świad 
kowi pytanie, czy zamierzał on nabyć od Stawskie 
go rewolwer. Świadek przeczy | twierdzi, że nl- 
gdy nie wdawał się w takie transakcje, przyznaje 
się jednak, że w r. 1926 byl skazany na miesiąc 
więzienia za przestępstwo kryminalne. 

Dotychczas sąd przesłuchał 32 świadków oskar 
żenia. Przypuszczalnie przesłuchanie świadków ©- 
skarżenia hędzie zakończone w ciągu najbliższego 
tygodnia. 


WBJ 
1 ui i JETRE a upire? TETT "ma | 0-NR. Kilka osób zostało dotkliwie pobitych. Pu | 
Dillinger uciekł do Anagliji? licja aresztowała sprawców napadu. 
u 


Nowy zuchwały napad bandycki na bank | 
„Daily Herald“ twierdzi, że policja an KOWALSKI 


Londyn, 5. 5. (PAT). Z Nowego Jorku donoszą, 
że wczoraj dokonano napadu na bank w mieje- 
cowości Fostrica w stanie Ohio i zrabowano 12.000 
dolsrów. 

Policja przypuszcza, że sprawcami napadu by- 
li towarzysze poszukiwanego obecnie bandyty Dil- 
lingera. Sam Dillinger podobno ukrywa się nadal 
w Chicago. Krążą również pogłoski, że Dillinger 
opuścił już Amerykę i znajduje się w drodze do 
Anglji lub Telandji. 


zwyciestwo Ibn Sauda 


Londyn, 5. 5. (L). Wedle doniesień z Kairu, 
dzienniki egipskie potwierdzają wisdomość o sze- 
rzącym się buncie w armji jemeńskiej. Dalej do- 
noszą, że [bn Saud odrzuca wszelkie propozycje 
rozejmu j żąda bezwzględnej kapitulacji | ahdyka- 
cji Imama Jemenu. 

Wahnbic! czynią obecnie przygotowania do mar 
szu na stolicę Jemenu, Sanę. Ibn Saud złożył re- 
prezentantom obcych państw deklarację. że w ra- 


Budynek szkolny zawalił się podczas nauki 


Berlin, 5. 5. (R). We wsl Winterbach runął dziś 
przedpołudniem podczas naukl stary budynek 
ezkolny, grzebiąc pod sobą znaczną ilość dzieci. 
W chwili katastrofy w budynku szkolnym znajdo 
walo się około 120 dzieci | 3 nauczycieli. Większ 
część dzieci I nauczycieli zdołała się wyratować 
przez wyskoczenie drzwiami | oknami z walącego 
się budynku, dalsza część zdołała się następnie wy 
ratować własnemi siłami. 

Ludność miejscowa samorzutnie rzuciła się do 


akcji ratunkowej. Dotychczas zdołano wydobyć 


* 


PROSZKI 


ska przesłała wczoraj ostrzeżenie do Angljl i Ir- depo 1 wy o 
landji, zalecając dokładna obserwacją zawijając BOL ACH 
go jutra do Liverpoolu statku „Księżna Yorku". G È OWY GP . 
W Belfaście. gdzie statek zatrzyma się przed- KONIECZNIE ZE ZNAKIEM , 
„SERCE W DIERŚCIENIU” 
Istniejcyasavna cHtn=rannac APKOWALSKI wansżawaj 


tem, przeprowadzona będzie również ścsła kon- 

trola opuszczających poklad pasażerów. 

podejrzenie, że Dillinger znajduje się wraz z je- O ZEE KE. | 

dnym towarzyszem na pokładzie tego statku. Pierwszy dzień ciągnienia loterii 
Warszawa, 5. 5. PAT. Dzisiaj, w pierwszym 

dniu ciągnienia 4-tej klasy 29 polskiej państwo 

wej loterji klasowej następujące większe wy 


METTECYEETES 
grane padły na numery losów: 15.000 zł.: 10.031 
128.347; po 10.000 zł: 77.846; 119.217; 77.8457 


119.217. Po 5.000 zl.: 1923; 55,938; 80,715» 67,356 
83.255; 97.930, 100.452, 107.311, 148.418, 162,551. 


zie zajęcia Jemenu przez swoją armję. gwarantu- 
je wszystkim cudzoziemcom bezpieczeństwo życia 
i mienia. 


Reprezentant Ibn Sauda w Londynie oświadczył | POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
przedstawicielowi „Dally Telegraphu*, że na wy- Nowy Jork, 4. 5. Kursy otwarcia: Dillonowska 
padek włączenia Jemenu do królestwa Hedżłasu, 85.375, Stabilizacyjna 10.50, Dolarowa 75.75. War 


szawska 65. Śląska 00.625, Rursy zamknięcia: Dil 
rowska 8575. Stabilizacvjna 107.25, Dolarowa 77, 
Warszawska 65.125, Ślaska 66.625. Tendsncja mo- 
cna, Silna zwyżka 7:proc, pożyczki Ślabilizacyj- 
nej. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JO9ŁKU 


Nowy Jork, 4. 5. Kursy otwarcia: Berlin 39.56, 
Londyn, kabel 5,12 i pół, Paryż 6.63, Zurych 32.56, 
Rrym 854 i pół, Amsierdam 6803 Kursy zamknię 
cia: Berlin 39.55, Londyn kabel 5.11 i trzy czw. 
Paryż 6.63, Zurych 3257, Rzym 8.54 i pół, Am- 
sterdam 68.05. Tendencja utrzymana. 


protektorat angielski nad Adenem nie ulega ża- 
dnemu ograniczeniu. 


zm 


z pod gruzów 
7 dzieci zabitych, 10 ciężko rannych i 12 lżej 
rannych. 

Wydobyto takte zwłoki kierownika szkoły. letnie 
Ją obawy, że pod grusami znajduja się jeszcze lier 
oe ollary. 

Na placu przed zawalonym budynkiem szkol 
nym rozgrywają się przejmujące sceny, gdy tror 
paczone matki wśród przejmującego płaczu poszu. 
kują zaginionych dzieci. = z 
pe —-— 


TĘPI, 


ROBACTWO 


Z frontu wykorcze 


go w Przemyślu 


104 naszego korespondenta) 


Przemyśl, w maju 

{Tan} Jakkolwiek wybory w mieście nie zostały 
dotąd oficjalnie ogłoszone, praca przygotowaw- 
cza wre już w całej pełni. Specjaliści od wykra- 
jania okręgów przygotowali już podział miasta 
na odpowiednie okręgi wyborcze. Jak zdołaliśmy 
się dowiedzieć, miasto zostało podzielone na G o- 
kręgów, a to 3 okręgi będą w mieście jako lakiem, 
Zaś 3 na Zasaniu. Okregi zasańskie wybierać bę- 
dą po 5 radnych, 2 okręgi w miescie wybierać bę- 
dą po 7 radnych, zaś okręg największy, staro- 
wiący właściwie całe Śródniecie wybiera 12 ra- 
dnych. Z tego okręgu też przewidziana jest naj- 
większa ilość radnych żydowskich 

Na czele okręgowych komisyj wyborczych stać 
będą pp adw. Dr. Dobrzański, so Fr od, so Mati- 
ja, zastępca komisarza miasta inż. Skorski, Dyr. 
Zlotnicki i Dyr. Ubezpieczalni Społecznej Zins 
Są to wszyscy członkowie B.B. 

W ulicy żydowskiej organizacja sjońska wytę- 
żyła całą €nergję, ażeby skomsolida geć w akcji 
wyborczej wszystkie ugrupowanie życowskie, 
a to z uwagi na to, że geonietrja wyborcza wy- 
maga jednolitego frontu żydowskiego dla przefor 
sowania odpowiedniej reprezentacji żydowskiej 
tak pod względem jakościowym jak i ilościowym. 

Pierwsi wyłaimalł się z pod jednolitego trontu 
żydowskiego sjoniści-soajaliści z pod maku „Tchu 
du“, odrzucając alimine wszelką koncepcję jedno- 


litej akcji żydowskiej. To zaprzepaszczenie wła- 
sych interesów spotkało się z należytem oburze- 
niem ze strony żydowskiej opinji publicznej. 
Warto nadmienić, 3 — jak słychać — U. S. D. 
P. (Ukraińska Partja  Socjalno-D'mokratyczna) 
idzie da wyborów z Undem, a więc z partją, któ- 
rą stale i zawsze zwalcza, zaś połącz:nie nastą- 
piło wyłącznie z tego powodu, że Ukruińcy wy- 
chodzą z założenia, że rozproszkowanie vił za 
zi musi ich stanowi posiadania w Radzie miej- 
skiej ywa 
Natomiast nasi socjaliści mienlący się sjonista- 
mi, uważali za stosowne nawet nie paktować z 
ugrupowaniami żydowskiemi, woląc widocznie 
zastępstwo interesów żydowskich w Radzie mieja 
skiej oddać w ręce pepesowców. 


NTIESWACZNY ATAK NA HANKĘ 
ORDONÓWNĘ 


Na dzień 9 lm. zapowiedziany jest w Przemy- 
slu występ Hanki Ordonówny. W repertuarze ar- 
tystki wymienione są m. in. pieśni nebrajskie, za~ 
czerpnięte z motywów życia "halucowego w Pa- 
lestynie Z tego powodu tutejszy tygodnik endeckl 
zamieścił niesmaczną notatkę pod adresem ar- 
tystki, nazywajnce ją .„Chaja' Ordonówną. Nie- 
smaczna la notatka pod adresem znakomite! ro- 
cytatorki nie przynosi wcale chluby jej autorowi, 
zaś mniejsza jeszcze krzywdę p. Ordonównej. 


FE"MTYY"N 


w Rumunji 
Chłopi podpalają lasy 


Bukareszt, 5. 5. (R). Trwająca w Rumunji w 
dalszym ciągu posucha poczyna przyblerać kała- 
strofalne rozmiary. Pożary lasów szerzą się w spo- 
sób zatrważający i pochłonęły dotąd w różnych 
częściach Rumunji wiele setek tysięcy hektarów. 
W wielu wypadkach stwierdzono, że pożar wznie- 
cony został przez chłopów, którzy bądź z zemsty 
za niezezwolenie na wypasanie lasów państwo- 
wych, bądź w celu zdobycia nowych pastwisk 
podkładają ogleń w lasach, Dotychczas areszto- 
wano przeszło 50 chłopów pod zarzutem podpale- 
mia lasów, Wielu aresztowanych przyznało się do 
winy. 

Nieporównanie większe szkody wyrządziła po» 
sucha w zasłewach i ogrodach warzywnych. Wo- 
bec niebezpieczeństwa grożącego ludności wsku- 


tek nieurodzaju, minister rolnictwa zarządził, aby 
podległe mu organy państwowe przeprowadziły 
spis zapasów zboża znajdujących się po młynach, 
u kupców i u rolników, oraz polecił prefektom, 
aby zwracali ludności uwagę na konieczność o- 
szczędnego zużycia zboża. Zakazano ludności wiej 
skiej używania słomy i siana na opał. Wydane zo- 
stało zarządzenie w sprawie zezwolenia ludności 
na wypasywanie lasów państwowych, celem zao- 
szczędzenia właściwych pastwisk. Dalsze rozpo- 
rządzenia zawierają postanowienia dotyczące de- 
konywania zasiewów na miejsce zniszczonych 
zbóż, zalecając obełanie pól kukurydzą, prosem 
I wyką. dak słychać, rząd nosi się z zamiarem 
zarządzenia zakazu wywozu zboża 


Sensacyjna afera fałszerska. 
b. przedstawiciela Amłorgu w Nowym Jorku 


Londyn. 5. 5. PAT. Korespondent Reutera w 
Chicago domosi, że przyznanie etę do winy Burta- 
na, b. przedstawiciela Amtorgn w Nowym Jorku, 
~ oskarżonego o mpuszczenie w obieg fałszywych 
balomotów na sumę 100.000 dolarów mieć będzie 
dość poważne następstwa. 

Władze tutejsze przypuszczają, iż udało eię im 
częściowo przyłapać wielką bandę międzynarodo 


wych fałezerzy banknotów. Banknoty te drukowa 
ne były w Berlinie 1 wykryte poraz pierwszy w 
Houston (Tèxas) w roku 1928. Nigdy podobno do- 
tychczae nie zdarzyło się, by fałezowane bankno- 
ty były tak dobrze podrabiane. Władze wysłały 
do Berlina specjalnych detektywów, którzy mieli 
się zająć odnalezieniem klisz, lecz w międzyczasie 
klisze przesłane zostały podobno do Moskwy. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 


Ararat w Krakowie 


Dziś rozpoczyna na scenio „Bagateli* gościnne 
występy warszawski toatr „Ararat', pod kiorowni. 
ctwom artystycznem znanego poety żydowskiego Moj 
żesza Brodersona. Wystawiona zostanie rewjs 
„Hym! ofnt sich", która tak w Warszawie, jak i w L3 
dzi cieszyła słę powodzeniem  olbrzymiem. Zespół 
składa się z 18 osób, wystarczy wymiomłć tak popu- 
larne w Krakowie nazwiska, jak Dzigan, Goldateła, 
Borgman, Birnbaum, Szumacher, Szeine Mirjam, Lola 
Folman (z „Bandy*), Roza Librowska oraz Fryda 
Blumenthal-Grosebard i Wł. Godik, jako conferen- 


cier, by mieć pewność, żo teatrzyk ten daja wszelkie. 


gwarancje wysoklego poziomu artystycznego. 

W niedzielę dwa przedstawienia: o godz, 4 pop. 1 
o godz. 9 wiecz. kasa „Bagatell! otwarta jest codzien 
nie od 9 rano do 1 pop. ł od 4 do 9 wiecz. 

= waz 

= Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popołudnia „Mirla Efros" J. Gordlna g gościnnyta 
występem p. Wandy Siemaszkowej w roli tytułowej. 
Wieczorem komedja A. Słonimskiego „Rodzina”, Wa 


tro „Kapitan z Kópenick" K. Zuckermazyere. 

— „RZECZPOSPOLITA POETÓW*, współczesas 
komedja satyryczna L. H, Morstina bądzie najbliż- 
szą premjerą. Próby pod kierunkiem dyr J. Ostorwy 
w pełnym toku. 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO (Bocheńska 7). 


| Dziś dwa przedstawienia, o godz. 4 pop. I o godzina 


9 wiecz. powtórzona zostanie wczorajsza premjera 
„Berko chwat', komedja muzyczna w 8 aktach ze 
śpiewami I tańcami. Ceny miejsc zniżone. Bilety od 
11 rano sprzedaje Kana teatru. 

— DOM ARTYSTÓW. Driś, godz. 9 wieczór powtó 
rzonie wieczorn „Orlcoć”* pt. „Sen Kin!" A. Kadenz. 
Reżyserja dra Wł. Dobrowolskiego. Dekoraoje | k^- 
stjumy H, Wiolńskiego. 


R OO ENG 
Warunki Ibn Sauda 


Kair, 5, 5. PAT. Kró! Hedżasu Ibn Saud ze- 
proponował Jemenowi zawieszenie broni na na- 


lstępujących warunkach: 1) Abdykacja Imama 


Jemenu, 2) Objęcie na przeciąg lat 5 pewnych 
pogranicznych miejscowości Jemenu przez woj- 
ska Hedżasu, 3) Wygnanie z Jemenu byłaągo 
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Kronika tarnowska 


OBCHÓD 1 MAJA, Podobnie fak 1 w latach 
ubiegłych tak i w tym roku odhył się z okazji 
święta 1 maja wielki pochód PP$ i Bundu. W. 
pochodzie wzięło udział 2000 osób. Na ph Aszi- 
mierza wygłosili przemówienis pp. Dr. Drobner 
i Kozłowski z Krakowa. Org, Ilitachdut Ichud 
urządziła w swoim lokalu zebranie, h 

SAMOBÓJSTWO MŁODEJ DZIEWCZYNY, W 
Mikołajewicach pod Tarnowem rzuciła się w nur- 
ty Dunajca młoda dziewczyna i mimo natyciunia- 
stowej pomocy przechodzących wieśniaków dziew 
czyny nie t*riewine Fdeutvczność <a obójczyn 
nie zdołała policja ustalić. Dalsze dochodzenia po: 
licyjne sa w toku SUL 

EPILOG KRWAWEGO SAMOSĄ DV, IPodjczias 
zabawy ludowej, która się odbywała 10 listopada 
z. r. w Kasie Stefczyka w Brzazówee nod Tarno- 
wem rozegrał się finat dłngoletntaj nienawiści, 
jaką pałali ku sobie Wincenty Dąbrowski i Józef 
Klos. Dąbrowski wspomagany przez swoich ko- 
legów napadł nn Kłosi i zadał mu potężna pchnię- 
cie nożem rzeżnickim w plecy. Kłos marł, a 
Dąbrowskiego wraz z kolegami osadza to w wię. 
zieniu karnom w Tarnowie. Ponury samosad 
chłopski był rozpatrywany przez trybunał sądu 
okręgowego. który po przeprowadzeniu rozprawy 
skazał Wincentego Dąbrowskiego na 6 lut, dwóch 
pozostałych braci na 2 lata £ 1 rok, a Romaną 
Pvbskiego na 6 miesięcy wiezienia, 

WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA MIŁOSNA, Na 
Placu Sprawiedliwości znaleziono dwa ciała bra- 
czące krwią. Po udzieleniu doraźnej pomocy ran- 
nym poddano ich przesłuchaniu. Labozówna Hole- 
na, służąca zeznała, iż korzystając z wolnej nis- 
dzieli udała się z Slanisławom Szarlejem na wy- 
cieczkę zaimejską W drodze Szarlej stawiał jej 
pewne propozycje miłosne. na które się nie choia- 
la zgodzić. Gdy wrócili do miasta, Szarlej .dobył 
noŚśn i zadał dziewczynie kilka pzhnięć w piersi 
å w rehe. Szaerlej tłumaczył swój rozpaczliwy 
czyn szałoną miłością do służącej. Nile mapąc się 
z nią ze względu na sprzeciw rodziców ożenić, 
postanowi? ją zabić, a następnie „op'łni$ samo- 
bójstwo. życiu kochankom nic nie grozi. Za czyn 
swój stanie Szarlej wkrótce przed sąden. 

WALKA O KOBIETĘ. W Bobrownikach Ma- 
łych k/Tarnowa doszło do krwawej valki mie- 
dzy Józelem Kabałem a Stanisławem Kabałem. 
Stanisław umizgał się I to z powodzenien do zo- 
ny Józefa. Józef nlo był zachwycony nowym flir- 
tem żony, a kiedy żona nadal spotykała się z Sia- 
nisławem postanowili obydwaj mężczyź il odlyć 
walkę a ukochaną..habiętę Chwycili za fdly t 
tak długo się okladali, aż obydwu w stanie bar- 
dzo ciężkim z rozprutemi brzuchami sdwieziono 
do szpitala powszechnega w Tarnowie, ggrie 
walczą ze śmiercią. 

EEEE aae 
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TEATR POLSKI: godz. 1530 „Pani Chorąży” 
na" (da Związku Młodzieży Pol), godz. 20: „/To- 
wariszcz' (dla Związku Pocztowców) 

KINOTEATRY: Capitol: żółty Detektyw, Ki- 

|no Casino: Tancząca Venus, Kino Colosseum: 
Wielka Księżna AMksandra, Palace: Biała truci- 
zna, Rialto: Kocha — lubi — szanuje, Uniom: Pod 
Twoją Obronę. 

ZJEDN. KOBIET ŻYD, „WIZO” wo srodę 
9 bm. o godz. 14,30 przemawlać będzie w sali 
|„Concordia* przy uł Sławowej 10, p. radczyni 
Weichmanowa n, t. „Moje wrażenia palestyńskie" 

za 


— Z TRZEBINI. Dziś staraniom Komitetu Lokat. 
nogo „Ezry Chalucowej' Wioozór Pieśni Żydowskiej 
z udziałom femomenalnoj, młodacianej artystki Lo'l 
Amsel. Dochód na rzecz „Tygodnia Chaluca*, 


księcia Assiru, który obecnie należy do Hedżasu. 
Książę nastęnca Ironu gromadzi rzekomo swe 


R zalię siły i zamierza zorganizować obronę 
anna. 


Sowiecko-francuska 
aca naukowa 


Paryż, 5. 5 (PAT). Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych w porozumieniu z rządem | organizacja- 
mi ZSRR delegowało do Moskwy, Leningradu i 
Charkowa grupę uczonych francuskich, którzy bę- 
dą gośćmł swych rosyjskich kolegów przez cały 
czas pobytu w Związku Sowieckim, 

Po dekadzie francuskie] w Sowłetach nastąpi 
sowiecka dekada we Francji, podczas której ucze 
n} rosyjscy przedstawią swym kolegom francus- 
kim rezultaty swych poszukiwań naukowjyełs 


== 
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KRONIKA KRAKOWSKĄ 


Komunikacia autobusowa 
do Lasu Wolskiego 

Zarząd Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycz- 
nej zwraca się ponownia do P. T. Publiczności a 
uprzejmą prośbą, ażeby zechciała wcześniej po- 
wracać z Lasu Wolskiego. 

O zmroku bowiem w związku z tumnym napły- 
wem publiczności, która od rama podąża do Lasu 
Wolskiego powstajo taki ścisk. że nawet najwięk- 
sza. ilość wozów nie wystarcza dla opanowania 
ruchu. 

O ile uwagi powyższe nie pozbawione są słusz- 
ności, a tyle zasadnicze uregulowanie aposobu zaj 
mowanla miejsc w autobusach tak przy wjeździe, 
jak | wyjeździe z Lasku Wolskiego jest konieczne, 
(Przyp. Rad.) 


Wycieczka do Lanckorony 


Dyrekcja Okręgowa Kolet Państwowych w Kra 
kowle organizuje pociąg popularny: Wyjazd z 
Krakowa o godz. 8.55, przyjazd do Kalwarji L. 
o godz. 10.17. Wyjazd z Kalwarji o godz. 20.40, 
przyjazd do Krakowa 21.14, 

Po przyjeździe wyclaczki krajoznawcze: a) na 
górą „arok“ — zwiedzanie klasztoru OO. Ber- 
nardynów, b) do Lanckorony — zwiedzanie ruin 
zamki, widak na Beskidy i Tatry, Uczestnikom 
wycieczki umożliwi się dojazd do Lanckorony fu- 
rami za zniżoną opłatą 1 zł. od osoby. Bilety ry- 
czattowa sprzedaje P. B. P. „Orbis“, Rynek Gló- 
wny — „Wagons-Lits-Cook", Sławkowaka 12, — 
Polski Związek Turystycziy, Szpitalna 86 i — 
Kasa osobowa na dworou głównym. W razie nle- 
pogody, pociąg będzio odwołany — wiadomość w 
miejscach sprzedaży. 


CIĄGNIENIE 3-proc. PREMJOWEJ POŻYCZKI 
BUDOWLANEJ. 

1 maja odbyło elę ciągnienie 3-proc. premjowej 
pożyczki budowlanej. Wygrane padły na Nry na 
etępujące: 

Zł, 250.000 — Nr. 13983. 

Zł. 50.000 — Nr. 879042. 

Po zł. 10.000 — Nry: 470089, 432887, 
961640, 819711, 442850, 531888, 409828. 704871, 
460011. „bed r 

Po zł, 1.000 — Nry: 921138. 678308. 728719, 
720760, 115547, 208390, 314847, 488178, 530594, 
236308. 294885. 481069, 598470, 399070, 803777. 
24750. 52234, 676834, 4976, 658351, 61126, 990803, 
816263, 465758, 61228, 761482, 348216, 398458, 
915809. 400380, 748401, 88004, 582947, 622824, 
08117, 499492, 79620. 881078, 200438, 687447, 
802080, 270951, 75945, 140849, 280149. 492279, 
746140, 570848, 88219. 970088, 295789, 495288, 
500886, 912030, 912498, 885152, 655840, 432563 
988920, 705107, 211218, 8128, 173567, 110922. 
480054, 677576, 806350, 194873, 874568, 467207, 
811717, 696184, BR0Q80, 881859, 721878, 912204 
40209. 811016, 888852, 804736, 552037, 494930, 
8842160, 818347. 828897, 294708, 485767, 228401. 
680088, 85084T, 547234, 487108, 1795886. 482732, 
398855, 97737, 058344, 778926, 281471. 584148. 


- . * 


— LOSOWANIE XVIII. 4-PROC. POŻYCZKI 
KONWERSYJNEJ M. KRAKOWA Z ROKU 1925 
odbyło ela wczoraj w cali postedreń Ratusza pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta dr. Igna 
cego Landaua. 

Według planu umorzenia wylosowane zostały: 
Serji AL eztuk 24 po zł. 10 — Nry: 58, 185, 383, 
452. 491, KBR. BBG. 678, 721, 877, 437, 972, 1092. 
1518, 1588, 1705, 1797, 1821, 2195, 2275, 2646. 
2603, 2749. 2775. Serji A eztuk 19 po sł. 40 — 
Nry: 18. 164. 275, 405, 516, 688, 766, 874, 047, 
051, 955. NER, 004, 1117, 1241, 13848, 1623, 1635, 
1880. Serji B1 sztuk 14 po zł. 60 — Nry: 68, 505, 
684, 778, 828, 951, 973, 006, 1008, 1142, 1815, 
1819, 1801. Serji Ci eztuk 18 po sł. 120 — Nry: 
108, 289, 205, 395, 518, 584, 780, 786. 797, 1081, 
1087, 1179. 1377. Serji B eztuk 8 po sł. 210 — Nry: 
165 304, 577, 664, 698, 709, 722, 724. Serji DI 
sztuk 5 po zł. 810 — Nry: 144, 319, 218, 215, 846 
Serji © sztuk 12 po zł, 430 — Kry: 48, 55, 105, 104, 
258, 542, 640, (91, 748, 982, 1256, 1408. Serji Fi 
eztuk 5 po zł. 620 — Nry: 62, 8Q4, 416, 515, 524. 
Serj! D eztuk 4 po zł. 1.050 — Nry: 118, 198, 200. 
414. Serji E sztuk 3 po zł. 2.100 — Nry: 81, 94, 
240, 


421930, 
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Trybunał w procesie 
apelacyjnym Giunkiewiczowej 


(rg) W poniedziałek 7 bm. rozpocznie się w 
krakowskim Sądzie Apelacyjnym proces Marji 
Ciunkiewiczowej, zaządwnej przez Sąd Okręgo- 
wy w Krakowie na 15 miesięcy więzienia, za o- 
szustwo asckuracyjne w Grand Hotelu. 

Jak się dowiadujemy, przewodniczącym trybu: 
nału w procesie Ciunkiewiczowej będzie wicepre- 
zes Sądu Apelacyjnego dr. Potempa. wotować bę- 
dą s. a. dr. Cieslewski. który jest referentem spraa 
wy. 

We czwartek dnia 10-go b. m. Wycieczka do 
Lanckorony. 


Płonacy wagon kolćjowy 
na sfacji w Szczakowej 


(rg) Do Krakowa nadeszła wczoraj wiadomość 
o groźnym pożarze, jaki wybuchł onegdaj nad ra- 
nem na stacji kolejowej w Szczakowej, Około go- 
dziny 4 nad ranem służba kolejowa na stacji w 
Szczakowej usłyszała odgłos detonacji, a po chwi- 
Ji kłęby dymu poczęły ukazywać się z jednego 2 
wagonów, ustawionych na torze kolejowym. 

Pomimo natychmiastowej akcji ratowniczej o- 
gień przerzucił się momantaln'e na stojący obok 
magazyn kolejowy. Energiczna walka z żywiołem 
prowadzona przez robotników kolejowych, nie 
dopuścila jednak do rozprzestrzenienia się ognia. 

W wagonie kolejowym, który spłonął. znajdo- 
wały się tkaniny, skóry podeszwowe, koce, sprzę 
ty domowe oraz kilka beczek benzyny i eteru. Z 
beczek tych dobywały się gazy. które zapaliły się 
w momencie, gdy do wagonu wszedł jnż. Felika 
Barański. niosący w ręce latarkę karbidową. 

Według przypuszczeń. szkoda wynosi około 
5.000 złotych. 

OMM 

— DYŻURY LEKARZY. Dziś mają dyżur w 
dzień: dr. Braciejowski — Lwowska 41. tel 184 64 
dr. Godłowski — Kanovicza 6, *el. 182-22, dr. Tiol- 
lander Erna — Karmelicka 48, tel. 147-34, dr. 


Sokołowska — Starowiślni 52 tel, 112-04; — w 


nocy: dr. Bauminger- Strauchen Jda — Dietla 
60, tel. 117-17, dr. Ćwikliński — Krasz"wskiego 
12 tel. 102-71, dr Eibenschiitz — Radziwiłłowska 


| 2. tel. 160-8tyur Walewski <Łobrówska: 27, tek 
Fane | ŚWI aowa gine 


} 4 T 

— DYŻURY APTEK. Dziś nają dyżur dzien- 
ny i nocny apłeki: ul. Grodzza 22 plac Matejki 
3, uł. Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36 i 
Rynek podgórski 9: tylko dzienny dyżur aptski: 
ul Szczepańska 1, Kościuszki 18. Dluga 66, Mi- 
kolajska 4, Starowiślna 77. 

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY. W ponie 
działek 7 b. m. o godz, 8.15 wiocz, posiedzenie E- 
gzekutywy (Dietla 107). 

— W ROCZNICZ CZYNU LEGJONOWEGO, 
W dniu 6 sierpnia b. r. cdbędą się w Krakowie 
wiolkie uroczystości z okazji 20-lacia wymarszu 
Kadrówki. W związku z tem uwieczniony będzie 
moment przekroczenia granicy  austrjacko-romyj 
skiej przez pierwszy patrol legjonowy, wysłany 
przez Marszałka Piłsudskiego. Nastąpiło to jesz- 
cze na kilkanaście godzin przed wypowiedzeniem 
wojny austrjacko-rosyjskiej i stało się temeamem 
samodzielnym krokiam zbrojnym. Sprawą tą za- 
jął się z inicjatywy p. Aldony Bolesławowiczo- 
wej Związek Obrończyń Ojczyzny. Dzięki popar- 
ciu prezydenta dra Kaplickiego w czasie uroczy- 
stości sierpniowych zostanie odsłonięty głaz pa. 
miątkowy i historycznem miejscu w pobliżu Koo- 
myrrowa. 


— ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodni: 
ctwem Wiceprezydenta miasta dr. Landaua odby- 
ło alẹ posiodzenie Komisji budowlanej Rady miej. 
skiej, na którem uchwalono projekt przepisów 
miejscowych w niektórych sprawach budowlanych. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdarie o ruchu bu 
dowlanym w mieście na okres ostatnich 10 Jat s 
szozególniejszem uwzględnieniem roku ubiegłego 
t bleżącego, z którego wynika, że ruch budowlany 
mimo gospodarczego kryzysu nie tylko nie zma- 
lał, ale wykazuje stosunkowo wielkie nasilenie. 
Na terenie miasta znajduje się obecnie w budowie 
209 domów z których 44 rozpoczęto w bleżącym 
sezone. Poinadto w ostatnim czacie wnicalono de 
Zarządu miejakiego około 40 planów na budowę 
nnowych realności, W powyłszem cyfrowem uję- 
ciu nie uwzględniono nadbudow, przebudow Itd., 
których do tj chwili zgłoszono około 90. 

Powyższa akcja budowlana popierana jest rów 
nież przez czynniki rządowe w formie ułatwień 
kredytowych przy budowie mniejszych mieszkań. ` 


| _15 
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nadaje obuwiu 
lustrzany połysk 


a | K4 a RES, 
Zwierzyniecki—Makkabi 


Dziś, w niedzielę, o godz. 4.80 pop. na bolsku Mak 
kabi ciekawe spotkanie z cyklu rozgrywek o mistrz. 
kl KZOPNu między KS Zwierzyniecki a ŻKS Mak- 
kabi. Poprzedzą o godz. 3 pap. zawody towarzyskie 
między Makkabi II, a leaderem mistrzostw kl. B. 
KS. Z.F. G. 


—. ca 
POLSCY TENISIŚCI DO WIEDNIA 

Warszawa, 5. 5. PAT Dyisiaj w sobotę wie- 
czór. po lkończeniu meczu tennisowego ze Szwe- 
cją wyjechali do Wiednia na międzynarodowe 
mistrzostwa Austrji czołowi nasi tennisiści; Tło- 
czyński, Hebda, Witman i Jędrzejowska. 

NOWY REKORD 

Filadelfja, 5. 5. PAT. Amerykański lekkoatle- 
ta Hullman Holoomb ustanowił nowy rekord świa 
ta w rzucie młot'm. mając wynik 58 metrów. — 
Dotychczasowy rekord Świata pozostawał od ro- 
ku 1913. 


DYSKWALIFIKACJA — ZA START W SOWIE- 
TACH 


Oslo, 5 5 PAT. Norweski związek łyżwiar- 
ski zdyskwalilikował na lata 1034. 1935 trójkę 
swych czołowych łyżwiarzy szybkich Ballangru- 
da Staksruda i Enggestangena za stariowanie w 
roku bicżącym w Sowietach bez  ppzwolenia 
Związku, 
| a 

— VIII KONKURS NA NAGRODY IM. SOL- 
VAYÓW, W ostatnich ośmiu łatach Zakłady Sol- 
vaya w Polsce rokrocznnie wypłacają zasiłki, dzię: 
ki którym Wydział Prawa rozpisuje konkursy © 
nagrody za najlepsze prace z zakresu ekonomii. 
Temat Konkursu ogłoszonego rok temu opiewał: 
„Przyczyny i skutki koutyngentowania cksportu 
i importu towarów“. Oboenie nastąpiło rozstrzy: 
gnięcie Konkursu, a mianowicie otrzymali po 500 
zł.: studenci I roku Jerzy Massalski I Ignacy Pu- 
feles, 850 zł. abs, Majer Schnitzer oraz 150 zł. st 
IN r. Leopold Rotter. 
.,— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W ciągu 


„Ukiegłego tygodnit zgłoszono w miejskim Urre. 


dzie Zdrowia w Krakowie 35 wypadków odry, po 
3 błonicy, ospy wietrznej i różyczki, 2 mupsa i pło 
nicy 

— LEKARZE KRAKOWSCY NA ZEBRANIU 
ZWIĄZKU LEKARZY PAŃSTWA POLSKIEGO. 
Onerdaj odbyło się w Warszawie Walne Zebranie 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego. W obra- 
dach tych brali udział z Krakowa: Dr. Biernacki 
Henryk, Dr. Bobak Antoni. Dr Ćwikliński Alfred, 
Dr. Engel Adolf, Dr. Gołąb Jan. Dr. Grzybow:ki 
Grzegorz, Dr. Haber Maurycy, Dr. Kosiński Mie- 
czysław, Dr. Landau Jan. Dr. Leinkram Zygmunt, 
Dr. Medyński Władysław, Dr. Niewoja.Staszkow- 
ski Jan, Dr. Stryjeński Władysław. Doc. Dr. Szy- 
manowicz Józef, Doc. D:. Zieliński Marein. 

o a 

— ZAKŁAD ZASTAWNICZY przy Kasio Qsz- 
czędności miasta Krakowa ‘Szpitalna 15) zawija. 
damla, ża na obecnej licytacji (11 maja 1034 r.) 
sprzedane zostaną przedmioty zastawione do dni 
30. czerwca 1983 r. 5581x 


mme zz 


— Z „EZRY CHALUCOWEJ', Dziś, 5 popoł. Poń- 
wieczorek Towarzyski z tańcami, w lokalu Mikołajska 
19. I p. Wstęp dla rzłonków 1 wprowadzóły*h 
gości. 

—- ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚN. KRAJOZNAW- 
STWA. Dziś wycieczka do radjostacji nadawczej. 
Zbiórka o 11 przy przystanku 5-ki na Salwatorze, 
Goście mile widziani. 

— Z ZRZESZENIA LITERATÓW I DZIENNIKA. 
RZY HEBRAJSKICH W POLSCE, ODDZIAŁ W 
KRAKOWIE. Dziś, 8 wlecz. pogadanka dra Silber 
płeimiza „Oblicze Palestyny w chwili obecnej", Lo- 
kal żyd. gimńszjum, Goście mile widziani. 

— „BBERURJA*. Dziś. 7 wiecz. walne zebranie (S3 
bastjana 33). 


Warszawa. 5. 5. Sin. Dnia 3 bm. odbyło się w 
Poznaniu wspólne posiedzenie stronnictwa Wiel 
klej Polski, tj. secesji młodych ze Stronnictwa Nn 
rodowego oraz obozu radykalnego z Warszawy. 
Na posledzeniu tem nastąpiło połączenie się obu 
stronnictw w jedno. 
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„NOWY DZIENNIK* beniedzałek 7 maja 1934 


WOLNE POSADY 


Oe o 0 
POSZUKUJE się inteli- 
gentnego chłopca z lep 
szego domu jako prak 
tykanta do hurtowni ga 
lantervjnej Szczegóło 
we oferty pod „Galante. 
rja“ do Adm. „N. Dzien 
nika". 56581 


EKSPEDJENTKI zdo!- 
nej, nteligentnej, poszu 
kuje: Manhetmer, Ryner 
GL 9, Pasaż, 3808 


POSAD POSZUKUJĄ 


DOŚWIADCZONY mł» 
dy kupiec, emigrant nie- 
miecki, połakie wyższe 
wykształcenie, — szuką 
spółki lub jskiejkotwizk 
posady za kaucją. Zgło: 
szenia: „3.000* do Adm. 
„N. Dziennika". 38087 


STROICIEL Bili obniżył 
znacznie cenę: Podgórze. 
Widok 6/6. Telef. 177-72 

886424 


HAFTUJĘ, szyją bieliż 
nę, wyprawy Ślubne. — 
Szycie błuzek, pyjam 
pziafroków:  Stockowu, 
Dietla 50, II piętro. 
88177” 


BYŁY kepico poszukuje 
posady kierownika, eks. 
podjenta, magazyniera; 
podróżującego lub zastę 
patwa. — Zpłoszemia pod 
„Galamterja" do Admin 
„N. Dziennika”. 38104 


SPRZEDAŻ 


LEŻAKI, łóżka polowe. 
po niskich cenach poleca 
Zakład Tapicerski Bar- 
dacha, Kraków, Krakow 
ska 44 Telefon 174-83. 
3792g 
KILIMY  ARTYSTYCZ- 
NE — Dywany persk'e: 
Grfinerowa, Kraków, uł. 
św. Tomasza 26. 1298kr 


FUTRA wszelkiego rce- 
dzaju przerabia obecnie 
bardzo tanio najwykwio- 
tniejsza pracownia kuí- 
nierska Hermana Friedi- 
gera, Grodzka 39, I. piłę. 
tro. 38057 


FIRANKI, KAPY, od 
najtańszych do najwy- 
tworniejszych poleca == 
Wytwórnia Firanek Jò 
zet Rottner, — dawniej 
Podgórze. Rękawka, — 
obecnie Sławkowska 1i, 
telefon 176-92. 2806Lr 


SINGERA maszynę n? 
wą okazyjnie sprzedam: 
Józata 1, m. 7. 38115 


MEBLE, SCHOR, KRA 
KÓW, SZPITALNA 40 --- 
naprzectw teatru  miej- 
skiego. — NAJTAŃSZE 
ŹRÓDŁO ZAKUPU. 
55652 


*RENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. imiesięcz. 


TRUSKAWIEC-Zdról 


Sezon wiosenny od 1-go kwietnia do końca maja. 
Informacyj żadać i mieszkania zamawiać tylko przez: 


Zarząd Zdrojowy w TRUSKAWCU 


G 
Do 


Tagi 


I% 


x TPS 
27 


wielkieg. 
sprzątania 


užywajcie 
znanych ze swej pe 
WYyrP»=o»voow 


zakładów 


Persil-Henko-iMi -Ata 


PYJAMY damskie mol: 
ne 8'80 — oraz męskie i 
dziecięce poleca wytwór 
nia „ROMA“, Dluga 3. 

566Okr 


BRYCZKA nowa, oki 
zyjnie do sprzedania. — 
Wiadomość: Nadwiślań 
ska 9, u dozorcy, 3889 


NAUKA I WYCHOWANIE 


DO PALESTYNY wyje- 
żdżający uczą się augiol 
sklogo u KARMELA, — 
KOLETEK 3. 38197 


w Krakowie z odnomen. do domu p 
Na prowincji z przesyłką pocztową = 
Zagranicą z przesyłką pocztową = 


RÓŻNE 


POSZUKUJĘ spólnikz. 
celem powiększenia wpro 
walzonego interesu w 
cantrum Florjańskiej — 
Kapitat 5.000—10.000 Z} 


Zgłoszenia pod „(iwaran 
cja zysku” do Adm. „Y. 


Dzionnika'”. 381-ty 


BUFET, 'luża sala do 
wydzierżawienia na mw 
woj przystani wioślar 
sklej Makkabi. Ofert” 
piśmienne: Makkabi, ul 
Jzgieftońaka 10.  38i3y 


ZŁ 600. wartal. Zł, 18/00 


„= 6% »_ „ 1900 
u 666 aia 1980 
vito „» „ 30% 


NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedziałki 1 dni poświąt 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” Zygmunt 


NAUCZ się lotografować:! 

Tanie Kuray Fotografjl 
Materjały bozpłatnie, — 
aparaty  wypożyczamy. 
Krakowski Foto - Film 
Klub, Rynek Główny 31 
(Sala Bolońskiego). 


CHCESZ mios tanio i 
solidnie _ wyorytzczoną 
lub farbowaną gardoro 
he. zanieś lub dzwoń na 
Nr. tolef. 162.67. — Ch^- 
miczna Pralnia | Farblar 
ma „KRAKOWIANKA* 
Centrala: Kraków. Sta- 
rowiśma L. 18, Filja: ul. 
Grodzka 71. — Ceny 
mów zniżone. 38165 


RABKA 


TEL. 18 
Mina 


Pierwszorzędny komfortowy PENSJONAT 


SWIT 


POD ZARZĄDEM HENRYKA BECKA 


Cały rok otwarty 


Uprasza się o wcześniejsze zamówienia 


na sezon letni. 


Kąpiele solenkowe we willi. 


Na żądanie prospekty 


RRYNICA 
PENSJONAT LOTOS SOFYGTazrazo 


pod zarządem 


Drowej R. i S. WAHRHAFTIGOWEJ 


Pełny komfort — Ciepła i zimna woda — Pokojo 
słoneczne. — Kuchnia wykwiatna — Ceny niskie. 


Licytacja 


Dnia 16 maja 1934 r. odbędzie sią w Sądzie G " 
dzkim w Krakowie, Sala Nr. 3, o godz. 1t przedp. 
licytacja domu 4 piętrowego z 2 oficynami, 110 u- 
bikacyj, przy, ul. Starowiólnej 28. Najniższa oforta 


ZA. 163.259. 


Akta sygn. IX. È 13571/31 przeglądać można w 
Sądzia Grodzkim w Krakowie (solnetarjat). 


LOKAL, FLORJANSKA 25 


INSTITUT 
COSMETIQUE YLANG 
pod kierow. In?. Heleny 
Apeel-Schragerowej, Kra 
ków, Pilsudakiego (Wo? 
aka) 11, telofon 177-57 
Wszelkie zabiegi — oraz 
preparaty — dla CERY 
TŁUSTEJ przeciw wąg. 
rom | rozszerzonym po- 
rom, dla CERY SUCHEJ 
zwiotozałej, ukłonnej do 
zmarszczek, Trwałe przy 
ołemnienie brwi i rzęs. — 
Maquillage. Porady ber- 
płatno, BIAŻkr 


NOWOOTWARTY Za: 
kład PLISOWANIA, me- 
reżkowania, endlowan'n, 
tamborowania, aplikowa- 
nia , haftów  maszyno» 
wych i reoznych, orag 
obciąganin puzików — 
Okręt, Kraków, ZWIE- 
RZYNIECKA 22. 38184 


SPÓLNIKA z gotówką 
około 15.060 zl, przyjmie 
zaraz dobrze prosperują 
cy młyn w Krakowie. — 
Zgłoszenia: „Świetna ©- 
gzystencja“, — Agonoja 
Kraków, Sienna ł2. 
KGÓGK* 


ZDROJOWISKA 


PENSJONATY — RE- 
STAURACJE! Horwotki. 
wykłuwacze, bibułę kro 
janą oraz wszolkia pa. 
piory dostarcza najtan.oj 
Fabryka Wyrobów Paple 
rowych Neumann, Kra 
ków, Dlotaln 58. Tele. 
fon 110-19. 5647kr 


| OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr 
tekście i nadesłanem na 3 lamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 tla- 
mów po 37 milimetr. — Najmniejsre ogłoszenia drobne liczymy xa 10 stów 
CENY w złotych: $ siroaa 125. — Tekst 1——. Nadesłane 075. —- Za teketen 
023. — Drobni e od słowa 0'10 gr. Dla poszuknjęcych pracy 05 gr. Gratula 

cje 1250. — Za zantrzeżenie miejsca dollcza alę 25%. Za druk kolor. 50% 


nającie — wajźcia przas ziań oraz 6 
komfort. 


— Wiadomoáć tamża. 


ZAWOJA 


Wilia 


poleca od 15 maja br. 
pokoje słoneczne z bal- 


konami wraz z pierw= 


Bgorzędnem utrzyma- ý 
niem. — Ceny bardzo 
przystępne. Plaża, Te- 
mia, Dancingi. Od 15 
maja do 15 czerwca 
ceny apacjalnie zniłone 


JORDANÓW. Ponsjouat. 
Klapholg, otwarty. Na 
maj oeny bardzo niskie 

881 29 


LOKALE 


DWA pokoje umeblowa- 
moc, pelny komfort, m 
biuro i mioszkanio, w 
śródmieściu, poszukiwa: 
nó. Zpgłowzonia pod „Wa. 
sunki do Adm. „Now. 
Dziennika”. HOGST 


MIESZKANIE ?2-pokojo 
we kuchnia, polny kom. 
fort, zaraz do wynajęcia: 
„Kraków, Alaja Grotten. 
ra 86, róg Kujawskiej. 
KAGTEr 


MIESZKANIE trzypoko- 
jowe z pełnym komfor- 
tom, możłiwie w śródm'a 
ásin, najchętniej w sta 
rym domn, poszukiwane. 
Zgłowzonia do Adm, „N. 
Dziennika" pod „Powuy 
ozymsz", KROLK r 


LOKAL biurowo przemy 


słowy, partorowy, Km 
koweka 30, do wynaje- 
cia, 3820g 


2: MWRITER paz 


w jednym łamie — Strona w 


Hochwald. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wilhelm Berkelhatnmer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldmanna 


